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Rozdział 1

Król Sudjumna staje się kobietą

09.01.01 Król Parikszit powiedział: Mój panie Śukadewo, szczegółowo opisałeś wszystkie okresy różnych Manu i wspaniałe czyny, których w tych okresach dokonał Najwyższa Osoba Boga, posiadający nieograniczoną moc. Mam szczęście, że usłyszałem od ciebie o tym wszystkim.

09.01.02-03 Satjawrata – święty król Drawidadeszy, który dzięki łasce Najwyższego otrzymał wiedzę duchową pod koniec ostatniego milenium – stał się później, w następnym manwantarze [okresie Manu], Waiwaswatą Manu, synem Wiwaswana. Wiedzę tę otrzymałem od ciebie. Dowiedziałem się również, że – jak już wyjaśniłeś – jego synami byli tacy królowie, jak Ikszwaku.

09.01.04 O wielce szczęśliwy Śukadewo, o wielki braminie, łaskawie opisz oddzielnie dynastie i cechy charakterystyczne wszystkich tych królów, gdyż zawsze chętnie słuchamy o takich tematach od ciebie.

09.01.05 Opowiedz nam łaskawie o zdolnościach wszystkich sławnych królów narodzonych w dynastii Waiwaswaty Manu – tych, którzy już przeminęli, tych, którzy mogą pojawić się w przyszłości i tych, którzy żyją obecnie.

09.01.06 Suta rzekł: Tak poproszony przez Maharadżę Parikszita na zgromadzeniu wszystkich uczonych w wiedzy wedyjskiej, Śukadewa, największy znawca zasad religijnych, mówił dalej.

09.01.07 Śukadewa kontynuował: O królu, pogromco swych wrogów, wysłuchaj, teraz ode mnie szczegółowego opisu dynastii Manu. Wyjaśnię, ile to możliwe, chociaż nie podobna powiedzieć wszystkiego na ten temat, mówiąc nawet przez setki lat.

09.01.08 Transcendentalna Najwyższa Osoba, Dusza Najwyższa wszystkich żywych istot będących w różnych statusach życia – wysokich i niskich – istniał pod koniec milenium, gdy nie było ani tego zamanifestowanego kosmosu, ani niczego innego poza Nim.

09.01.09 O królu Parikszicie, z pępka Najwyższej Osoby Boga wyrósł złoty lotos, na którym narodził się Pan Brahma o czterech twarzach.

09.01.10 Z umysłu Pana Brahmy narodził się Marici, a z nasienia Mariciego z łona córki Maharadży Dakszy pojawił się Kaśjapa. A jako syn Kaśjapy, z łona Aditi, narodził się Wiwaswan.

09.01.11-12 O królu, najlepszy z dynastii Bharaty, z Wiwaswana i Samdżni narodził się Śraddhadewa Manu. Śraddhadewa Manu, pokonawszy swe zmysły, spłodził w łonie swojej żony, Śraddhy, dziesięciu synów. Synowie ci nosili imiona: Ikszwaku, Nriga, Śarjati, Diszta, Dhriszta, Karusza, Narisjanta, Priśadhra, Nabhaga i Kawi.

09.01.13 Początkowo Manu nie miał synów. Dlatego też, aby otrzymał syna, wielki mędrzec Wasisztha, który był bardzo potężny w duchowej wiedzy, spełnił ofiarę w celu zadowolenia bogów Mitry i Waruny.

09.01.14 Podczas ofiary żona Manu, Śraddha (która przestrzegała ślubu utrzymywania się przy życiu pijąc jedynie mleko), zbliżyła się do kapłana spełniającego ofiarę, złożyła mu pokłony i błagalnie poprosiła o córkę.

09.01.15 Gdy główny kapłan powiedział: „Teraz ofiaruj obiatę”, wówczas osoba zajmująca się obiatami wzięła oczyszczone masło, by je ofiarować. Następnie, przypomniawszy sobie prośbę żony Manu, złożyła ofiarę intonując słowo „wasat”.

09.01.16 Manu rozpoczął tę ofiarę, aby otrzymać syna, ale ponieważ jego żona swą prośbą przekonała kapłana, narodziła się córka o imieniu Ila. Ujrzawszy córkę, Manu nie był zbyt usatysfakcjonowany. Tak więc rzekł do swego guru, Wasiszthy, co następuje.

09.01.17 Mój panie, wszyscy jesteście ekspertami w intonowaniu mantr wedyjskich. Jak to się stało, że rezultat jest przeciwny do tego, którego pragnęliśmy? Jest to powód do rozpaczy. Mantry wedyjskie nie powinny przynosić odwrotnych skutków.

09.01.18 Wszyscy jesteście opanowani, o zrównoważonych umysłach i świadomi Prawdy Absolutnej. Na skutek pokut i wyrzeczeń jesteście całkowicie oczyszczeni z wszelkiego materialnego zanieczyszczenia. Podobnie jak słowa bogów, wasze słowa nigdy nie zawodzą. Jakże to możliwe, że nie spełniło się wasze postanowienie?
09.01.19 Gdy najpotężniejszy pradziadek Wasisztha usłyszał te słowa Manu, zorientował się, że przyczyną niezgodności był kapłan. Zatem zwrócił się jak następuje do syna boga słońca.

09.01.20 Przyczyną tej niezgodności w celu jest odstąpienie twojego kapłana od oryginalnego zamiaru. Jednak poprzez mą własną moc dam ci dobrego syna.

09.01.21 Śukadewa rzekł: O królu Parikszicie, podjąwszy tę decyzję, najsławniejszy i najpotężniejszy Wasisztha ofiarował modlitwy Najwyższej Osobie, Wisznu, by przeobrazić Ilę w mężczyznę.

09.01.22 Najwyższa Osoba Boga, najwyższy kontroler, będąc zadowolony z Wasiszthy, przyznał mu błogosławieństwo, którego ten pragnął. I tak Ila została przemieniona w bardzo pięknego mężczyznę o imieniu Sudjumna.

09.01.23-24 O królu Parikszicie, pewnego razu ów bohater, Sudjumna, w towarzystwie kilku ministrów i towarzyszy, jadąc na koniu sprowadzonym z Sindhupradeszy, pojechał do lasu na polowanie. Miał na sobie zbroję, zdobiły go łuki i strzały i był bardzo piękny. Ścigając i zabijając zwierzęta, dotarł do północnej części lasu.

09.01.25 Tam, na północy, u podnóża góry Meru, jest las zwany Sukumara, w którym Pan Śiwa zawsze oddaje się rozkoszom z Umą. Sudjumna wjechał do tego lasu.

09.01.26 O królu Parikszicie, gdy tylko Sudjumna – ekspert w pokonywaniu wrogów – wkroczył do lasu, spostrzegł, że on sam przemienił się w kobietę, a jego koń w klacz.

09.01.27 Gdy ludzie w jego orszaku także zauważyli, że ich tożsamość uległa przeobrażeniu i zmienna się ich płeć, wszyscy posmutnieli i tylko spoglądali jeden na drugiego.

09.01.28 Maharadża Parikszit powiedział: O najpotężniejszy braminie, dlaczego to miejsce obdarzone było taką mocą i kto sprawił, że było tak potężne? Odpowiedz łaskawie na to pytanie, gdyż bardzo chętnie posłucham o tym.

09.01.29 Śukadewa odpowiedział: Pewnego razu – chcąc zobaczyć Pana Śiwę – przybyły do tego lasu wielkie święte osoby, ściśle przestrzegające duchowych zasad i nakazów. Swoim blaskiem rozproszyły wszelką ciemność we wszystkich kierunkach.

09.01.30 Gdy bogini Ambika ujrzała wielkie święte osoby, bardzo się zawstydziła, gdyż była wtedy naga. Natychmiast wstała z kolan swego męża i próbowała zasłonić swe piersi.

09.01.31 Widząc Pana Śiwę i Parwati zajętych sprawami seksualnymi, wszyscy wielcy święci natychmiast zaniechali posuwania się dalej i odeszli do aśramu Nara-Narajany.

09.01.32 Następnie, po prostu dla zadowolenia swej żony, Pan Śiwa rzekł: „Każdy osobnik płci męskiej, który wejdzie do tego lasu, natychmiast zmieni płeć na żeńską”.

09.01.33 Od tej pory żaden osobnik płci męskiej nie wszedł do tego lasu, lecz teraz król Sudjumna, przemieniony w kobietę, zaczął wędrować ze swoimi towarzyszami z jednego lasu do drugiego.

09.01.34 Sudjumna został przemieniony w najlepszą z pięknych kobiet, które wzbudzają pragnienie seksualne, i otoczony był innymi kobietami. Ujrzawszy tę piękną kobietę, kręcącą się w pobliżu jego aśramu, Budha, syn księżyca, natychmiast zapragnął się nią cieszyć.

09.01.35 Ta piękna kobieta także zapragnęła przyjąć na swego męża Budhę, syna króla księżyca. Tak więc Budha spłodził w jej łonie syna zwanego Pururawą.

09.01.36 Słyszałem z wiarygodnych źródeł, że gdy król Sudjumna, syn Manu, w ten sposób stał się kobietą, przypomniał sobie swego rodzinnego mistrza duchowego, Wasiszthę.

09.01.37 Ujrzawszy żałosny stan Sudjumny, Wasisztha bardzo się zasmucił. Pragnąc, by Sudjumna odzyskał swą męskość, zaczął ponownie wielbić Pana Śankarę [Śiwę].

09.01.38-39 O królu Parikszicie, Pan Śiwa był zadowolony z Wasiszthy. Dlatego, by go usatysfakcjonować i dotrzymać słowa danego Parwati, Pan Śiwa powiedział tej znakomitej osobie: „Twój uczeń, Sudjumna, przez jeden miesiąc może być mężczyzną, a w następnym miesiącu kobietą. W ten sposób może władać światem, jak tego pragnie”.

09.01.40 Zatem dzięki fasce mistrza duchowego, Sudjumna, zgodnie ze słowami Pana Śiwy, co drugi miesiąc odzyskiwał swą upragnioną męskość i w ten sposób władał królestwem, mimo iż obywatele nie byli z tego zadowoleni.

09.01.41 O królu, Sudjumna miał trzech bardzo pobożnych synów, Utkalę, Gaję i Wimalę, którzy zostali królami Dakszina-pathy.

09.01.42 Następnie, gdy nadszedł właściwy czas – kiedy Sudjumna, król świata, osiągnął odpowiedni wiek – oddał cale królestwo swemu synowi Pururawie i udał się do lasu.
Rozdział 2

Dynastie synów Manu
09.02.01 Śukadewa powiedział: Gdy jego syn Sudjumna odszedł do lasu, by przyjąć wanaprasthę, Waiwaswata Manu [Śraddhadewa] zapragnął mieć więcej synów. Dlatego też oddawał się srogim wyrzeczeniom na brzegu Jamuny przez sto lat.

09.02.02 Następnie, wiedziony pragnieniem posiadania synów, Manu znany jako Śraddhadewa wielbił Najwyższego Pana, Osobę Boga, Pana bogów. I tak otrzymał dziesięciu synów, dokładnie takich jak on sam. Najstarszym z nich był Ikszwaku.

09.02.03 Jeden z tych synów, Priśadhra, zgodnie z poleceniem swego mistrza duchowego, zajmował się ochroną krów. Przez całą noc stał z mieczem, by zapewnić krowom ochronę.

09.02.04 Pewnej nocy, gdy padał deszcz, na teren obory wszedł tygrys. Ujrzawszy go, wszystkie leżące krowy poderwały się ze strachu i zaczęły pierzchać we wszystkich kierunkach.

09.02.05-06 Gdy silny tygrys porwał krowę, zaczęła ryczeć w rozpaczy i strachu, a Priśadhra, słysząc jej głos, natychmiast podążył za tym dźwiękiem. Podniósł swój miecz, ale ponieważ gwiazdy przesłonięte były chmurami, mylnie wziął krowę za tygrysa i przez pomyłkę z wielką siłą odciął jej głowę.

09.02.07 Ponieważ koniec miecza odciął ucho tygrysa, przepełnił się on strachem i uciekł z tego miejsca, krwawiąc po drodze.

09.02.08 Rankiem, gdy Priśadhra, który był w stanie pokonać swego wroga, ujrzał, że zabił krowę – mimo iż w nocy sądził, że zabił tygrysa – był bardzo nieszczęśliwy.

09.02.09 Chociaż Priśadhra popełnił grzech nieumyślnie, jego kapłan rodzinny, Wasisztha, przeklął go, mówiąc: „W swym następnym życiu nie będziesz mógł stać się kszatriją. Narodzisz się natomiast jako śudra, ponieważ zabiłeś krowę”. 
09.02.10 Gdy bohaterski Priśadhra został w ten sposób przeklęty przez swego mistrza duchowego, przyjął tę klątwę ze złożonymi dłońmi. Następnie, poddawszy kontroli swe zmysły, podjął ślub brahmaczarji, który pochwalają wszyscy wielcy mędrcy.

09.02.11-13 Następnie Priśadhra uwolnił się od wszelkiej odpowiedzialności, osiągnął spokój umysłu i poddał kontroli wszystkie swoje zmysły. Nie ulegając wpływowi materialnych okoliczności, zadowalając się czymkolwiek, co było dostępne dzięki łasce Pana, by utrzyma duszę i ciało razem, i będąc jednakowym wobec wszystkich – całkowicie skupił swą uwagę na Najwyższej Osobie Boga, Wasudewie, który jest transcendentalną Duszą Najwyższą, wolnym od materialnego zanieczyszczenia. W ten sposób Priśadhra, w pełni usatysfakcjonowany transcendentalną wiedzą, stale koncentrując swój umysł na Najwyższej Osobie Boga, osiągnął czystą służbę oddania dla Pana i zaczął wędrować po całym świecie nie będąc przywiązanym do materialnych czynności, sprawiając wrażenie głuchego, niemego i ślepego.

09.02.14 Mając takie nastawienie, Priśadhra stał się wielkim świętym. Gdy wszedł do lasu i ujrzał gorejący pożar leśny, skorzystał z tej okazji, by spalić w ogniu swe ciało. W ten sposób osiągnął transcendentalny, duchowy świat.

09.02.15 Najmłodszy syn Manu, Kawi, nie kwapiąc się do przyjęcia materialnych przyjemności, porzucił królestwo przed pełnym rozkwitem młodości. Wraz z przyjaciółmi odszedł do lasu, w głębi serca myśląc zawsze o samopromiennym Najwyższej Osobie Boga w ten sposób osiągnął doskonałość.

09.02.16 Od Karuszy, innego syna Manu, wywodzi się dynastia Karusza, ród kszatrijów. Kszatrijowie Karusza byli królami terenów północnych. Słynęli jako obrońcy kultury bramińskiej i wszyscy byli bardzo religijni.

09.02.17 Od syna Manu o imieniu Dhriszta pochodzi kasta braminów zwana Dhariszta, której członkowie osiągnęli w tym świecie pozycję braminów. Następnie, z syna Manu o imieniu Nriga narodził się Sumati. Z Sumati pojawił się Bhutadżjoti, a z Bhutadżjoti – Wasu.

09.02.18 Wasu był ojcem Pratiki, który miał syna Oghawana. Syn Oghawana był także zwany Oghawanem, a jego córką była Oghawati. Córkę tę poślubił Sudarśana.

09.02.19 Z Nariśjanty narodził się syn zwany Citraseną, a z niego syn o imieniu Riksa. Riksa był ojcem Midhwana, z którego pojawi się Purna, ojciec Indraseny.

09.02.20 Z Indraseny pojawił się Witihotra, a z Witihotry – Satjaśrawa. Z Satjaśrawy narodził się syn zwany Uruśrawą, który był ojcem Dewadatty.

09.02.21 Synem Dewadatty był Agniweśja, który był samym bogiem ognia, Agnim. Ten syn, sławny święty, słynął jako Kanina i Dżatukarnja.

09.02.22 O królu, z Agniweśji wywodzi się dynastia braminów, znana jako Agniweśjajana. Teraz, gdy opisałem potomków Nariśjanty, opowiem o potomkach Diszty. Posłuchaj mnie proszę.

09.02.23-24 Diszta miał syna o imieniu Nabhaga. Ten Nabhaga, który był inną osobą niż Nabhaga opisany później, był z zawodu waiśją. Syn Nabhagi znany był jako Bhalandana i miał syna Watsapriti, który był ojcem Pramśu. Synem Pramśu był Pramati, synem Pramatiego był Khanitra, ojciec Czaksusy, który miał syna Wiwimśati.

09.02.25 Synem Wiwimśatiego był Rambha, ojciec wielkiego i religijnego króla Khaninetry. O królu, synem Khaninetry był król Karandhama.

09.02.26 Z Karandhamy narodził się syn o imieniu Awiksit, ojciec Marutty, który był cesarzem. Wielki mistyk Samwarta, syn Angiry, zaangażował Maruttę w spełnianie ofiary [jadżni].

09.02.27 Ofiarne parafernalia króla Marutty były nadzwyczaj piękne, gdyż wszystkie zrobione były ze złota. Zaprawdę, żadna ofiara nie mogła się równać z jego ofiarą.

09.02.28 Podczas tej ofiary król Indra był odurzony po wypiciu dużej ilości soma-rasy. Bramini otrzymali hojne datki, więc byli zadowoleni. Pożywienie na tę ofiarę ofiarowali różni bogowie kontrolujący wiatry, a członkami zgromadzenia byli Wiśwedewowie.

09.02.29 Synem Marutty był Dama, synem Damy był Radżjawardhana, synem Radżjawardhany – Sudhriti, a jego synem Nara.

09.02.30 Synem Nary był Kewala, a jego synem był Dhundhuman, ojciec Wegawana. Wegawan miał syna Budhę, a synem Budhy był Trinabindu, który został królem tej ziemi.

09.02.31 Najlepsza z Apsar, wielce kwalifikowana dziewczyna zwana Alambusą, przyjęła na męża podobnie kwalifikowanego Trinabindu. Urodziła ona kilku synów i córkę znaną jako Ilawila.

09.02.32 Gdy wielki święty Wiśrawa, mistrz jogi mistycznej, otrzymał od swego ojca absolutną wiedzę, spłodził w łonie Ilawili bardzo sławnego syna, znanego jako Kuwera, dawca pieniędzy.

09.02.33 Trinabindu miał trzech synów: Wiśalę, Śunjabandhu i Dhumraketu. Z nich trzech, Wiśala zapoczątkował dynastię i wybudował pałac zwany Waiśali.

09.02.34 Syn Wiśali znany był jako Hemaczandra, jego synem był Dhumraksza, ojciec Samjamy, który miał synów Dewaję i Kriśaśwę.

09.02.35-36 Synem Kriśaśwy był Somadatta, który spełnił ofiary aśwamedha i zadowolił w ten sposób Najwyższą Osobę Boga, Wisznu. Dzięki wielbieniu Najwyższego Pana osiągnął najwznioślejszą pozycję – siedzibę na planecie, na którą wznoszą się wielcy jogini mistycy. Synem Somadatty był Sumati, który był ojcem Dżanamedżaji. Wszyscy ci królowie pojawiający się w dynastii Wiśali, właściwie podtrzymywali wzniosłą pozycję króla Trinabindu. 
Rozdział 3

Małżeństwo Sukanji i Ćjawany Muniego
09.03.01 Śri Śukadewa mówił dalej: O królu, inny syn Manu, Śarjati, był władcą całkowicie obeznanym z wiedzą wedyjską. Udzielił on instrukcji dotyczących czynności, które potomkowie Angiry powinni wykonać w drugim dniu jadżni.

09.03.02 Śarjati miał piękną lotosooką córkę o imieniu Sukanja, z którą udał się do lasu, aby odwiedzić aśram Ćjawany Muniego.

09.03.03 Kiedy Sukanja, w otoczeniu swych przyjaciółek, zbierała z leśnych drzew różnego gatunku owoce, ujrzała w jamie dżdżownicy dwa obiekty, jarzące się niczym ciała świetlne.

09.03.04 Jak gdyby nakłoniona przez opatrzność, dziewczyna bezwiednie przebiła cierniem te dwa robaczki świętojańskie. Kiedy się to stało, zaczęła sączyć się z nich krew.

09.03.05 Skutkiem tego u wszystkich żołnierzy Śarjati natychmiast wystąpiło zaparcie moczu i kału. Zauważywszy to, zaskoczony Śarjati rzekł do swych towarzyszy.

09.03.06 Jakże to zadziwiające, że ktoś z nas próbował zrobić coś złego Ćjawanie Muniemu, synowi Bhrigu. Widać wyraźnie, że któryś z nas zanieczyścił ten aśram.

09.03.07 Przestraszywszy się bardzo, Sukanja rzekła do swego ojca: To ja uczyniłam coś złego, gdyż w ignorancji przebiłam cierniem te dwa świecące ciała.

09.03.08 Usłyszawszy to oznajmienie swojej córki, król Śarjati wielce się przestraszył. Różnymi sposobami próbował uspokoić Ćjawanę Muniego, gdyż to właśnie on siedział w jamie dżdżownicy.

09.03.09 Król Śarjati, będąc bardzo rozważnym i dzięki temu rozumiejąc zamysł Ćjawany Muniego, oddał mędrcowi w darze swą córkę. I tak z wielkim trudem uratowany od niebezpieczeństwa, otrzymał od Ćjawany Muniego pozwolenie i powrócił do domu.

09.03.10 Ćjawana Muni był bardzo skory do gniewu, ale ponieważ Sukanja otrzymała go na swego męża, postępowała z nim bardzo rozważnie, odpowiednio do jego nastroju. Znając jego umysł, służyła mu, nie będąc oszołomioną.

09.03.11 Zdarzyło się, że pewnego razu przybyli da aśramu Ćjawany Muniego bracia Aświni-kumarowie, niebiańscy lekarze. Złożywszy im pełne szacunku pokłony, Ćjawana Muni poprosił, by przywrócili mu młodość, gdyż byli w stanie to zrobić.

09.03.12 Ćjawana Muni rzekł: Chociaż nie możecie pić soma-rasy w ofiarach, obiecuję, że dam wam pełne jej naczynie. Łaskawie dajcie mi piękno i młodość, gdyż rzeczy te są atrakcyjne dla młodych kobiet.

09.03.13 Wielcy lekarze, Aświni-kumarowie, z wielkim zadowoleniem przyjęli propozycję Ćjawany Muniego. Powiedzieli więc braminowi: „Po prostu zanurz się w tym jeziorze pomyślnego życia”. [Jeśli ktoś kąpie się w tym jeziorze, spełniają się wszystkie jego pragnienia.]
09.03.14 Powiedziawszy to, Aświni-kumarowie chwycili Ćjawanę Muniego, który był starym, schorowanym inwalidą z obwisłą skórą, białymi włosami i żyłami widocznymi na całym ciele, i we trzech weszli do jeziora.

09.03.15 Następnie z jeziora wynurzyło się trzech mężczyzn o pięknych cechach cielesnych. Byli ładnie ubrani, a zdobiły ich kolczyki i girlandy z lotosów. Wszyscy oni prezentowali ten sam standard piękna.

09.03.16 Czysta i bardzo piękna Sukanja nie mogła odróżnić swego męża od dwóch Aświni-kumarów, gdyż byli oni równie piękni. Nie wiedząc kto był jej prawdziwym mężem, przyjęła schronienie Aświni-kumarów.

09.03.17 Czystość i wierność Sukanji bardzo zadowoliła Aświni-kumarów. Tak więc wskazali jej Ćjawanę Muniego, jej męża, i otrzymawszy od niego pozwolenie, wrócili swą wimaną na planety niebiańskie.

09.03.18 Król Śarjati, zapragnąwszy spełnić ofiarę, udał się do siedziby Ćjawany Muniego. Ujrzał tam u boku swej córki pięknego, młodego mężczyznę, który jaśniał niczym słońce.

09.03.19 Gdy córka złożyła mu pokłony, król, zamiast ofiarować jej błogosławieństwa, wydawał się być bardzo niezadowolony i rzekł, co następuje.
09.03.20 O bezwstydna dziewczyno, cóż zamierzałaś uczynić? Oszukałaś najbardziej godnego czci męża, szanowanego przez wszystkich. Widzę, że ponieważ był stary, schorowany i dlatego nieatrakcyjny, porzuciłaś jego towarzystwo, by przyjąć na męża tego młodego mężczyznę, który wydaje się być ulicznym żebrakiem.

09.03.21 O moja córko, pochodzisz z poważanej rodziny, więc jak to się stało, że tak zdegradowałaś swą świadomość? Jak to jest, że bezwstydnie utrzymujesz kochanka? W ten sposób przyczynisz się do degradacji do piekielnego życia dynastii zarówno twego ojca, jak i męża.

09.03.22 Jednakże Sukanja, bardzo dumna ze swej czystości, uśmiechnęła się słysząc wyrzuty swego ojca. Rzekła do niego z uśmiechem: „Mój drogi ojcze, tym młodym mężczyzną u mego boku jest twój prawdziwy zięć, wielki mędrzec Ćjawana, narodzony w rodzinie Bhrigu”.
09.03.23 W ten sposób Sukanja wyjaśniła, jak jej mąż otrzymał piękne ciało młodego mężczyzny. Gdy król usłyszał to, był bardzo zaskoczony i z wielką przyjemnością objął swą ukochaną córkę.

09.03.24 Ćjawana Muni, dzięki swej mocy, umożliwił królowi Śarjati spełnienie soma-jadżni. Muni ofiarował Aświni-kumarom dzban pełen soma-rasy, chociaż nie byli godnymi osobami, by ją pić.

09.03.25 Król Indra, wzburzony i gniewny, chciał zabić Ćjawanę Muniego i dlatego porywczo wzniósł swój piorun. Ale dzięki swej mocy Ćjawana Muni sparaliżował ramię Indry trzymające piorun.

09.03.26 Mimo iż Aświni-kumarowie byli jedynie lekarzami i dlatego wyłączeni byli z picia soma-rasy podczas ofiar, bogowie wyrazili zgodę, by od tego czasu mogli ją pić.

09.03.27 Król Śarjati spłodził trzech synów zwanych Uttanabarhi, Anarta i Bhurisena. Anarta spłodził syna o imieniu Rewata.

09.03.28 O Maharadżo Parikszicie, pogromco wrogów. Ów Rewata w głębinach oceanu zbudował królestwo, znane jako Kuśasthali. Żył tam i władał połaciami ziemi, takimi jak Anarta itd. Miał stu wspaniałych synów, z których najstarszym był Kakudmi.

09.03.29 Wraz ze swą córką, Rewati, Kakudmi udał się do Pana Brahmy, mieszkającego na Brahmaloce, która jest transcendentalna do trzech sił natury materialnej, i zapytał Pana Brahmę o męża dla swej córki.

09.03.30 Gdy Kakudmi przybył tam, Pan Brahma słuchał koncertu muzycznego w wykonaniu Gandharwów i nie miał nawet chwili, by z nim porozmawiać. Tak więc Kakudmi czekał, a po zakończeniu koncertu złożył Panu Brahmie pokłony i przedstawił swoje długo pielęgnowane pragnienie.

09.03.31 Usłyszawszy jego słowa, Pan Brahma który jest najpotężniejszy, zaśmiał się głośno i rzekł do Kakudmi: O królu, wszyscy ci, których w głębi swego serca mogłeś wybrać na zięcia, umarli już z biegiem czasu.

09.03.32 Minęło już dwadzieścia siedem ćatur-jug [okresów 4 jug]. Ci, na których mógł paść twój wybór, już odeszli. Odeszli też ich synowie, wnukowie i inni potomkowie. Nie usłyszysz nawet ich imion.

09.03.33 O królu, opuść to miejsce, a swą piękną córkę ofiaruj Panu Baladewie, który jest nadal obecny. Jest On najbardziej potężny. W rzeczywistości jest On Najwyższą Osobą Boga, którego pełną częścią jest Pan Wisznu. Twoja córka jest godna tego, by ofiarować ją Mu w jałmużnie.

09.03.34 Pan Baladewa jest Najwyższą Osobą Boga. Ten, kto słucha i intonuje o Nim, zostaje oczyszczony. Będąc zawsze życzliwym dla wszystkich żywych istot, zstąpił ze wszystkimi swoimi parafernaliami, by oczyścić cały świat i zmniejszyć jego brzemię.

09.03.35 Otrzymawszy od Pana Brahmy to polecenie, Kakudmi złożył mu pokłony i powrócił do swojej siedziby. Wówczas ujrzał, że była ona pusta, gdyż jego bracia i inni krewni powodowani strachem przed wyższymi żywymi istotami, takimi jak Jakszowie, porzucili ją i żyli we wszystkich stronach.

09.03.36 Następnie król oddał swą córkę w darze najpotężniejszemu Baladewie, po czym porzucił światowe życie i udał się do Badarikaśramu, by zadowolić Nara-Narajanę.
Rozdział 4

Durwasa Muni obraża Ambariszę Maharadżę

09.04.01 Śukadewa powiedział: Syn Nabhagi zwany Nabhagą przez długi czas mieszkał w domu swojego mistrza duchowego. Lego bracia sądzili zatem, że nie zamierza zostać grihasthą i już nie powróci. Tak więc rozdzielili między siebie własność swego ojca, nie przewidując udziału dla Nabhagi. Gdy więc powrócił z domu mistrza duchowego, jako udział dali mu ojca.

09.04.02 Nabhaga zapytał: „Moi drodzy bracia, cóż przeznaczyliście dla mnie jako udział w majątku naszego ojca?”. Starsi bracia odpowiedzieli: „Jako twój udział przeznaczyliśmy ci naszego ojca”. Ale gdy Nabhaga udał się do ojca i powiedział: „Drogi ojcze, moi starsi bracia dali mi ciebie jako moją część majtka”, ojciec odpowiedział: „Drogi synu, nie ufaj ich kłamliwym słowom. Nie jestem twoją własnością”.

09.04.03 Ojciec Nabhagi powiedział: Wszyscy potomkowie Angiry zamierzają teraz spełnić wielką ofiarę, ale chociaż są bardzo inteligentni, co sześć dni będą tracić orientację w spełnianiu ofiary i będą popełniać błędy w swych codziennych obowiązkach.

09.04.04-05 Ojciec Nabhagi mówił dalej: „Udaj się do tych wielkich dusz i opisz dwa hymny wedyjskie odnoszące się do Waiśwadewy. Gdy wielcy mędrcy zakończą ofiarę i będą zmierzać na planety niebiańskie, dadzą ci resztę pieniędzy otrzymanych z ofiary. Zatem udaj się tam natychmiast”. Nabhaga postąpił dokładnie według rady swego ojca i wielcy mędrcy z dynastii Angiry oddali mu całe swoje bogactwo, a następnie odeszli na planety niebiańskie.

09.04.06 Lecz później, gdy Nabhaga przyjmował bogactwo, przyszła do niego z północy ponura osoba i rzekła: „Całe bogactwo z tej areny ofiarnej należy do mnie”.

09.04.07 Wtedy Nabhaga odrzekł: „Bogactwa te należą do mnie. Dostałem je od wielkich świętych osób”. Gdy to powiedział, ponura osoba rzekła: „Pójdźmy do twego ojca i poprośmy, by rozstrzygnął spór”. Nabhaga zapytał więc swego ojca.

09.04.08 Ojciec Nabhagi rzekł: Cokolwiek wielcy mędrcy ofiarowali na arenie Daksza-jadżni, przeznaczyli to w udziale Panu Śiwie. Dlatego też wszystko z areny ofiarnej z pewnością należy do Pana Śiwy.

09.04.09 Następnie, złożywszy pokłony Panu Śiwie, Nabhaga powiedział: O czcigodny panie, wszystko na tej arenie ofiarnej jest twoje. Tak twierdzi mój ojciec. Tak więc teraz z wielkim szacunkiem chylę przed tobą głowę, błagając o twą łaskę.

09.04.10 Pan Śiwa rzekł: Cokolwiek powiedział twój ojciec, jest prawdą i ty także powtarzasz tę samą prawdę. Dlatego też ja, który znam wedyjskie mantry, objaśnię ci transcendentalną wiedzę.

09.04.11 Pan Śiwa powiedział: „Teraz możesz wziąć całe bogactwo pozostałe z ofiary, ponieważ daję ci je”. Rzekłszy to, Pan Śiwa, największy zwolennik zasad religijnych, opuścił to miejsce.

09.04.12 Ten, kto rano i wieczorem w wielkim skupieniu słucha i intonuje lub pamięta to opowiadanie, z pewnością staje się uczonym, doświadczonym w rozumieniu hymnów wedyjskich i ekspertem w samorealizacji.

09.04.13 Z Nabhagi narodził się Maharadża Ambarisza. Był on wzniosłym bhaktą sławionym z powodu swych wielkich zalet. Chociaż został przeklęty przez nieomylnego bramina, klątwa ta nie mogła go dotknąć.

09.04.14 Król Parikszit zapytał: O wielka osobistości, charakter Maharadży Ambariszy był z pewnością najbardziej wzniosły i chwalebny. Pragnę o nim usłyszeć. Jakże to zadziwiające, że klątwa bramina, która jest nie do pokonania, nie mogła go dotknąć.

09.04.15-16 Śukadewa rzekł: Maharadża Ambarisza, najszczęśliwsza osobistość, zdobył władzę nad całym światem, składającym się z siedmiu wysp, oraz nieprzebrane, nieskończone bogactwa i dobrobyt na ziemi. Chociaż rzadko osiąga się taką pozycję, Maharadża Ambarisza wcale o nią nie dbał, gdyż wiedział bardzo dobrze, że wszelkie takie bogactwo jest materialne. Ostatecznie bogactwo takie ulegnie zniszczeniu, podobnie jak to, które wyobrażamy sobie we śnie. Król wiedział, że każdy niewielbiciel, który osiąga takie bogactwo, coraz bardziej wtapia się w siłę ciemności natury materialnej.

09.04.17 Maharadża Ambarisza był wielkim bhaktą Najwyższej Osoby Boga, Wasudewy i świętych osób będących bhaktami Pana. Z powodu tego oddania cały świat uważał za coś tak błahego, jak kawałek skały.

09.04.18-20 Maharadża Ambarisza zawsze angażował swój umysł w medytację o lotosowych stopach Kriszny, słowa w opisywanie chwał Pana, ręce w czyszczenie Jego świątyni, a uszy w słuchanie słów wypowiedzianych przez Krisznę lub o Krisznie. Oczy angażował w oglądanie Bóstwa Kriszny, świątyń Kriszny i siedzib Kriszny, takich jak Mathura i Wrindawana, swój zmysł dotyku angażował w dotykanie ciał bhaktów Pana, węch w wąchanie zapachu tulasi ofiarowanej Panu, a język w smakowanie prasada Pana. Nogi angażował w chodzenie do świętych miejsc i świątyń Pana, głowę w składanie Mu pokłonów, a wszystkie swoje pragnienia – w służenie Panu dwadzieścia cztery godziny na dobę. W rzeczywistości Maharadża Ambarisza nigdy nie pragnął niczego dla swojej własnej przyjemności zmysłowej. Wszystkie swoje zmysły angażował w służbę oddania, w różnorodne zajęcia mające związek z Panem. Taki jest sposób na zwiększenie przywiązania do Pana i całkowite uwolnienie się od wszelkich materialnych pragnień.

09.04.21 Spełniając swe przypisane obowiązki królewskie, Maharadża Ambarisza zawsze ofiarowywał rezultaty swych królewskich działań Najwyższej Osobie Boga, Krisznie, który jest podmiotem radości wszystkiego i który znajduje się poza percepcją materialnych zmysłów. Zasięgał, oczywiście, rady braminów, wiernych bhaktów Pana i w ten sposób bez trudu władał tą ziemską planetą.

09.04.22 Na terenach pustynnych, przez które przepływała rzeka Saraswati, Maharadża Ambarisza spełniał wielkie ofiary, jak aśwamedha-jadżnia, i w ten sposób zadowolił pana wszystkich jadżni, Najwyższą Osobę Boga. Ofiary takie – nadzorowane przez wielkie osobistości, jak Wasisztha, Asita i Gautama, którzy reprezentowali króla, spełniającego ofiary – przeprowadzano z wielkim przepychem i odpowiednimi parafernaliami, wspierając przy tym braminów daksziną.

09.04.23 Członkowie zgromadzenia i kapłani [szczególnie hotar, udgatar, brahma i adhwarju] biorący udział w ofierze przygotowanej przez Maharadżę Ambariszę, byli wspaniale ubrani i wyglądali niczym bogowie. Z ochotą doglądali właściwego spełniania jadżni.

09.04.24 Mieszkańcy państwa Maharadży Ambariszy zwykli intonować i słuchać o chwalebnych czynach Najwyższej Osoby Boga. Nigdy więc nie pragnęli wznieść się na planety niebiańskie, które są nadzwyczaj drogie nawet bogom.

09.04.25 Tych, którzy są przepojeni transcendentalnym szczęściem pełnienia służby dla Najwyższej Osoby Boga, nie interesują nawet osiągnięcia wielkich mistyków, gdyż nie wzmagają transcendentalnego szczęścia odczuwanego przez bhaktę, który zawsze myśli o Krisznie w głębi swego serca.

09.04.26 W ten sposób król tej planety, Maharadża Ambarisza, pełnił służbę oddania dla Pana i w wysiłku tym poddał się surowemu wyrzeczeniu. Zawsze zadowalając Najwyższą Osobę Boga swymi konstytucjonalnymi czynnościami, stopniowo porzucił wszelkie materialne pragnienia.

09.04.27 Maharadża Ambarisza porzucił wszelkie przywiązanie do spraw domowych, żon, dzieci, przyjaciół i krewnych, do najlepszych z potężnych słoni, do pięknych rydwanów, powozów, koni i nieprzebranych klejnotów, do ozdób, ubiorów i niewyczerpanego skarbca. Porzucił przywiązanie do wszystkich tych rzeczy; uważając je za tymczasowe i materialne.

09.04.28 Najwyższa Osoba Boga, będąc bardzo zadowolonym z czystego oddania Maharadży Ambariszy, dał królowi swój dysk, który jest straszny dla nieprzyjaciół i który zawsze chroni bhaktę przed wrogami i przeciwnościami losu.

09.04.29 Aby wielbić Pana Krisznę, Maharadża Ambarisza, wraz ze swą królową – równie kwalifikowaną jak on – przez rok przestrzegał ślubu Ekadaśi i Dwadaśi.

09.04.30 W miesiącu Kartika, po spełnieniu tego rocznego ślubu, przestrzeganiu postu przez trze noce i wykąpaniu się w Jamunie, Maharadża Ambarisza wielbił w Madhuwanie Najwyższą Osobę Boga, Hari.

09.04.31-32 Przestrzegając zasad regulujących mahabhiszekam, Maharadża Ambarisza dokonał ceremonii kąpieli Bóstwa Pana Kriszny ze wszystkimi parafernaliami, następnie ubrał Bóstwo w piękne szaty, założył Mu ozdoby, pachnące girlandy z kwiatów i inne parafernalia do wielbienia Pana. Z oddaniem i w skupieniu czcił Krisznę i wszystkich wielce szczęśliwych braminów, wolnych od materialnych pragnień.

09.04.33-35 Następnie Maharadża Ambarisza zadowolił wszystkich gości przybyłych do jego domu, szczególnie zaś braminów. Rozdał w jałmużnie sześćdziesiąt krorów (sześćset milionów) krów z pozłacanymi rogami i posrebrzanymi racicami. Wszystkie krowy były wspaniale przystrojone szatami, a ich wymiona były pełne mleka. Były łagodne z natury, młode i piękne, a towarzyszyły im ich cielęta. Podarowawszy te krowy, król najpierw obficie nakarmił wszystkich braminów, a gdy byli już w pełni usatysfakcjonowani, za ich pozwoleniem miał właśnie zakończyć Ekadaśi, przerywając post. Jednakże dokładnie wtedy pojawił się tam nieproszony gość – wielki i potężny mistyk Durwasa Muni.

09.04.36 Król Ambarisza wstał, by przyjąć Durwasę Muniego, ofiarował mu miejsce do siedzenia oraz parafernalia kultu. Następnie, siedząc u jego stóp, król poprosił wielkiego mędrca, aby się posilił.

09.04.37 Durwasa Muni z zadowoleniem przyjął zaproszenie Maharadży Ambariszy, ale udał się do rzeki Jamuny, by spełnić regulujące ceremonie rytualne. Tam zanurzył się w wodzie pomyślnej Jamuny i medytował o bezosobowym Brahmanie.

09.04.38 Tymczasem pozostała tylko muhurta dnia Dwadaśi, w którym należało przerwać post. Zatem konieczne było natychmiastowe przerwanie postu. W tej niebezpiecznej sytuacji król zasięgnął rady uczonych braminów.

09.04.39-40 Król rzekł: „Naruszenie norm pełnego szacunku zachowania wobec braminów jest z pewnością wielką obrazą. Z drugiej zaś strony, jeśli nie przestrzega się zasady przerwania postu podczas Dwadaśi, wówczas popełnia się błąd w wypełnianiu ślubu. Dlatego, o bramini, jeśli sądzicie, że byłoby to korzystne i religijne, przerwę post pijąc wodę”. W ten sposób, zasięgając rady braminów, król podjął tę decyzję, gdyż zgodnie z opinią braminów picie wody można uznać zarówno za jedzenie, jak i za niejedzenie.

09.04.41 O najlepszy z dynastii Kura, wypiwszy trochę wody, król Ambarisza oczekiwał na powrót wielkiego mistyka Durwasy Muniego, medytując w swym sercu o Najwyższej Osobie Boga.

09.04.42 Po dokonaniu ceremonii rytualnych, których należało dopełnić w południe, Durwasa powrócił znad brzegu Jamuny. Król przyjął go należycie, okazując mu wszelki szacunek, ale Durwasa Muni – dzięki swej mocy mistycznej – zorientował się, że król Ambarisza wypił wodę bez jego zezwolenia.

09.04.43 Durwasa Muni, nadal głodny, z drżącym ciałem, wykrzywioną twarzą i zmarszczonymi brwiami, w gniewie tak oto przemówił do Maharadży Ambariszy, który stał przed nim ze złożonymi rękoma.

09.04.44 Och, spójrzcie tylko na zachowanie tego okrutnego człowieka! Nie jest on bhaktą Pana Wisznu. Dumny ze swego materialnego bogactwa i pozycji uważa siebie za Boga. Spójrzcie tylko, jak naruszył zasady religii.

09.04.45 Maharadżo Ambariszo, zaprosiłeś mnie, swego gościa, na posiłek, ale zamiast nakarmić mnie, sam zjadłeś pierwszy. Z powodu twego złego zachowania pokażę ci coś, by cię ukarać.

09.04.46 Gdy Durwasa Muni wypowiedział te słowa, jego twarz poczerwieniała z gniewu. Chcąc ukarać Maharadżę Ambariszę, wyrwał ze swej głowy pęk włosów i stworzył demona przypominającego gorejący ogień zniszczenia.

09.04.47 Z trójzębem w ręku ten płonący stwór, pod którego krokami drżała ziemia, zbliżył się do Maharadży Ambariszy. Ale ujrzawszy go, król nie zaniepokoił się wcale i nie ruszył się nawet o krok ze swego miejsca.

09.04.48 Tak jak ogień w lesie natychmiast spala na popiół rozgniewanego węża, podobnie – dzięki wcześniejszemu poleceniu Najwyższej Osoby Boga – Jego dysk, Sudarśana czakra, natychmiast obrócił w popiół stworzonego demona, aby ochronić bhaktę Pana.

Durwasa stwarza demona mającego zabić Ambariszę
09.04.49 Gdy Durwasa Muni zobaczył, że jego własna próba zawiodła i że zbliża się do niego Sudarśana czakra, przeraził się bardzo i chcąc uratować swe życie, zaczął uciekać we wszystkich kierunkach.

09.04.50 Tak jak gorejące płomienie pożaru leśnego gonią węża, podobnie dysk Najwyższej Osoby Boga zaczął podążać za Durwasą Munim. Durwasa Muni zobaczył, że dysk niemalże dotyka jego pleców, więc zaczął biec bardzo szybko, pragnąc wejść do jednej z jaskiń góry Sumeru.

09.04.51 Pragnąc jedynie uratować się, Durwasa Muni uciekał wszędzie; we wszystkich kierunkach – po niebie, po powierzchni ziemi, do jaskiń, po oceanie, na różne planety władców trzech światów, a nawet na planety niebiańskie – lecz dokądkolwiek się udał, natychmiast widział podążający za nim nieznośny ogień Sudarśana czakry.

09.04.52 Z sercem ogarniętym strachem Durwasa Muni biegał tu i tam, szukając schronienia, lecz nie mogąc go znaleźć, ostatecznie zbliżył się do Pana Brahmy i powiedział: „O mój panie, o Panie Brahmo, łaskawie uchroń mnie przed gorejącą Sudarśana czakrą, którą wysłał Najwyższa Osoba Boga”.

09.04.53-54 Pan Brahma rzekł: Pod koniec dwi-parardhy, gdy rozrywki Pana dobiegają końca, Pan Wisznu drgnięciem swych brwi niszczy cały wszechświat, łącznie z miejscami, w których są nasze siedziby. Osobistości takie jak ja i Pan Śiwa, jak również Daksza, Bhrigu i podobni wielcy mędrcy, którym oni przewodzą, oraz władcy żywych istot, społeczeństwa ludzkiego i bogów – wszyscy skłaniamy nasze głowy podporządkowując się tej Najwyższej Osobie Boga, Panu Wisznu, by dla dobra wszystkich żywych istot wykonywać Jego polecenia.

09.04.55 Otrzymawszy odmowę od Pana Brahmy, Durwasą – bardzo cierpiąc od gorejącego ognia Sudarśana czakry – próbował schronić się u Pana Śiwy, który przebywa zawsze na swojej planecie znanej jako Kailasa.

09.04.56 Pan Śiwa rzekł: Mój drogi synu, ja, Pan Brahma i inni bogowie. zmieniający się w tym wszechświecie pod wpływem mylnej koncepcji naszej wielkości – nie możemy przejawić żadnej mocy, by współzawodniczyć z Najwyższą Osobą Boga, gdyż niezliczone wszechświaty wraz z ich mieszkańcami powstają i są unicestwiane przez proste zarządzenie Pana.

09.04.57-59 Ja [Pan Śiwa], Sanat-kumara, Narada, najbardziej czczony Pan Brahma, Kapila [syn Dewahuti], Apantaratama [Pan Wjasadewa], Dewala, Jamaradża, Asuri, Marici i wiele świętych osób, którym przewodzi, jak również wielu innych, którzy osiągnęli doskonałość – wszyscy znamy przeszłość teraźniejszość i przyszłość. Niemniej jednak, ponieważ okrywa nas złudna energia Pana, nie rozumiemy, jak dalece się ona rozciąga Aby doznać ulgi, powinieneś po prostu zbliżyć się do Najwyższej Osoby Boga, gdyż nawet my nie możemy znieść Sudarśana czakry. Udaj się do Pana Wisznu. Z pewnością będzie On na tyle łaskawy, by obdarzyć cię wszelkim szczęściem.

09.04.60 Gdy Durwasie Muniemu nie udało się znaleźć schronienia nawet u Pana Śiwy, udał się wówczas na Wajkunta-dhamę, gdzie wraz ze swą małżonką, boginią fortuny, rezyduje Najwyższa Osoba Boga, Narajana.

09.04.61 Wielki mistyk, Durwasa Muni, palony żarem Sudarśana czakry, padł do lotosowych stóp Narajany. Jego ciało drżało, gdy wypowiadał te słowa: O niezawodny, nieograniczony Panie, obrońco całego wszechświata, Ty jesteś jedynym celem, którego pragną wszyscy bhaktowie. Popełniłem wielką obrazę, mój Panie. Proszę, ochroń mnie.

09.04.62 O mój Panie, najwyższy kontrolerze, nie znając Twojej nieograniczonej mocy, znieważyłem Twego najdroższego bhaktę. Wybaw mnie łaskawie od reakcji tej obrazy. Ty możesz zrobić wszystko, gdyż Wasza Wysokość możesz wybawić nawet osobę zasługującą na pójście do piekła, po prostu budząc w jej sercu swoje święte imię.
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Durwasa ucieka przed Sudarśana czakrą
09.04.63 Najwyższa Osoba Boga rzekł do bramina: Jestem całkowicie kontrolowany przez moich bhaktów. W rzeczywistości wcale nie jestem niezależny. Ponieważ moi bhaktowie są całkowicie wolni od materialnych pragnień, przebywam jedynie w głębi ich serc. Cóż tu mówić o moim bhakcie, nawet bhaktowie mojego bhakty są mi bardzo drodzy.

09.04.64 O najlepszy z braminów, bez świętych osób, dla których jestem jedynym przeznaczeniem, nie pragnę cieszyć się moim transcendentalnym szczęściem i moim najwyższym bogactwem.

09.04.65 Czyści bhaktowie porzucają swoje domy, żony, dzieci, krewnych, bogactwo, a nawet swe życie, aby po prostu służyć mi bez żadnego pragnienia ulepszenia materialnych warunków w tym życiu czy w następnym. Jakże mogę ich kiedykolwiek porzucić?
09.04.66 Tak jak czyste kobiety dzięki służbie trzymają pod kontrolą swych szlachetnych mężów, tak też mnie całkowicie kontrolują czyści bhaktowie, którzy wszystkich traktują na równi i w głębi serca są całkowicie do mnie przywiązani.

09.04.67 Moich bhaktów, zawsze usatysfakcjonowanych pełnieniem miłosnej służby dla mnie, nie interesują nawet cztery zasady wyzwolenia [salokja, sarupja, samipja i sriszti], chociaż automatycznie osiągają je dzięki swej służbie. A co dopiero mówić o tak nietrwałym szczęściu, jak wzniesienie się na wyższe systemy planetarne?
09.04.68 Czysty bhakta przebywa zawsze w głębi mego serca, a ja zawsze jestem w sercu czystego bhakty. Moi bhaktowie nie znają nic poza mną, a ja nie znam niczego oprócz nich.

09.04.69 O braminie, pozwól, że poradzę ci teraz, w jaki sposób masz się bronić. Posłuchaj mnie, proszę. Obrażając Maharadżę Ambariszę działałeś powodowany zazdrością o jaźń. Dlatego powinieneś natychmiast udać się do niego, bez chwili zwłoki. Kiedy ktoś wykorzystuje swoją tak zwaną moc przeciwko bhakcie, z pewnością szkodzi ona jemu samemu. Tak więc to podmiot, a nie przedmiot ponosi szkodę.

09.04.70 Wyrzeczenie i uczoność są z pewnością pomyślne dla bramina, ale osiągnięte przez osobę, która nie jest szlachetna, są nadzwyczaj niebezpieczne.

09.04.71 O najlepszy z braminów, powinieneś zatem natychmiast udać się do króla Ambariszy, syna Maharadży Nabhagi. Życzę ci wszelkiego powodzenia. Jeśli uda ci się zadowolić Maharadżę Ambariszę, wówczas osiągniesz spokój.
Rozdział 5

Oszczędzenie życia Durwasy Muniego

09.05.01 Śukadewa rzekł: Otrzymawszy od Pana Wisznu taką radę, Durwasa Muni, którego nękała Sudarśana czakra, natychmiast zbliżył się do Maharadży Ambariszy. Będąc bardzo zasmuconym, muni upadł i chwycił lotosowe stopy króla.

09.05.02 Gdy Durwasa dotknął lotosowych stóp Maharadży Ambariszy, ten bardzo się zawstydził. A gdy zobaczył, że Durwasa próbuje ofiarować modlitwy, z powodu swego miłosierdzia zasmucił się jeszcze bardziej. Tak więc natychmiast zaczął ofiarowywać modlitwy wielkiej broni Najwyższej Osoby Boga.

09.05.03 Maharadża Ambarisza rzekł: O Sudarśana czakro, ty jesteś ogniem, najpotężniejszym słońcem i księżycem, panem wszystkich ciał świetlnych. Jesteś wodą ziemią, niebem, powietrzem, pięcioma obiektami zmysłów [dźwiękiem, dotykiem, formą, smakiem i zapachem], a także zmysłami.

09.05.04 O największy ulubieńcu Aćjuty, Najwyższej Osoby Boga, który masz tysiące szprych. O panie materialnego świata, niszczycielu wszystkich broni, oryginalny wzroku Osoby Boga, składam ci pełne szacunku pokłony. Łaskawie obdarz schronieniem i pomyślnością tego bramina.

09.05.05 O kole Sudarśana, ty jesteś religią, prawdą, zachęcającymi wypowiedziami, ofiarą i ty cieszysz się rezultatami ofiar. Ty utrzymujesz cały wszechświat i jesteś najwyższą transcendentalną mocą w rękach Najwyższej Osoby Boga. Jesteś oryginalnym wzrokiem Pana i dlatego znany jesteś jako Sudarśana. Wszystko zostało stworzone dzięki twemu działaniu i dlatego jesteś wszechprzenikający.

09.05.06 O Sudarśano, twoja piasta jest bardzo pomyślna i dlatego jesteś podporą wszelkiej religii. Dla niereligijnych demonów jesteś niczym niepomyślna kometa. W rzeczywistości utrzymujesz wszystkie trzy światy, jesteś pełen transcendentalnego blasku, jesteś szybki jak umysł i możesz czynić cuda. Mogę jedynie wypowiadać słowo „namah” ofiarowując ci wszelkie pokłony.

09.05.07 O mistrzu mowy, swym blaskiem pełnym religijnych zasad rozpraszasz ciemność świata, a wówczas manifestuje się wiedza uczonych osób, czyli wielkich dusz. Doprawdy, nikt nie może prześcignąć twojego blasku, gdyż wszystkie rzeczy, zamanifestowane i niezamanifestowane, wulgarne i subtelne, wyższe i niższe, są jedynie twymi różnymi formami zamanifestowanymi przez twój blask.

09.05.08 O niestrudzony, gdy Najwyższa Osoba Boga posyła cię, byś wszedł pomiędzy żołnierzy Daitjów i Danawów, pozostajesz na polu bitwy i bez końca oddzielasz ich ramiona, brzuchy, uda, nogi i głowy.

09.05.09 O obrońco wszechświata, Najwyższa Osoba Boga angażuje cię, jako swą wszechmocną broń, w zabijanie zazdrosnych wrogów. Dla dobra całej naszej dynastii łaskawie okaż przychylność temu biednemu braminowi. Z pewnością będzie to łaską dla nas wszystkich.

09.05.10 Jeśli nasza rodzina dawała jałmużnę odpowiednim osobom, jeśli spełnialiśmy rytualne ceremonie i ofiary, jeśli właściwie wykonywaliśmy nasze zawodowe obowiązki i jeśli poddawaliśmy się przewodnictwu uczonych braminów, pragnę, aby w zamian ten bramin został wybawiony od palenia, którego przyczyną jest Sudarśana czakra.

09.05.11 Jeśli Najwyższa Osoba Boga, który jest jednym bez wtórego, który jest źródłem wszelkich transcendentalnych cech oraz życiem i duszą wszystkich żywych istot, jest z nas zadowolony, pragniemy, by ten bramin, Durwasa Muni, został uwolniony od bólu wywołanego paleniem.

09.05.12 Śukadewa mówi dalej: Dzięki modlitwom, które król ofiarował Sudarśana czakrze i Panu Wisznu, Sudarśana czakra uspokoiła się i przestała palić bramina znanego jako Durwasa Muni.
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Durwasa kaja się u stóp Ambariszy
09.05.13 Gdy Durwasa Muni, wielce potężny mistyk, został uwolniony od ognia Sudarśana czakry, był naprawdę zadowolony. Tak więc wysławiał cechy Maharadży Ambariszy i ofiarował mu najwyższe błogosławieństwa.

09.05.14 Durwasa Muni rzekł: Mój drogi królu, dzisiaj przekonałem się o wielkości bhaktów Najwyższej Osoby Boga, gdyż mimo iż popełniłem obrazę, modliłeś się o moje szczęście.

09.05.15 Czegóż nie mogą zrobić i czegóż nie mogą porzucić ci, którzy osiągnęli Najwyższą Osobę Boga, pana czystych bhaktów?
09.05.16 Cóż może być niemożliwe dla sług Pana? Przez samo słuchanie Jego świętego imienia jest się oczyszczonym.

09.05.17 O królu, nie zważając na moje obrazy, uratowałeś mi życie. Jestem ci bardzo zobowiązany, gdyż jesteś tak miłosierny.

09.05.18 Oczekując powrotu Durwasy Muniego, król nie spożył swego posiłku. Dlatego też, gdy mędrzec wrócił, król padł do jego stóp, zadowolił go pod każdym względem i obficie nakarmił.

09.05.19 Król z pełnym szacunkiem przyjął Durwasę Muniego, który, gdy zjadł różnorodne, smaczne potrawy, był tak zadowolony, że z wielkim uczuciem poprosił króla, by ten jadł także. Powiedział; „Proszę, zjedz swój posiłek”.

09.05.20 Durwasa Muni rzekł: Mój drogi królu, jestem z ciebie bardzo zadowolony. Z początku myślałem, że jesteś zwykłą ludzką istotą i przyjąłem twą gościnność, lecz później przy użyciu inteligencji mogłem zrozumieć, że jesteś najwznioślejszym bhaktą Pana. Dlatego po prostu widząc cię, dotykając twych stóp i rozmawiając z tobą, jestem zadowolony oraz zobowiązany tobie.

09.05.21 Wszystkie błogosławione kobiety z planet niebiańskich będą bezustannie opiewać twój nienaganny charakter. Również ludzie z tego świata będą stale śpiewać twoje chwały.

09.05.22 Śri Śukadewa mówił dalej: Tak oto, zadowolony pod każdym względem, wielki jogin-mistyk Durwasa poprosił o pozwolenie i odszedł, bezustannie wychwalając króla. Drogami kosmicznymi udał się na Brahmalokę, na której nie ma agnostyków ani jałowych filozoficznych spekulantów.

09.05.23 Durwasa Muni opuścił siedzibę Maharadży Ambariszy i dopóki nie wrócił – przez cały jeden rok – król pościł, utrzymując się przy życiu pijąc jedynie wodę.

09.05.24 Po upływie roku, gdy Durwasa Muni powrócił, król Ambarisza obficie nakarmił go wszelkiego rodzaju czystym pożywieniem, a później sam się również posilił. Gdy król ujrzał, że bramin Durwasa został wybawiony z wielkiego niebezpieczeństwa, a mianowicie spalenia, zrozumiał, że dzięki łasce Pana on sam był także potężny. Nie przypisał jednak sobie żadnej zasługi, gdyż wszystkiego dokonał Pan.

09.05.25 W ten sposób, dzięki służbie oddania, Maharadża Ambarisza – który obdarzony był wszelkimi dobrymi cechami – był całkowicie świadomy Brahmana, Paramatmy i Najwyższej Osoby Boga, i tak oto doskonale pełnił służbę oddania. Z powodu swego oddania nawet najwyższą planetę tego materialnego świata uważał za nie lepszą od planet piekielnych.

09.05.26 Śri Śukadewa mówił dalej: Później, z powodu swej zaawansowanej pozycji w służbie oddania, Maharadża Ambarisza, który nie pragnął już dłużej żyć w otoczeniu materialnych rzeczy, wycofał się z czynnego życia rodzinnego. Podzieli swój majtek między synów, którzy byli kwalifikowani jak on, a sam przyjął porządek wanaprasthy i odszedł do lasu, by całkowicie skoncentrować swój umysł na Panu Wasudewie.

09.05.27 Każdy, kto intonuje, czy chociażby myśli o tym opowiadaniu o czynach Maharadży Ambariszy, z pewnością staje się czystym bhaktą Pana.

09.05.28 Dzięki łasce Pana, ci, którzy słuchają o czynach wielkiego bhakty Maharadży Ambariszy, z pewnością osiągną wyzwolenie lub natychmiast staną się bhaktami.
Rozdział 6

Upadek Saubhari Muniego

09.06.01 Śukadewa powiedział: O Maharadżo Parikszicie, Ambarisza miał trzech synów o imionach Wirupa, Ketuman i Śambhu. Z Wirupy narodził się syn zwany Priśadaśwą, a synem Priśadaśwy był Rathitara.

09.06.02 Rathitara nie miał synów i dlatego poprosi wielkiego mędrca Angirę, by spłodził dla niego synów. Tak poproszony, Angira spłodził synów w łonie żony Rathitary. Wszyscy ci synowie narodzili się z mocami bramińskimi.

09.06.03 Narodziwszy się z łona żony Rathitary, wszyscy ci synowie byli znani jako dynastia Rathitary, ale ponieważ zrodzili się z nasienia Angiry, byli również znani jako dynastia Angiry. Wyróżniali się spośród całego potomstwa Rathitary, ponieważ ze względu na narodziny uznawano ich za braminów.

09.06.04 Synem Manu był Ikszwaku. Gdy Manu kichnął, z jego nozdrzy narodził się Ikszwaku. Król Ikszwaku miał stu synów, spośród których wyróżniającymi się byli Wikuksi, Nimi i Dandaka.

09.06.05 Spośród tych stu synów, dwudziestu pięciu zostało królami zachodniej części Arjawarty, miejsca położonego między Himalajami a górami Windhja. Kolejnych dwudziestu pięciu synów objęło pozycje królewskie we wschodniej Arjawarcie, a trzej główni synowie zostali królami części środkowej. Pozostali synowie objęli rządy w innych miejscach.

09.06.06 Obiaty, które ofiarowuje się przodkom w miesiącach: styczniu, lutym i marca, nazywane są asztaka-śraddha. Ceremonię śraddha przeprowadza się w okresie dwóch ciemnych tygodni miesiąca. Składając obiaty podczas tej ceremonii, Maharadża Ikszwaku polecił swemu synowi Wikuksi, by natychmiast udał się do lasu i przyniósł trochę czystego mięsa.

09.06.07 Następnie syn Ikszwaku, Wikuksi, udał się do lasu i zabił wiele zwierząt odpowiednich do tego, by ofiarować je jako obiaty. Ale będąc zmęczonym i głodnym, zapomniał się i zjadł zabitego przez siebie królika.

09.06.08 Wikuksi ofiarował pozostałości mięsa królowi Ikszwaku, który przekazał je Wasiszcie w celu oczyszczenia. Lecz Wasisztha natychmiast się zorientował, że Wikuksi zjadł już część mięsa. Zatem stwierdził, że nie nadawało się ono do użycia w ceremonii śraddha.

09.06.09 Gdy król Ikszwaku, tak oto poinformowany przez Wasiszthę, dowiedział się o czynie swojego syna Wikuksi, niezmiernie się rozgniewał. Nakazał więc, by Wikuksi opuścił kraj, ponieważ naruszył zasady regulujące.

09.06.10 Otrzymawszy instrukcje od wielkiego i uczonego bramina Wasiszthy – który mówił o Prawdzie Absolutnej – Maharadża Ikszwaku rozwinął wyrzeczenie. Dzięki przestrzeganiu zasad obowiązujących jogina, z pewnością osiągnął najwyższą doskonałość po opuszczeniu swego materialnego ciała.

09.06.11 Po śmierci swego ojca, Wikuksi powrócił do kraju i został królem. Władał planetą ziemią i spełniał różne ofiary, by zadowolić Najwyższą Osobę Boga. Później Wikuksi zasłynął jako Śaśada.

09.06.12 Synem Śaśady był Purandżaja, znany także jako Indrawaha, a czasami jako Kakutstha. Posłuchaj proszę ode mnie o tym, jak otrzymał różne imiona, odpowiednio do różnych działań.

09.06.13 W dawnych czasach toczyła się wyniszczająca wojna pomiędzy bogami a demonami. Bogowie, poniósłszy porażkę, przyjęli Purandżaję na swego pomocnika i wówczas pokonali demony. Dlatego bohater ten znany jest jako Purandżaja, „ten, który podbił siedzibę demonów”.

09.06.14 Purandżaja zgodził się zabić wszystkie demony pod warunkiem, że Indra będzie jego nosicielem. Indra, z powodu dumy, nie mógł przystać na tę propozycję, lecz później – na polecenie Najwyższego Pana, Wisznu – Indra zgodził się i stał się wielkim bykiem, nosicielem Purandżaji.

09.06.15-16 Purandżaja, dobrze chroniony przez zbroję i pragnąc walki, podniósł transcendentalny łuk i bardzo ostre strzały, po czym – wielce wysławiany przez bogów – wspiął się na grzbiet byka [Indry] i siadł na jego garbie. W związku z tym znam jest jako Kakutstha. Będąc upełnomocnionym przez Pana Wisznu, który jest Duszą Najwyższą i Najwyższą Osobą, Purandżaja usiadł na wielkim byku i dlatego jest znany jako Indrawaha. Otoczony przez bogów, zaatakował położoną na zachodzie siedzibę demonów.

09.06.17 Między demonami a Purandżają wywiązała się walka. Zaprawdę, była tak zażarta, że słuchając o niej, włosy się jeżą. Wszystkie demony, które miały na tyle śmiałości, by stanąć przed Purandżają, natychmiast, dzięki jego strzałom, wysłane zostały do siedziby Jamaradży.

09.06.18 Demony, które pozostały przy życiu, gdy reszta ich armii została zabita, bardzo szybko uciekły do swych domów, aby uratować się przed płonącymi strzałami, które przypominały płomienie zniszczenia następującego pod koniec milenium.

09.06.19 Gdy święty król Purandżaja pokonał nieprzyjaciół, oddał wszystko – łącznie z bogactwem i żonami wroga – Indrze, nosicielowi pioruna. Z tego właśnie względu zasłynął jako Purandżaja. Tak więc dzięki swym różnym czynom Purandżaja znany jest pod różnymi imionami.

09.06.20 Syn Purandżaji znany był jako Anena, synem Aneny był Prithu, ojciec Wiśwagandhi. Synem Wiśwagandhi był Czandra, a synem Czandry – Juwanaśwa.

09.06.21 Synem Juwanaśwy był Śrawasta, który wybudował miasto znane jako Śrawasti Puri. Synem Śrawasty był Brihadaśwa, a jego synem - Kuwalajaśwa. W ten sposób rozrastała się dynastia.

09.06.22 Chcąc zadowolić mędrca Utankę, wielce potężny Kuwalajaśwa zabił demona o imieniu Dhundhu. Dokonał tego przy pomocy swych dwudziestu jeden tysięcy synów.

09.06.23-24 O Maharadżo Parikszicie, z tej właśnie przyczyny Kuwalajaśwa sławiony jest jako Dhundhumara [„zabójca Dhundhu”]. Jednakże wszyscy jego synowie, z wyjątkiem trzech, zostali spaleni na popiół przez ogień emanujący z ust Dhundhu. Przy życiu pozostali: Dridhaśwa, Kapilaśwa i Bhadraśwa. Z Dridhaśwy narodził się syn o imieniu Harjaśwa, ojciec sławionego Nikumbhy.

09.06.25 Synem Nikumbhy był Bahulaśwa, synem Bahulaśwy był Kriśaśwa, synem Kriśaśwy – Senadżit, a synem Senadżita – Juwanaśwa. Ponieważ Juwanaśwa nie miał synów, wycofał się z życia rodzinnego i udał się do lasu.

09.06.26 Chociaż Juwanaśwa udał się do lasu wraz z setką swych żon, wszyscy byli bardzo przygnębieni. Jednak mędrcy w lesie, będąc bardzo łaskawi dla króla, bardzo starannie i uważnie zaczęli spełniać Indra-jadżnię, aby król mógł mieć syna.

09.06.27 Pewnej nocy król poczuł pragnienie, więc wkroczył na arenę ofiarną i widząc, że wszyscy bramini spali, sam wypił uświęconą wodę przeznaczoną do wypicia dla jego żony.

09.06.28 Gdy bramini obudzili się i zobaczyli, że naczynie na wodę jest puste, zaczęli pytać, kto wypił wodę przeznaczoną do zrodzenia dziecka.

09.06.29 Gdy bramini dowiedzieli się, że wodę wypił król, zainspirowany przez najwyższego kontrolera, wykrzyknęli wszyscy: „No cóż, prawdziwą mocą jest moc opatrzności! Nikt nie może przeciwdziałać mocy Najwyższego”. W ten sposób złożyli Panu swoje pełne szacunku pokłony.

09.06.30 Później, gdy nadszedł właściwy czas, z dolnej prawej części brzucha króla Juwanaśwy wyszedł syn, który posiadał wszystkie dobre cechy potężnego króla.

09.06.31 Chcąc dostać mleko z piersi dziecko płakało tak bardzo, że wszyscy bramini byli nadzwyczaj nieszczęśliwi. „Kto zaopiekuje się tym dzieckiem?”, zapytali. Wtedy przybył Indra, którego czcili w tej jadżni i pocieszył dziecko. Powiedział: „Nie płacz”, po czym wsadził swój wskazujący palec do ust dziecka, mówiąc: „Możesz pić mnie”.

09.06.32 Ponieważ Juwanaśwa, ojciec dziecka, otrzymał błogosławieństwo braminów, nie padł ofiarą śmierci. Po tym zajściu oddał się srogim wyrzeczeniom i w tym samym miejscu osiągnął doskonałość.

09.06.33-34 Mandhata, syn Juwanaśwy, był przyczyną strachu dla Rawany oraz innych oszustów i złodziei wywołujących niepokój. O królu Parikszicie, ponieważ syn Juwanaśwy budził w nich strach, znany był jako Trasaddasju. Imię to nadał mu król Indra. Dzięki łasce Najwyższej Osoby Boga syn Juwanaśwy był tak potężny, że gdy został cesarzem, sam jeden władał całym światem, obejmującym siedem wysp.

09.06.35-36 Najwyższa Osoba Boga jest tożsamy z pomyślnymi aspektami wielkich ofiar, takimi jak: składniki ofiarne, intonowanie hymnów wedyjskich, zasady regulujące, dokonujący ofiary kapłani, rezultaty ofiary, arena ofiarna i czas ofiary. Znając zasady samorealizacji Mandhata wielbił usytuowaną transcendentalnie Duszę Najwyższą, Najwyższą Osobę Boga, Pana Wisznu, który obejmuje wszystkich bogów. Dał także ogromne dary braminom i tak spełnił jadżnię dla oddania czci Panu.

09.06.37 Obszar, od miejsca, w którym jaśniejące słońce wschodzi na horyzoncie, do miejsca; w którym zachodzi; znany jest jako posiadłość sławnego Mandhaty, syna Juwanaśwy.

09.06.38 Mandhata spłodził trzech synów w łonie Bindumati, córki Śaśabindu. Synami tymi byli Purukutsa, Ambarisza i wielki jogin-mistyk, Mućukunda. Ci trzej bracia mieli pięćdziesiąt sióstr. Wszystkie przyjęły na swego męża wielkiego mędrca o imieniu Saubhari.

09.06.39-40 Saubhari Riszi, zanurzony w wodzie rzeki Jamuny, oddawał się wyrzeczeniu, gdy ujrzał parę ryb zajętych sprawami seksualnymi. W ten sposób odczuł przyjemność życia seksualnego i powodowany tym pragnieniem udał się do króla Mandhaty i poprosił o jedną z córek króla. W odpowiedzi na tę prośbę król rzekł: „O braminie, którakolwiek z moich córek może wyjść za mąż za kogokolwiek, zgodnie z własnym wyborem”.

09.06.41-42 Saubhari Muni pomyślał: Z powodu starczego wieku jestem teraz słaby. Posiwiały mi włosy, mam obwisłą skórę, a moja głowa bezustannie się trzęsie. Ponadto jestem joginem. Dlatego kobiety mnie nie chcą. Ponieważ król odmówił, przemienię swe ciało w taki sposób, że będzie atrakcyjne nawet dla niebiańskich kobiet, nie mówiąc już o córkach ziemskich królów.

09.06.43 Następnie, gdy Saubhari Muni odzyskał młodość i piękno, goniec pałacowy zaprowadzi go do kwater, w których mieszkały księżniczki. Kwatery te były niezwykle bogate. Chociaż Saubhari Muni był jednym mężczyzną, wszystkie pięćdziesiąt księżniczek przyjęło go na swego męża.
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Saubhari Muni ulega żądzy na widok pary ryb
09.06.44 Następnie księżniczki, oczarowane Saubhari Munim, porzuciły swój siostrzany związek i pokłóciły się między sobą., Każda z nich twierdziła: „Ten mężczyzna jest w sam raz odpowiedni dla mnie, a nie dla ciebie”. W ten sposób doszło do wielkiej niezgody.

09.06.45-46 Ponieważ Saubhari Muni był ekspertem w doskonałym intonowaniu mantr, jego srogie pokuty przyniosły w rezultacie bogaty dom z szatami, ozdobami, właściwie ubranymi i przyozdobionymi sługami i służącymi, oraz ogrodami i różnorodnymi parkami, w których były jeziora z czystą wodą. W ogrodach, które pachniały różnorodnością kwiatów, szczebiotały ptaki i buczały pszczoły otoczone przez zawodowych śpiewaków. Dom Saubhari Muniego był bogato wyposażony w kosztowne łoża, ozdoby, miejsca do siedzenia i kąpieli. Były tam rozmaite rodzaje papki sandałowej, girlandy z kwiatów i smakowite potrawy. I tak oto, otoczony bogatymi parafernaliami, muni zaangażował się w życie rodzinne ze swymi licznymi żonami.

09.06.47 Gdy Mandhata, król całego świata, obejmującego siedem wysp ujrzał domowe bogactwo Saubhari Muniego, był zdumiony. W ten sposób wyzbył się fałszywego prestiżu, którego przyczyną była pozycja cesarza świata.

09.06.48 W ten sposób Saubhari Muni doświadczał przyjemności zmysłowej w tym materialnym świecie, lecz wcale nie dawało mu to zadowolenia, tak jak ogień nie przestaje się palić, jeśli ciągle dolewa się do niego krople tłuszczu.

09.06.49 Upłynął pewien czas. Pewnego dnia, gdy Saubhari Muni – ekspert w intonowaniu mantr – siedział w odosobnionym miejscu, pomyślał o przyczynie swego upadku, którą było tylko to, że przypatrywał się życiu seksualnemu ryb.

09.06.50 Niestety! Oddawałem się wyrzeczenia – i to w głębinach wodnych – i przestrzegałem wszystkich zasad i nakazów spełnianych przez święte osoby, lecz utraciłem rezultaty moich długotrwałych wyrzeczeń po prostu w wyniku obcowania z życiem seksualnym ryb. Wszyscy powinni zwrócić uwagę na ten upadek i wyciągnąć z niego naukę.

09.06.51 Ten, kto pragnie wyzwolenia z materialnej niewoli, musi porzucić towarzystwo osób zainteresowanych życiem seksualnym i nie powinien angażować swych zmysłów w zewnętrzne działania [w patrzenie, słuchanie, rozmawianie, chodzenie itd.]. Należy zawsze przebywać w odosobnionym miejscu, całkowicie koncentrując swój umysł na lotosowych stopach nieograniczonego Osoby Boga, a jeśli ktoś w ogóle pragnie jakiegoś towarzystwa, powinien obcować z osobami o podobnym zaangażowaniu.

09.06.52 Na początku byłem sam, oddany spełnianiu wyrzeczeń mistycznej jogi, lecz później, z powodu obcowania z zaangażowaną w seks rybą, zapragnąłem mieć żonę. Wówczas stałem się mężem pięćdziesięciu żon i z każdą z nich spłodziłem stu synów. W ten sposób moja rodzina rozrosła się do pięciu tysięcy członków. Pod wpływem sił natury materialnej upadłem i myślałem, że osiągnę szczęście w materialnym życiu. Tak więc nie ma końca moim materialnym pragnieniom oddawania się przyjemnościom ani w tym życiu, ani w następnym.

09.06.53 W ten sposób przez jakiś czas wiódł swe życie pochłonięty sprawami domowymi, lecz później zobojętniał na materialną przyjemność. Chcąc wyrzec się materialnych związków, przyjął wanaprasthę i udał się do lasu. Jego oddane żony podążyły za nim, gdyż nie miały innego schronienia oprócz swego męża.

09.06.54 Gdy Saubhari Muni, który był całkiem dobrze zaznajomiony z jaźnią, odszedł do lasu, oddał się srogim pokutom. W ten sposób, w ogniu w chwili śmierci, ostatecznie zaangażował się w służbę dla Najwyższej Osoby Boga.

09.06.55 O Maharadżo Parikszicie, tak jak gasną płomienie ognia, gdy gaszony jest ogień, podobnie, dzięki obserwowaniu postępu swego męża w życiu duchowym, żony Saubhari Muniego także były w stanie wejść do świata duchowego dzięki jego duchowej mocy.
Rozdział 7

Potomkowie króla Mandhaty
09.07.01 Śukadewa powiedział: Najwybitniejszym spośród synów Mandhaty był ten, który słynął jako Ambarisza. Został przyjęty na syna przez swego dziadka Juwanaśwę. Synem Ambariszy był Jauwanaśwa, a synem Jauwanaśwy – Harita. Ambarisza, Jauwanaśwa i Harita byli postaciami wyróżniającymi się w dynastii Mandhaty.

09.07.02 Wężowi bracia Narmady oddali ją Purukutsie. Narmada, będąc wysłaną przez Wasukiego, zabrała ona Purukutsę do niższego regionu wszechświata.

09.07.03 Tam, na Rasatali, w niższym regionie wszechświata, Purukutsa upełnomocniony przez Pana Wisznu - zdołał zabić wszystkich zasługujących na to Gandharwów. Purukutsa otrzymał od węży błogosławieństwo, że każdy, kto pamięta historię, o tym, jak Narmada przywiodła go do niższego regionu wszechświata, nie będzie musiał obawiać się ataku węży.

09.07.04 Synem Purukutsy był Trasaddasju, który był ojcem Anaranji. Synem Anaranji był Harjaśwa, ojciec Praruny, Praruna był ojcem Tribandhany.

09.07.05-06 Synem Tribandhany był Satjawrata, który słynie pod imieniem Triśanku. Ponieważ porwał córkę bramina z jej ceremonii ślubnej, jego ojciec przeklął go, by stał się czandalą – osobą o statusie niższym od śudry. Następnie, dzięki wpływowi Wiśwamitry, Triśanku udał się, w tym materialnym ciele, na wyższy system planetarny, na planety niebiańskie, ale z powodu mocy bogów upadł ponownie. Niemniej jednak, dzięki mocy Wiśwamitry, spadając nie przebył całej drogi; nawet dzisiaj można zobaczyć go, wiszącego na niebie, głową do dołu.

09.07.07 Synem Triśanku był Hariśczandra, który był przyczyną kłótni pomiędzy Wiśwamitrą a Wasiszthą, którzy przez wiele lat walczyli ze sobą, przemienieni w ptaki.

09.07.08 Hariśczandra nie miał syna, był więc bardzo przygnębiony. Dlatego też kiedyś, postępując zgodnie ze wskazówką Narady, przyjął schronienie Waruny i powiedział mu: „Mój panie, nie mam syna. Czy byłbyś łaskaw dać mi go?”

09.07.09 O królu Parikszicie, Hariśczandra tak oto błagał Warunę: „Mój panie, jeśli urodzi mi się syn, złożę go w ofierze, by cię zadowolić”. Kiedy Hariśczandra powiedział to, Waruna odrzekł: „Niech tak się stanie”. Dzięki błogosławieństwu Waruny Hariśczandra spłodził syna zwanego Rohitą.

09.07.10 Później, gdy dziecko się narodziło, Waruna przybył do Hariśczandry i powiedział: „Teraz masz syna. Możesz złożyć go w ofierze dla mnie”. W odpowiedzi na to Hariśczandra rzekł: „Zwierzę nadaje się do złożenia w ofierze, gdy minie dziesięć dni od jego narodzin”.

09.07.11 Po upływie dziesięciu dni Waruna przyszedł znowu i powiedział do Hariśczandry: „Teraz możesz spełnić tę ofiarę”. Hariśczandra odrzekł: „Zwierzę staje się na tyle czyste, by je ofiarować, gdy wyrzynają mu się zęby”. 
09.07.12 Gdy zęby wyrosły, Waruna przyszedł i powiedział Hariśczandrze: „Teraz zwierzęciu wyrosły już zęby i możesz spełnić ofiarę”. Hariśczandra odrzekł: „Będzie się ono nadawało do złożenia w ofierze, gdy wypadną mu wszystkie zęby”. 
09.07.13 Gdy zęby wypadły, Waruna powrócił i rzekł do Hariśczandry: „Teraz wypadły zwierzęciu zęby i możesz spełnić ofiarę”. Lecz Hariśczandra odrzekł: „Zwierzę będzie na tyle czyste, by być ofiarowane, gdy ponownie wyrosną mu zęby”. 
09.07.14 Gdy zęby wyrosły ponownie, Waruna przyszedł i rzekł do Hariśczandry: „Teraz możesz spełnić ofiarę”. Ale wówczas Hariśczandra powiedział: „O Królu, gdy zwierzę ofiarne stanie się kszatriją i będzie w stanie osłonić się, by walczyć z wrogiem, wtedy będzie oczyszczone”.

09.07.15 Hariśczandra z pewnością był bardzo przywiązany da swego syna. Kierowany tym uczuciem, prosił boga Warunę o zwłokę. W ten sposób Waruna czekał i czekał, aż nadejdzie odpowiedni czas.

09.07.16 Rohita zrozumiał, że jego ojciec zamierzał złożyć go jako zwierzę w ofierze. Dlatego też, chcąc po prostu ratować się przed śmiercią, uzbroił się w łuk i strzały i wyruszył do lasu.

09.07.17 Gdy Rohita dowiedział się, że jego ojciec, za sprawą Waruny, został dotknięty puchliną wodną i że bardzo urósł mu brzuch, chciał powrócić do stolicy. Jednak król Indra zabronił mu tego.

09.07.18 Król Indra doradził Rohicie, aby podróżował do różnych świętych miejsc i miejsc pielgrzymek, gdyż takie czynności są doprawdy bardzo pobożne. Stosując się do tej instrukcji Rohita udał się na rok do lasu.

09.07.19 W ten sposób, pod koniec drugiego, trzeciego, czwartego i piątego roku, gdy Rohita chciał wracać do swojej stolicy, król niebios, Indra, przychodził do niego jako stary bramin i zabraniał mu tego, powtarzając te same słowa, co w poprzednim roku.

09.07.20 W szóstym roku, zakończywszy wędrówkę po lesie, Rohita powrócił do stolicy swego ojca. Kupił od Adżigarty jego drugiego syna zwanego Śunahśepha. Następnie ofiarował Śunahśephę swemu ojcu, Hariśczandrze, by ten wykorzystał go jako zwierzę ofiarne, i złożył Hariśczandrze swoje pełne szacunku pokłony.

09.07.21 Następnie, sławny król Hariśczandra, jedna ze wzniosłych postaci historycznych, spełnił wielkie ofiary poświęcając człowieka i zadowolił wszystkich bogów. W ten sposób wyleczył się z puchliny wodnej, powstałej za sprawą Waruny.

09.07.22 W tej wielkiej ofierze z człowieka Wiśwamitra był głównym kapłanem, który ofiarowywał obiaty, w pełni samozrealizowany Jamadagni był odpowiedzialny za intonowanie mantr z Jadżurwedy, Wasisztha był głównym kapłanem bramińskim, a mędrzec Ajasja był recytatorem hymnów Samawedy.

09.07.23 Król Indra, bardzo zadowolony z Hariśczandry, ofiarował mu złoty rydwan. Jeśli zaś chodzi o chwały Śunahśephy, to przedstawię je opisując syna Wiśwamitry.

09.07.24 Wielki mędrzec Wiśwamitra przekonał się, że Maharadża Hariśczandra i jego żona byli prawdomówni, cierpliwi i zainteresowani esencją rzeczy. Zatem obdarzył ich nieprzemijającą wiedzą przeznaczoną do spełnienia ludzkiej misji.

09.07.25-26 Maharadża Hariśczandra oczyścił najpierw swój umysł, który był pełen materialnej przyjemności, łącząc go z ziemią. Następnie połączył ziemię z wodą, wodę z ogniem, ogień z powietrzem, a powietrze z niebem. Później połączył niebo z totalną energią materialną, a totalną energię materialną – z wiedzą duchową. Ta duchowa wiedza jest zrozumieniem swej jaźni jako części Najwyższego Pana. Samozrealizowana dusza, która pełni służbę dla Pana, jest wiecznie niewidoczna i niepojęta. Tak umocniona w duchowej wiedzy jest całkowicie wolna od materialnej niewoli.
Rozdział 8

Synowie Sagary spotykają Pana Kapiladewę
09.08.01 Śukadewa mówi dalej: Synem Rohity był Harita, a synem Harity – Ćampa, który wybudował miasto Ćampapuri. Synem Ćampy był Sudewa, ojciec Widżaji.

09.08.02 Synem Widżaji był Bharuka, ojciec Wriki, a synem Wriki był Bahuka. Wrogowie Bahuki odebrali mu cały jego majątek, dlatego też król przyjął porządek wanaprasthy i wraz ze swą żoną odszedł do lasu.

09.08.03 Kiedy Bahuka zestarzał się, umarł i jedna z jego żon chciała umrzeć razem z nim, przestrzegając rytuału sati. Jednakże wtedy zabronił jej tego Aurwa Muni, gdyż wiedział, że była brzemienna.

09.08.04 Wiedząc o ciąży królowej, inne żony Bahuki uknuły spisek, by wraz z jedzeniem podać jej truciznę, ale nie odniosło to skutku. Zamiast tego, syn urodził się z tą trucizną. Dlatego też zasłynął on jako Sagara [„ten, który urodził się z trucizną”]. Później Sagara został władcą. Jego synowie wykopali miejsce znane jako Gangasagara.

09.08.05-06 Wykonując polecenie swego mistrza duchowego, Aurwy, Maharadża Sagara nie zabił niecywilizowanych ludzi, takich jak Talajanghowie, Jawanowie, Śakowie, Haihajowie i Barbarowie. Zamiast tego, niektórych z, nich ubrał niezgrabnie, innych całkowicie ogolił, lecz pozwoli im nosić wąsy; niektórym pozwolił mieć rozpuszczone włosy; niektórych ogolił do połowy; innych zostawił bez bielizny; a jeszcze innych – bez wierzchniej odzieży, Tak więc nie zabił ich, ale spowodował, że te różne klany ubierały się w różny sposób.

09.08.07 Sagara Maharadża, wykonując instrukcje wielkiego marca Aurwy, spełnił ofiary aśwamedha i w ten sposób zadowolił Najwyższego Pana, który jest najwyższym kontrolerem, Duszą Najwyższą wszystkich uczonych osób i znawcą wszelkiej wiedzy wedyjskiej, Najwyższą Osobą Boga. Lecz Indra, król niebios, ukradł konia przeznaczonego do złożenia w ofierze.

09.08.08 [Król Sagara miał dwie żony: Sumati i Keśini.] Synowie Sumati, bardzo dumni ze swej mocy i wpływu, na polecenie swojego ojca wybrali się na poszukiwanie straconego konia. W trakcie tych poszukiwań przekopali duży obszar ziemi.

09.08.09-10 Później, na północnym wschodzie ujrzeli konia, który stał w pobliżu aśramu Kapili Muniego. „Tu jest ten człowiek, który ukradł konia”, powiedzieli. „Siedzi tutaj z zamkniętymi oczyma. Z pewnością jest wielkim grzesznikiem. Zabijmy go! Zabijmy go!”. Tak krzycząc, sześćdziesiąt tysięcy synów Sagary wzniosło razem swój oręż. A gdy zbliżyli się do mędrca, ten otworzył oczy.

09.08.11 Z powodu wpływu Indry, króla niebios, synowie Sagary utracili swą inteligencję i znieważyli wielką osobistość. Wskutek tego ogień wyemanował z ich własnych ciał i natychmiast spalili się na popiół.

09.08.12 Czasami mówi się, że synowie króla Sagary zostali spaleni na popiół przez ogień emanujący z oczu Kapili Muniego. Jednakże wielkie, uczone osoby nie potwierdzają tej wypowiedzi, gdyż ciało Kapili Muniego jest całkowicie w gunie dobroci. Nie może więc zamanifestować siły ignorancji w formie gniewu, tak jak pył ziemi nie może skazić czystego nieba.

09.08.13 Kapila Muni głosił w tym materialnym świecie filozofię Sankhja, będącą mocną łodzią, na której można przepłynąć ocean niewiedzy. Zaprawdę, osoba, która gorąco pragnie przepłynąć ocean materialnego świata, może przyjąć schronienie tej filozofii. Jak taka wielce uczona osoba, usytuowana na wzniosłej platformie transcendencji, może czynić jakiekolwiek rozróżnienie pomiędzy wrogiem a przyjacielem?
09.08.14 Jeden z synów Sagary Maharadży, o imieniu Asamanjasa, narodził się z drugiej żony króla, Keśini. Syn Asamanjasy znany był jako Amśuman i zawsze działał dla dobra swego dziadka, Sagary Maharadży.

09.08.15-16 W swym poprzednim życiu, Asamanjasa był wielkim joginem mistykiem, lecz z powodu złego towarzystwa upadł ze swej wzniosłej pozycji. Teraz, w tym życiu; przyszedł na świat w rodzinie królewskiej i był dżati-smara – to znaczy miał szczególną zaletę pamiętania swego poprzedniego życia. Niemniej jednak, chciał uchodzić za niegodziwca i dlatego robił rzeczy, które były ohydne w oczach ogółu ludzi i niepomyślne dla jego krewnych. Niepokoił chłopców, którzy bawili się w rzece Saraju, rzucając ich w głębiny wodne.

09.08.17 Ponieważ Asamanjasa zachowywał się w tak ohydny sposób, jego ojciec przestał darzyć go uczuciem i wygnał go. Wówczas Asamanjasa zamanifestował swą moc mistyczną, przywracając chłopców do życia oraz pokazując ich królowi i ich rodzicom. Po tym wydarzeniu Asamanjasa opuścił Ajodhję.

09.08.18 O królu Parikszicie, gdy wszyscy mieszkańcy Ajodhji ujrzeli, że ich chłopcy odzyskali życie, byli zdumieni, a król Sagara rozpaczał z powodu nieobecności swego syna.

09.08.19 Później król, Maharadża Sagara, polecił swemu wnukowi Amśumanowi, by szukał konia. Podążając tą samą drogą, którą przebyli jego wujkowie, Amśuman stopniowo dotarł do stosu popiołów i w jego pobliżu znalazł konia.

09.08.20 Potężny Amśuman ujrzał mędrca zwanego Kapilą. Święty, który jest inkarnacją Wisznu, siedział tam w pobliżu konia. Amśuman pokłonił mu się z szacunkiem, złożył ręce i w wielkim skupieniu ofiarował mu modlitwy.

09.08.21 Amśuman powiedział: Mój Panie, nawet po dziś dzień Pan Brahma nie jest w stanie zrozumieć Twojej pozycji, która znacznie przewyższa jego własną. Nie może jej pojąć ani przez medytację, ani przez spekulację umysłową. Co dopiero mówić o innych, podobnych nam, stworzonych przez Brahmę w różnych formach jako bogowie, zwierzęta, istoty ludzkie, ptaki i dzikie bestie? Jesteśmy w całkowitej ignorancji. Jak więc możemy znać Ciebie, który jesteś Transcendencją?
09.08.22 Mój Panie, jesteś całkowicie usytuowany w każdym sercu, lecz żywe istoty, okryte materialnym ciałem, nie mogą Cię ujrzeć, jako że znajdują się pod wpływem energii zewnętrznej, kierowanej przez trzy siły natury materialnej. Ponieważ ich inteligencję okrywa sattwa-guna, radżo-guna i tamo-guna, mogą obserwować jedynie działania i reakcje trzech sił natury materialnej. Z powoda działania i reakcji siły ignorancji, żywe istoty, czy są obudzone, czy też śpią, mogą dostrzec jedynie działania natury materialnej; nie mogą ujrzeć Waszej Wysokości.

09.08.23 O mój Panie, mędrcy wolni od wpływu trzech sił natury materialnej – mędrcy tacy jak czterej Kumarowie [Sanat, Sanaka, Sanandana i Sanatana] – są w stanie myśleć o Tobie, który jesteś skondensowaną wiedzą. Ale jak mogą myśleć o Tobie ignoranci tacy jak ja?
09.08.24 O całkowicie spokojny Panie, chociaż to Ty stwarzasz materialną naturę, działania dla rezultatów i wynikające z nich materialne nazwy i formy – nie mają one na Ciebie wpływu. Tak więc Twoje transcendentalne imię różni się od imion materialnych, a Twoja forma różni się od form materialnych. Tylko po to, by udzielić nam instrukcji przyjmujesz formę, która przypomina materialne ciało. Lecz w rzeczywistości jesteś najwyższą oryginalną osobą. Dlatego też składam Ci moje pełne szacunku pokłony.

09.08.25 O mój Panie, tych, których serca są oszołomione pożądaniem, chciwością, zazdrością i złudzeniem, interesuje tylko fałszywe ognisko domowe w tym świecie, stworzone przez Twoją maję. Przywiązani do domu, żony i dzieci, bezustannie wędrują w tym materialnym świecie.

09.08.26 O Duszo Najwyższa wszystkich żywych istot, Osobo Boga, po prostu dzięki ujrzeniu Ciebie uwolniłem się teraz od wszelkich pożądliwych pragnień, które są podstawową przyczyną nieprzezwyciężonego złudzenia i niewoli w tym materialnym świecie.

09.08.27 O królu Parikszicie, gdy Amśuman tak oto wysławiał Pana, wielki mędrzec Kapila – potężna inkarnacja Wisznu – okazując mu wielkie miłosierdzie, objaśnił mu ścieżkę wiedzy.

09.08.28 Osoba Boga rzekł: Mój drogi Amśumanie, tutaj jest zwierzę, którego poszukiwał twój dziadek, by spełnić ofiarę. Weź je, proszę. Jeśli zaś chodzi o twoich przodków, którzy spłonęli na popiół, to wyzwolić ich może jedynie woda Gangesu i nic innego.

09.08.29 Następnie Amśuman okrążył Kapilę Muniego i skłaniając głowę, ofiarował mu pełne szacunku pokłony. Całkowicie zadowalając go w ten sposób, Amśuman przyprowadził z powrotem konia przeznaczonego na ofiarę. Wówczas, używając tego konia, Maharadża Sagara spełnił pozostałe ceremonie rytualne.
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Amśuman oddaje cześć Kapili Muniemu
09.08.30 Maharadża Sagara przekazał Amśumanowi władzę nad królestwem i w ten sposób uwolnił się od wszelkiego materialnego niepokoju i niewoli. Następnie, stosując się do metod podanych przez Aurwę Muniego, osiągnął najwyższe przeznaczenie. 
Rozdział 9

Dynastia Amśumana
09.09.01 Śukadewa mówił dalej: Podobnie jak jego dziadek, król Amśuman przez długi czas oddawał się wyrzeczeniom. Niemniej jednak nie zdołał sprowadzić Gangesu do tego materialnego świata i później, wraz z upływem czasu, umarł.

09.09.02 Tak jak sam Amśuman, jego syn Dilipa nie był w stanie sprowadzić Gangesu do tego materialnego świata, i on również, z biegiem czasu, padł ofiarą śmierci. Wtedy, w celu przywiedzenia Gangesu do tego materialnego świata, jego syn Bhagiratha spełniał bardzo surowe wyrzeczenia.

09.09.03 Następnie matka Ganges pojawiła się przed królem Bhagirathą i powiedziała: „Bardzo zadowoliły mnie twoje wyrzeczenia i jestem gotowa obdarzyć cię upragnionymi przez ciebie błogosławieństwami”. Gdy Gangadewi, matka Ganges, zwróciła się w ten sposób do króla, ten schylił przed nią głowę i wyjaśnił swe pragnienie.

09.09.04 Matka Ganges odpowiedziała: Kiedy będę spadać z nieba na powierzchnię ziemi, siła mojej wody będzie z pewnością niezwykle potężna. Kto utrzyma tę siłę? Jeśli nie zostanę podtrzymana, przebiję powierzchnię ziemi i spadnę do Rasatali, części wszechświata zwanej Patala.

09.09.05 U królu, nie chcę zstąpić na ziemię, ponieważ tam ogól ludzi będzie się kąpał w mojej wodzie, aby oczyścić się z reakcji swoich grzesznych czynów. Kiedy te wszystkie grzeszne reakcje zgromadzą się we mnie, jak się od nich uwolnię? Musisz to bardzo dokładnie rozważyć.

09.09.06 Bhagiratha powiedział: Postępowanie tych, którzy dzięki służbie oddania są święci i dlatego są w wyrzeczonym porządku życia, wolni od materialnych pragnień, i którzy są czystymi bhaktami, mistrzami w przestrzeganiu regulujących zasad wymienionych w Wedach – jest chwalebne i czyste, i mogą oni wyzwolić wszystkie upadłe dusze. Gdy tacy czyści bhaktowie wykąpią się w twej wodzie, nagromadzone w niej grzeszne reakcje innych ludzi zostaną z pewnością zneutralizowane, ponieważ tacy bhaktowie zawsze zachowują w głębi swych serc Najwyższą Osobę Boga, który może przezwyciężyć wszelkie grzeszne reakcje.

09.09.07 Tak jak materiał utkany z nici rozciąga się na długość i szerokość, podobnie cały ten wszechświat, w całej swej szerokości i długości, znajduje się pod wpływem różnych mocy Najwyższej Osoby Boga. Pan Śiwa jest inkarnacją Pana, tak więc reprezentuje Duszę Najwyższą w duszy wcielonej. On utrzyma twoje gwałtowne fale na swej głowie.

09.09.08 Powiedziawszy to, Bhagiratha zadowolił Pana Śiwę spełniając wyrzeczenia. O królu Parikszicie, Bhagiratha bardzo szybko zadowolił Pana Śiwę.

09.09.09 Kiedy król Bhagiratha zbliżył się do Pana Śiwy i poprosił go, by podtrzymał gwałtowne fale Gangesu, Pan Śiwa przyjął tę propozycję mówiąc: „Niech tak się stanie”. Wtedy z wielką uwagą podtrzymał na swojej głowie Ganges, gdyż jej woda – wypłynąwszy z palców stóp Pana Wisznu – jest oczyszczająca.

09.09.10 Potężny, święty król Bhagiratha przywiódł Ganges, mogącą wyzwolić wszystkie upadłe dusze, do tego miejsca na ziemi, gdzie leżały spalone na popiół ciała jego przodków.
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Pan Śiwa przyjmuje imper wód Gangi na swą głowę
09.09.11 Bhagiratha zasiadł na szybkim rydwanie i jechał przed matką Ganges, która podążała za nim, oczyszczając wiele krajów. Tak oto dotarli do popiołów przodków Bhagirathy, synów Sagary, którzy w ten sposób zostali skropieni wodą z Gangesu.

09.09.12 Ponieważ synowie Sagary Maharadży znieważyli wielką osobę, wzrosła temperatura ich ciał i spłonęli na popiół. Lecz samo pokropienie wodą Gangesu umożliwiło im wszystkim udanie się na planety niebiańskie. Cóż zatem można powiedzieć o tych, którzy używają wody matki Ganges do jej wielbienia?
09.09.13 Synowie Maharadży Sagary wznieśli się na planety niebiańskie po prostu dzięki temu, iż woda Gangesu zetknęła się z popiołami ich spalonych ciał. Cóż zatem można powiedzieć o bhakcie, który wielbi matkę Ganges z oddaniem i stanowczym ślubem? Można jedynie wyobrażać sobie, jaką korzyść osiąga taki bhakta.

09.09.14 Ponieważ matka Ganges wypływa z lotosowego palca u stopy Najwyższej Osoby Boga, Anantadewy, jest w stanie obdarzyć wyzwoleniem z materialnej niewoli. Dlatego wszystko, co tutaj o niej powiedziano, nie jest wcale zadziwiające.
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Matka Ganga podąża za Bhagirathą
09.09.15 Wielcy mędrcy, całkowicie wolni od materialnych pożądliwych pragnień, w pełni poświęcają swe umysły służbie dla Pana. Takie osoby bez trudu osiągają wyzwolenie z materialnej niewoli i zajmują transcendentalną pozycję, nabierając duchowej cechy Pana. Jest to chwałą Najwyższej Osoby Boga.

09.09.16-17 Bhagiratha miał syna o imieniu Śruta, którego synem był Nabha. Ów syn był inną osobą niż Nabha opisany poprzednio. Nabha miał syna o imieniu Sindhudwipa. Z Sindhudwipy pojawił się Ajutaju, a z Ajutaju – Rituparna, który został przyjacielem Nalaradży. Rituparna nauczył Nalaradżę sztuki hazardu, Nalaradża zaś udzielił Rituparnie lekcji kontrolowania i utrzymywania koni. Synem Rituparny był Sarwakama.

09.09.18 Sarwakama miał syna o imieniu Sudasa, którego syn, znany jako Saudasa, był mężem Damajanti. Saudasa znany jest czasem jako Mitrasaha lub Kalmasapada. Z powodu popełnionego przestępstwa Mitrasaha nie miał syna, a Wasisztha rzucił na niego klątwę, by stał się ludożercą [Rakszasą].

09.09.19 Król Parikszit powiedział: O Śukadewo, dlaczego Wasisztha, mistrz duchowy Saudasy, rzucił klątwę na tę wielką duszę? Pragnę dowiedzieć się o tym. Jeśli nie jest to tajemnicą, proszę, opowiedz mi o tym.

09.09.20-21 Śukadewa powiedział: Pewnego razu Saudasa udał się do lasu, by w nim zamieszkać. Zabił tam ludożercę [Rakszasę], ale przebaczył jego bratu i uwolnił go. Jednakże ów brat postanowił się zemścić. Zamierzając wyrządzić królowi krzywdę, został kucharzem w jego domu. Pewnego dnia zaproszono na obiad mistrza duchowego króla, Wasiszthę Muniego, i kucharz Rakszasa podał mu ludzkie mięso.

09.09.22 Wasisztha Muni, badając podane mu pożywienie, dzięki swej mocy mistycznej zorientował się, że nie nadawało się ono do spożycia, ponieważ było to mięso istoty ludzkiej. Z tego powodu bardzo się rozgniewał i natychmiast rzucił na Saudasę klątwę, by ten stał się ludożercą.

09.09.23-24 Kiedy Wasisztha zrozumiał, że to ludzkie mięso podał mu Rakszasa, a nie król, podjął dwunastoletnie wyrzeczenie, by oczyścić się z rzucenia klątwy na niewinnego króla. Tymczasem król Saudasa nabrał w dłoń wody i intonował śapa-mantrę, przygotowując się do rzucenia klątwy na Wasiszthę, lecz jego żona Madajanti zabroniła mu tego. Wtedy król zobaczył, że dziesięć kierunków, niebo i powierzchnia kuli ziemskiej zapełnione były żywymi istotami.

09.09.25 W ten sposób Saudasa nabył skłonności ludożercy, a na jego nodze pojawiła się czarna plama, z powodu której znany był jako Kalmasapada. Pewnego razu król Kalmasapada zobaczył w lesie parę bramińską zaangażowaną w stosunek seksualny.

09.09.26-27 Król Saudasa, nabrawszy skłonności Rakszasy i będąc bardzo głodnym, pojmał bramina. Wtedy nieszczęsna kobieta, żona bramina, powiedziała królowi: O bohaterze, w rzeczywistości nie jesteś ludożercą, należysz raczej do potomków Maharadży Ikszwaku. Tak naprawdę, to jesteś wielkim wojownikiem, mężem Madajanti. Nie powinieneś zatem działać bezbożnie. Pragnę mieć syna, dlatego proszę, zwróć mego męża, który jeszcze mnie nie zapłodnił.

09.09.28 O królu, o bohaterze, to ludzkie ciało ma służyć dobru wszechświata. Jeśli je przedwcześnie uśmiercisz, zabijesz wszelkie korzyści ludzkiego życia.

09.09.29 Tutaj jest uczony, wysoce kwalifikowany bramin, zaangażowany w spełnianie wyrzeczenia i gorąco pragnący wielbić Najwyższego Pana, Duszę Najwyższą przebywającą w głębi serca wszystkich żywych istot.

09.09.30 O panie, jesteś całkowicie świadomy zasad religijnych. Tak jak syn nigdy nie zasługuje na to, by zabił go ojciec, tak tutaj jest bramin, który powinien być chroniony przez króla i nigdy nie zabijany. Czym zasłużył na to, by zostać zabitym przez radżarisziego takiego jak ty?
09.09.31 Jesteś dobrze znany i wielbiony w uczonych kręgach. Jakże zatem śmiesz zabić tego bramina, który jest osobą świętą i bezgrzeszną, dobrze znającą wiedzę wedyjską? Pozbawienie go życia byłoby niczym zgładzenie płodu w łonie czy uśmiercenie krowy.

09.09.32 Bez mego męża nie mogę żyć nawet przez moment. Jeśli chcesz go zjeść, lepiej najpierw zjedz mnie, gdyż bez niego jestem niczym martwe ciało.

09.09.33 Będąc potępionym przez klątwę Wasiszthy, król Saudasa zjadł bramina, dokładnie niczym tygrys pożera swą ofiarę. I chociaż żona bramina przemawiała tak żałośnie, jej rozpacz nie wzruszyła Saudasy.

09.09.34 Kiedy czysta żona bramina zobaczyła, że jej mąż, który miał właśnie uwolnić nasienie, został zjedzony przez ludożercę, pogrążyła się w żalu i rozpaczy. Zatem w gniewie rzuciła na króla klątwę.

09.09.35 O głupi, grzeszny człowieku, ponieważ zjadłeś mego męża gdy byłam seksualnie pobudzona i pragnęłam być zapłodniona, dlatego ja również zobaczę twą śmierć, gdy będziesz próbował umieścić nasienie w swej żonie. Innymi słowy, gdy będziesz usiłował mieć stosunek seksualny ze swoją żoną, wtedy umrzesz.

09.09.36 W ten sposób żona bramina rzuciła klątwę na króla Saudasę, znanego jako Mitrasaha. Następnie, skłonna pójść ze swym mężem, wznieciła ogień pod jego kośćmi i sama się do niego rzuciła. I tak odeszła ze swym mężem, osiągając to samo przeznaczenie.

09.09.37 Po dwunastu latach, gdy król Saudasa uwolnił się od klątwy Wasiszthy, zapragnął mieć stosunek seksualny ze swą żoną, ale królowa przypomniała mu o klątwie rzuconej przez braminkę i w ten sposób powstrzymała go od tego.

09.09.38 Król pouczony w ten sposób, wyrzekł się przyszłego szczęścia płynącego ze związku seksualnego i za zrządzeniem losu pozostał bez syna. Później, za zgodą króla, wielki święty Wasisztha spłodził dziecko w łonie Madajanti.

09.09.39 Madajanti przez siedem lat nosiła dziecko w łonie i nie wydawała go na świat Dlatego Wasisztha uderzył ją kamieniem w brzuch i wtedy narodziło się dziecko. Z tego powodu było znane jako Aśmaka [„dziecko zrodzone z kamienia”].

09.09.40 Z Aśmaki narodził się Balika, który zasłynął jako Narikawaća [„ten, którego chronią kobiety”], ponieważ otaczały go kobiety i to uratowało go od gniewu Paraśuramy. Kiedy Paraśurama pokonał wszystkich kszatrijów, Balika został przodkiem następnych kszatrijów. Dlatego zasłynął jako Mulaka, korzeń dynastii kszatrijów.

09.09.41 Z Baliki narodził się syn nazwany Daśarathą, a z Daśarathy syn o imieniu Aidawidi, z niego zaś król Wiśwasaha. Synem króla Wiśwasahy był sławny Maharadża Khatwanga.

09.09.42 Król Khatwanga w każdej bitwie był niezwyciężony. Poproszony przez bogów, by dołączył się do nich w walce przeciwko demonom, odniósł zwycięstwo, a bardzo zadowoleni bogowie chcieli obdarzyć go błogosławieństwem. Król zapytał ich o długość swego życia i dowiedział się, że pozostała mu tylko jedna chwila. A zatem natychmiast opuścił swój pałac i udał się do własnej siedziby, gdzie całkowicie skupił umysł na lotosowych stopach Pana.

09.09.43 Maharadża Khatwanga myślał: Nawet moje życie nie jest mi tak drogie, jak kultura bramińska i bramini, których wielbi moja rodzina. Cóż zatem mówić o moim królestwie, ziemi, żonie, dzieciach i bogactwie? Nic nie jest mi droższe od braminów.

09.09.44 Nigdy, nawet w dzieciństwie, nie pociągały mnie rzeczy nieistotne czy bezbożne zasady. Nie natrafiłem na nic bardziej istotnego od Najwyższej Osoby Boga.

09.09.45 Bogowie, zarządcy trzech światów, chcieli obdarzyć mnie upragnionym przeze mnie błogosławieństwem. Jednak nie chciałem ich błogosławieństwa, ponieważ interesuje mnie Najwyższa Osoba Boga, który stworzył wszystko w tym materialnym świecie. Bardziej interesuje mnie Najwyższa Osoba Boga niż wszelkie materialne błogosławieństwa.

09.09.46 Chociaż bogowie mają tę przewagę, że znajdują się na wyższym systemie planetarnym, to jednak materialne warunki agitują ich umysły, zmysły i inteligencję. Dlatego nawet tak chwalebnym osobom nie udaje się zrealizować Najwyższej Osoby Boga, który wiecznie przebywa w głębi serca. Cóż zatem można powiedzieć o innych, takich jak istoty ludzkie, którzy mają mniejsze możliwości?
09.09.47 Dlatego też powinienem wyzbyć się swojego przywiązania do rzeczy stworzonych przez zewnętrzną energię Najwyższej Osoby Boga. Powinienem pogrążyć się w myślach o Panu i w ten sposób podporządkować się Mu. Ten materialny świat, stworzony przez zewnętrzną energię Pana, jest niczym urojone miasto widziane na wzgórzu czy w lesie. Każda uwarunkowana dusza czuje naturalną atrakcję do materialnych rzeczy, ale należy koniecznie wyzbyć się tego przywiązania i podporządkować Najwyższej Osobie Boga.

09.09.48 W ten sposób, dzięki swej zaawansowanej inteligencji w pełnieniu służby dla Pana, Maharadża Khatwanga porzucił fałszywe utożsamianie się z pełnym ignorancji ciałem. Na swej oryginalnej pozycji wiecznego sługi zaczął pełnić służbę dla Pana.

09.09.49 Niezwykle trudno jest poznać Najwyższą Osobę Boga, Wasudewę, Krisznę, nieinteligentnym ludziom, przyjmującym Go za bezosobowego czy pustego, którym nie jest. Zatem Pana rozumieją czyści bhaktowie, którzy o Nim śpiewają.
Rozdział 10

Rozrywki Najwyższego Pana Ramaczandry
09.10.01 Śukadewa powiedział: Synem Maharadży Khatwangi był Dirghabahu, zaś jego syn słynął jako Maharadża Raghu. Z Maharadży Raghu pojawił się Aja, a z Aji narodził się Maharadża Daśaratha, wielka osobistość.

09.10.02 Błagany przez bogów, Najwyższa Osoba Boga, Prawda Absolutna osobiście pojawił się bezpośrednio ze swą ekspansją i ekspansjami ekspansji. Ich święte imiona brzmiały: Rama, Lakszmana, Bharata i Śatrughna. W ten sposób te sławne inkarnacje pojawiły się w czterech postaciach jako synowie Maharadży Daśarathy.

09.10.03 O królu Parikszicie, transcendentalne czynności Pana Ramaczandry opisały wielkie święte osoby, które widziały prawdę. Ponieważ wielokrotnie słyszałeś o Panu Ramaczandrze, mężu matki Sity, dlatego opiszę te czynności tylko w skrócie. Posłuchaj proszę.

09.10.04 Aby nie naruszyć obietnicy danej przez swego ojca, Pan Ramaczandra natychmiast zrezygnował z pozycji króla i w towarzystwie swej żony, matki Sity, wędrował z lasu do lasu, na swych lotosowych stopach, tak delikatnych, że nie mogły znieść nawet dotyku dłoni Sity. Towarzyszył Mu również Hanuman, król małp, i Jego młodszy brat – Pan Lakszmana. Obaj przynosili Mu ulgę w zmęczeniu wywołanym wędrowaniem po lesie. Po oszpeceniu Śurpanakhi przez obcięcie jej nosa i uszu, Pan został oddzielony od matki Sity. Dlatego rozgniewał się, poruszył swymi brwiami i w ten sposób przestraszył ocean, który wtedy pozwolił Panu zbudować most, umożliwiający przedostanie się przezeń. Później Pan wkroczył do królestwa Rawany, aby niczym ogień trawiący las zabić Rawanę. Oby ten Najwyższy Pan, Ramaczandra, zapewnił nam wszelką ochronę.

09.10.05 Na arenie ofiary spełnianej przez Wiśwamitrę, Pan Ramaczandra, król Ajodhji, zabił wiele demonów, Rakszasów i niecywilizowanych ludzi, którzy włóczyli się nocą w gunie ciemności. Oby Pan Ramaczandra, który zabił wszystkie te demony w obecności Lakszmany, był na tyle łaskawy, by dać nam ochronę.

09.10.06-07 O królu, rozrywki Pana Ramaczandry były wspaniałe niczym rozrywki słoniątka. Na zgromadzeniu, podczas którego matka Sita miała wybrać sobie męża spośród bohaterów tego świata, złamał łuk należący do Pana Śiwy. Łuk ten był tak ciężki, że niosło go trzystu ludzi, lecz Pan Ramaczandra wygiął go, napiął i złamał pośrodku niczym słoniątko łamie pałkę trzciny cukrowej. W ten sposób Pan zdobył rękę matki Sity, która dorównywała Mu w transcendentalnych cechach formy, piękna, zachowania, wieku i natury. W rzeczywistości była boginią szczęścia, która stale spoczywa na piersi Pana. Wracając z domu Sity, po zdobyciu jej na zgromadzeniu konkurentów, Pan Ramaczandra spotkał Paraśuramę. Chociaż Paraśurama był bardzo dumny, dwadzieścia jeden razy uwolniwszy ziemię od klasy królewskiej, został pokonany przez Pana, który okazał się kszatriją stanu królewskiego.
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Rama łamie łuk Śiwy
09.10.08 Wypełniając polecenie ojca, który był związany obietnicą daną swej żonie, Pan Ramaczandra opuścił własne królestwo, bogactwo, przyjaciół, sympatyków, rezydencję i wszystko inne – tak jak wyzwolona dusza porzuca swe życie – i udał się z Sitą do lasu.

09.10.09 Pan Ramaczandra, wędrując po lesie, gdzie wiódł życie pełne niewygód, nosząc w ręku swój niezwyciężony łuk i strzały, oszpecił zanieczyszczoną pożądliwymi pragnieniami siostrę Rawany, odcinając jej nos i uszy. Zabił także jej czternaście tysięcy przyjaciół Rakszasów, którym przewodzili: Khara, Triśira i Dusana.
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Rama, Sita i Lakszmana wędrują przez dżunglę
09.10.10 O królu Parikszicie, kiedy Rawana, który miał na swych ramionach dziesięć głów, usłyszał o pięknych i atrakcyjnych cechach Sity, jego umysł poruszyły pożądliwe pragnienia i poszedł ją porwać. Aby odciągnąć Pana Ramaczandrę od Jego aśramu, Rawana wysłał Marićę, który przyjął formę złotego jelenia. Gdy Pan Ramaczandra ujrzał tego cudownego jelenia, opuścił swą siedzibę, podążył za nim i w końcu zabił go ostrą strzałą, tak jak Pan Śiwa zabił Dakszę.

09.10.11 Kiedy Ramaczandra udał się do lasu i Lakszmana również był nieobecny, najgorszy z Rakszasów, Rawana, porwał Sitadewi, córkę króla Widehy, tak jak tygrys chwyta bezbronną owcę, gdy nie ma pasterza. Potem Pan Ramaczandra wędrował po lesie ze swym bratem Lakszmaną, tak jakby był bardzo strapiony z powodu rozłąki z żoną. W ten sposób swym własnym przykładem pokazał, jak wygląda sytuacja osoby przywiązanej do kobiet.
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Rawana porywa Sitę
09.10.12 Pan Ramaczandra, którego lotosowe stopy wielbią: Pan Brahma i Pan Śiwa, przyjął postać istoty ludzkiej. Spełnił zatem ceremonię pogrzebową Dżataju, którego zabił Rawana, następnie zabił demona o imieniu Kabandha. Po zawarciu przyjaźni z przywódcami małp, zabiciu Wali i poczynieniu planów uwolnienia Sity, udał się nad brzeg oceanu.

09.10.13 Po dotarciu nad brzeg oceanu, Pan Ramaczandra pościł przez trzy dni, czekając na przybycie uosobienia oceanu. Gdy ocean nie przybył, Pan ukazał swe rozrywki gniewu i samym spojrzeniem na ocean wzbudził strach we wszystkich zamieszkujących go żywych istotach, włączając w to krokodyle i rekiny. Wtedy uosobiony ocean bojaźliwie zbliżył się do Pana Ramaczandry, niosąc wszystkie parafernalia do oddania Mu czci. Padając do lotosowych stóp Pana, ocean przemówił w ten oto sposób.

09.10.14 O wszechprzenikająca Najwyższa Osobo, jesteśmy tępi i nie wiedzieliśmy, kim jesteś, lecz teraz rozumiemy, że jesteś Najwyższą Osobą, panem całego wszechświata, niezmienną i pierwotną Osobą Boga. Bogowie rozmiłowani są w sile dobroci, Pradżapati w sile pasji, a pan duchów w sile ignorancji, lecz Ty jesteś panem tych wszystkich cech.

09.10.15 Mój Panie, wedle swego pragnienia możesz wykorzystać moje wody. Zaprawdę możesz przekroczyć je i udać się do siedziby Rawany, który jest potężną przyczyną zakłóceń i płaczu w trzech światach. Jest on synem Wiśrawy, lecz jest potępiony niczym uryna. Proszę, zabij go i odzyskaj w ten sposób swą żonę, Sitadewi. O wielki bohaterze, chociaż moja woda nie jest dla Ciebie przeszkodą w przedostaniu się do Lanki, zbuduj proszę na niej most, aby rozszerzyć swą transcendentalną sławę. Za ten zdumiewająco niezwykły czyn Waszej Wysokości, w przyszłości będą sławić Cię wszyscy potężni bohaterowie i królowie.
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Bóg oceanu oddaje honory Ramie
09.10.16 Śukadewa powiedział: Po zbudowaniu mostu na oceanie przez wrzucenie do wody szczytów gór, których drzewami i inną roślinnością wstrząsnęły ręce potężnych małp, Pan Ramaczandra udał się do Lanki, aby uwolnić Sitadewi ze szponów Rawany. Pod przewodnictwem i z pomocą Wibhiszany, brata Rawany, Pan z żołnierzami małpami, którym przewodzili Sugriwa, Nila i Hanuman; wkroczył do królestwa Rawany, spalonego uprzednio przez Hanumana.
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Budowa mostu przez ocean
09.10.17 Po wkroczeniu do Lanki, żołnierze mapy – prowadzeni przez takich dowódców jak Sugriwa, Nila i Hanuman – zajęli wszystkie domy zabaw, spichlerze, skarbce, wejścia do pałaców, bramy miasta, domy zgromadzeń, frontony pałaców, a nawet gołębniki. Kiedy wszystkie skrzyżowania miejskie, tarasy, flagi i złote naczynia na wodę na kopułach miasta zostały zniszczone, całe miasto Lanka wyglądało niczym rzeka wzburzona przez stado słoni.

09.10.18 Kiedy Rawana, pan Rakszasów, zobaczył zakłócenia wywołane przez małpich żołnierzy, przywołał Nikumbhę, Kumbhę, Dhumrakszę, Durmukhę, Surantakę, Narantakę i innych Rakszasów, jak również swego syna Indradżita. Później zawołał Prahastę, Atikaję, Wikampanę, a w końcu Kumbhakarnę. Następnie nakłonił wszystkich swoich zwolenników do walki z wrogami.

09.10.19 Pan Ramaczandra, w towarzystwie Lakszmany i otoczony przez małpich żołnierzy, takich jak Sugriwa, Hanuman, Gandhamada, Nila, Angada, Dżambawan i Panasa, zaatakował żołnierzy Rakszasów, którzy byli w pełni wyposażeni w niezwyciężone bronie, takie jak miecze, kopie, łuki, prasy, risti, strzały śakti, khadgy i tomary.

09.10.20 Angada i inni dowódcy żołnierzy Ramaczandry stawili czoła słoniom, piechocie, koniom i rydwanom wroga i rzucali w nich olbrzymimi drzewami, górskimi szczytami, buławami oraz wypuszczali strzały. W ten sposób żołnierze Pana Ramaczandry zgładzili żołnierzy Rawany, których opuściła wszelka pomyślność, gdyż matka Sita swoim gniewem potępiła Rawanę.

09.10.21 Później, kiedy Rawana, król Rakszasów, zobaczył, że jego żołnierze byli straceni, niezmiernie się rozgniewał. Zatem wsiadł do swej ozdobionej kwiatami wimany i poleciał w kierunku Pana Ramaczandry, który siedział w promiennym rydwanie, przyprowadzonym przez Matalego, woźnicę Indry. I wówczas Rawana wypuścił w kierunku Pana Ramaczandry ostre strzały.

09.10.22 Pan Ramaczandra powiedział Rawanie: Jesteś najohydniejszym z ludożerców. Właściwie jesteś niczym ich odchody. Przypominasz psa, gdyż tak jak pies kradnie żywność z kuchni pod nieobecność gospodarzy, tak ty porwałeś moją żonę, Sitadewi, gdy mnie nie było. Dlatego ukarzę cię, jak Jamaradża karze grzeszników. Jesteś najohydniejszy, grzeszny i bezwstydny. Moje próby nigdy nie są daremne i dzisiaj ukarzę cię.

09.10.23 Skarciwszy w ten sposób Rawanę, Pan Ramaczandra przyłożył strzałę do swego łuku, wycelował w Rawanę i wypuścił ją, która przeszyła serce Rawany niczym piorun. Na ten widok stronnicy Rawany, podnieśli zgiełk, krzycząc. „Niestety! Niestety! Ca się stało? Co się stało?”. A Rawana, wymiotując krwią ze swych dziesięciu ust, wypadł ze swej wiany, dokładnie niczym pobożny człowiek spada na ziemię z planet niebiańskich, gdy wyczerpują się rezultaty jego pobożnych czynów.
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Rama zabija Rawanę
09.10.24 Później wszystkie kobiety, których mężowie polegli w bitwie wyszły z Lanki pod przewodnictwem Mandodari, żony Rawany. Bezustannie płacząc, zbliżyły się do martwych ciał Rawany i innych Rakszasów.

09.10.25 Ponieważ ich mężów zabiły strzały Lakszmany, kobiety uderzały się w nieszczęściu w piersi. I płacząc żałośnie - głosami przemawiającymi do wszystkich obecnych – objęły swych mężów.

09.10.26 O mój panie, o mistrzu! Jesteś uosobieniem kłopotów dla innych i dlatego zostałeś nazwany Rawaną. Lecz teraz pokonano cię i tym samym my również poniosłyśmy klęskę, bo kiedy ciebie zabrakło, państwo Lankę podbił wróg. Do kogo ma się ono zwrócić po schronienie?
09.10.27 O wielce szczęśliwy, uległeś pożądliwym pragnieniom i dlatego nie mogłeś zrozumieć wpływu matki Sity. Teraz z powodu jej klątwy znalazłeś się w tej sytuacji – zginąłeś z ręki Pana Ramaczandry.

09.10.28 O przyjemności dynastii Rakszasów, z twojego powodu państwo Lanka i również my same nie mamy teraz obrońcy. Swymi czynami własne ciało uczyniłeś odpowiednim pożywieniem dla sępów, a duszę gotową do udania się do piekła.

09.10.29 Śri Śukadewa powiedział: Wibhiszana, pobożny brat Rawany i bhakta Pana Ramaczandry, zyskał aprobatę Pana Ramaczandry, króla Kosali. Spełnił wtedy zalecone ceremonie pogrzebowe dla członków swojej rodziny, by wybawić ich od ścieżki wiodącej do piekła.

09.10.30 Potem Pan Ramaczandra znalazł Sitadewi siedzącą w małej chatce pod drzewem Śimśapa w lesie drzew Aśoka. Smutek z powodu rozłąki z Nim spowodował, że była szczupła i wiotka.

09.10.31 Gdy Pan Ramaczandra ujrzał swą żonę w takim stanie, wezbrało w Nim współczucie. Gdy Ramaczandra pojawił się przed nią, była niezmiernie szczęśliwa, widząc swego ukochanego, a jej podobne lotosowi usta ukazywały radość.

09.10.32 Przekazawszy Wibhiszanie władzę nad populacją Rakszasów z Lanki na okres jednej kalpy, Pan Ramaczandra, Najwyższa Osoba Boga [Bhagawan], umieścił Sitadewi w wimanie ozdobionej kwiatami, a następnie sam wsiadł do niej. Kiedy dobiegł końca okres Jego pobytu w lesie, Pan powrócił do Ajodhji w towarzystwie Hanumana, Sugriwy i swego brata Lakszmany.

09.10.33 Gdy Pan Ramaczandra wrócił do swojej stolicy, Ajodhji, powitał Go na drodze stan książęcy, który obsypał Jego ciało deszczem pięknych, pachnących kwiatów, podczas gdy takie osoby, jak Pan Brahma i inni bogowie z wielką radością wysławiali czynności Pana.

09.10.34 Kiedy Pan Ramaczandra przybył do Ajodhji, usłyszał, że podczas Jego nieobecności Jego brat Bharata jadł jęczmień gotowany w urynie krowiej, przykrywał swoje ciało korą z drzew, miał splątane włosy na głowie i leżał na materacu z trawy kuśa. Najbardziej miłosierny Pan bardzo nad tym rozpaczał.

09.10.35-38 Kiedy Pan Bharata dowiedział się, że Pan Ramaczandra wraca do stolicy Ajodhji, natychmiast położył na swej głowie Jego drewniane sandały i wyszedł ze swego obozu Nandigrama. Towarzyszyli mu ministrowie, kapłani i inni cieszący się szacunkiem obywatele oraz zawodowi muzycy wibrujący przyjemne dźwięki muzyczne i uczeni bramini głośno intonujący wedyjskie hymny. W procesji tej jechały powozy ciągnięte przez piękne konie w uprzężach ze złotych lin. Powozy te ozdobione były flagami ze złotymi haftami i innymi flagami o rozmaitych rozmiarach i wzorach. Byli tam żołnierze przystrojeni złotymi zbrojami, słudzy niosący orzechy betel oraz wiele sławnych i pięknych kobiet. Wiele sług podążało piechotą, niosąc parasol, ćamary, drogocenne klejnoty różnej klasy i inne przedmioty odpowiednie na królewskie przyjęcie. W takim towarzystwie, z sercem rozrzewnionym ekstazą i oczyma pełnymi łez, Pan Bharata zbliżył się do Pana Ramaczandry i w wielkiej ekstatycznej miłości upadł do Jego lotosowych stóp.

09.10.39-40 Ofiarowawszy Panu Ramaczandrze drewniane sandały, Pan Bharata, ze łzami w oczach, stał przed Nim ze złożonymi dłońmi, a Pan Ramaczandra, obejmując go przez długi czas, obmył go swymi łzami. Następnie Pan Ramaczandra w towarzystwie matki Sity i Lakszmany złożył pełne szacunku pokłony uczonym braminom i starszym członkom rodziny, a wszyscy obywatele Ajodhji ofiarowali pełne szacunku pokłony Panu.

09.10.41 Obywatele Ajodhji, ujrzawszy swego króla powracającego po długiej nieobecności, ofiarowali Mu girlandy z kwiatów, machali górnymi częściami swych szat i tańczyli w wielkiej radości.

09.10.42-43 O królu, Pan Bharata niósł drewniane buty Pana Ramaczandry, Sugriwa i Wibhiszana nieśli ćamarę i znakomity wachlarz, Hanuman – biały parasol, Śatrughna – łuk i dwa kołczany strzał, zaś Sitadewi niosła naczynie wypełnione wodą ze świętych miejsc. Angada niósł miecz, a Dżambawan, król Rikszów – złotą tarczę.

09.10.44 O królu Parikszicie, gdy Pan siedział w swojej wimanie z kwiatów, otoczony kobietami ofiarowującymi Mu modlitwy i recytatorami opiewającymi Jego cechy, wyglądał niczym księżyc w otoczeniu gwiazd i planet.

09.10.45-46 Po powitaniu zgotowanym przez Jego brata Bharatę, Pan Ramaczandra wkroczył do miasta Ajodhji, gdzie właśnie odbywał się festiwal. Kiedy wszedł do pałacu, złożył pokłony wszystkim matkom, łącznie z Kaikeji i innymi żonami Maharadży Daśarathy, zwłaszcza własnej matce, Kauśalji. Ofiarował także pokłony nauczycielom duchowym, takim jak Wasisztha. Oddali Mu cześć przyjaciele równi wiekiem i młodsi, a On odwzajemnił ich pełne szacunku pokłony i to samo zrobił Lakszmana i matka Sita. W ten sposób wszyscy weszli do pałacu.

09.10.47 Gdy matki Ramy, Lakszmana, Bharaty i Śatrughny ujrzały swych synów, natychmiast wstały niczym nieprzytomne ciała odzyskujące świadomość. Posadziły Ich sobie na kolanach i skąpały łzami, uwalniając się w ten sposób od żalu długiej rozłąki.

09.10.48 Kapłan rodzinny, czyli mistrz duchowy, Wasisztha, kazał gładko ogolić Pana Ramaczandrę, uwalniając Go od splątanych włosów. Następnie, przy współpracy starszych członków rodziny, spełnił ceremonię kąpieli [abhiszeka] Pana Ramaczandry, używając wody z czterech mórz oraz innych substancji, tak jak spełniono ją dla króla Indry.

09.10.49 Pan Ramaczandra, wykąpany i z gładko ogoloną głową, ubrał się bardzo ładnie i został ozdobiony girlandą i ornamentami. Tak więc promieniał jasno, otoczony przez swych braci i żonę, którzy byli podobnie ubrani i ozdobieni.

09.10.50 Następnie Pan Ramaczandra, zadowolony z całkowitego podporządkowania i pokory Pana Bharaty, przyjął tron państwa. Dbał o obywateli dokładnie niczym ojciec, a obywatele, całkowicie pochłonięci swymi zawodowymi obowiązkami wynikającymi z warny i aśramu, uznali Go za swego ojca.

09.10.51 Pan Ramaczandra został królem w okresie Treta-jugi, lecz z powodu Jego dobrych rządów, wiek ten był niczym Satja-juga. Wszyscy byli religijni i w pełni szczęśliwi.

09.10.52 O Maharadżo Parikszicie, najlepszy z dynastii Bharaty, w czasie rządów Pana Ramaczandry wszystkie lasy, rzeki, wzgórza i góry, prowincje, siedem wysp i siedem mórz były łaskawe w zaspokajaniu życiowych potrzeb wszystkich żywych istot.

09.10.53 Kiedy Pan Ramaczandra, Najwyższa Osoba Boga, był królem tego świata, wszelkie cierpienia cielesne i umysłowe, choroby, starość, smutek, rozpacz, strapienia, strach i zmęczenie – były całkowicie nieobecne. Nie było nawet śmierci dla tych, którzy jej nie chcieli.

09.10.54 Pan Ramaczandra złożył ślub, iż przyjmie tylko jedną żonę i nie będzie miał żadnych związków z innymi kobietami. Był świętym królem i miał wszelkie dobre cechy charakteru, niezabarwione takimi cechami, jak gniew. Wszystkich, zwłaszcza wiodących życie rodzinne, uczył właściwego zachowania, odpowiednio do warnaśrama-dharmy. W ten sposób własnym postępowaniem uczył ogól ludzi.

09.10.55 Matka Sita była bardzo posłuszna, wierna, nieśmiała i czysta, zawsze rozumiejąca nastrój swego męża. W ten sposób swoim charakterem, miłością i służbą całkowicie urzekła umysł Pana. 
Rozdział 11

Pan Ramaczandra rządzi światem
09.11.01 Śukadewa powiedział: Następnie Najwyższa Osoba Boga, Pan Ramaczandra, przyjął aczarję i spełniał ofiary [jadżnie], używając bogatych parafernaliów. W ten sposób oddawał cześć sobie samemu, gdyż to On jest Najwyższym Panem wszystkich bogów.
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Pan Ramacandra na królewskim tronie Ajodhji
09.11.02 Pan Ramaczandra dał cały wschód kapłanowi hotarowi, całe południe kapłanowi brahmanowi, zachód – kapłanowi adhwarju, a północ – kapłanowi udgatarowi, recytatorowi Samawedy. W ten sposób podarował swoje królestwo.

09.11.03 Następnie, myśląc, że skoro bramini nie mają materialnych pragnień, zatem powinni posiadać cały świat, Pan Ramaczandra oddał aczarji ziemię leżącą pomiędzy wschodem, zachodem, północą i południem.

09.11.04 Przekazawszy w ten sposób wszystko w darze braminom, Pan Ramaczandra zatrzymał tylko osobiste szaty i ozdoby. Podobnie królowa, matka Sita, pozostała jedynie z kółkiem w nosie i niczym więcej.

09.11.05 Wszyscy bramini, zaangażowani w rozmaite czynności ofiarne, byli bardzo zadowoleni z Pana Ramaczandry, który darzył ich wielkim uczuciem i był dla nich przychylny. A zatem z rozrzewnionymi sercami zwrócili całą otrzymaną od Niego własność i tak oto przemówili.

09.11.06 O Panie, jesteś mistrzem całego wszechświata. Czegóż Ty nam nie dałeś? Wszedłeś w głębię naszych serc i rozproszyłeś swoim blaskiem ciemność naszej ignorancji. To jest najwyższą nagrodą. Nie potrzebujemy materialnego daru.

09.11.07 O Panie, jesteś Najwyższą Osobą Boga, który uznaje braminów za swoje godne czci bóstwo. Twojej wiedzy i pamięci nigdy nie zakłóca niepokój. Jesteś pierwszą ze wszystkich sławnych osób w tym świecie, a Twoje lotosowe stopy wielbią mędrcy, którzy są poza zasięgiem kary. O Panie Ramaczandro, pozwól nam złożyć Ci pełne szacunku pokłony.

09.11.08 Śukadewa mówił dalej: Pewnego razu Pan Ramaczandra spacerował nocą incognito. Ukrywał się pod przebraniem, aby poznać opinię ludzi o sobie. Usłyszał wtedy, jak jakiś człowiek wyrażał się nieprzychylnie o Jego żonie, Sitadewi.

09.11.09 [Mówiąc do swej niewiernej żony, mężczyzna rzekł] Chodzisz do domu innego mężczyzny i dlatego jesteś niewierna i zanieczyszczona. Nie będę cię dłużej utrzymywał. Pantoflarz, taki jak Pan Ramaczandra, może przyjąć żonę podobną Sicie, która poszła do domu innego mężczyzny. Ale ja nie jestem pantoflarzem, tak jak On i dlatego nie przyjmę cię ponownie.

09.11.10 Śukadewa powiedział: Ludzie o ubogim zasobie wiedzy i ohydnym charakterze mówią niedorzecznie. Obawiając się takich drani Pan Ramaczandra porzucił swą żonę Sitadewi, chociaż była brzemienna. I tak odeszła do aśramu Walmiki Muniego.

09.11.11 Kiedy nadszedł czas, brzemienna matka Sitadewi wydała na świat bliźniaczych synów, sławionych później jako Lawa i Kuśa. Rytualne ceremonie z okazji ich narodzin spełnił Walmiki Muni.

09.11.12 O Maharadżo Parikszicie, Pan Lakszmana miał dwóch synów o imionach Angada i Ćitraketu. Pan Bharata też miał dwóch synów – Takszę i Puszkalę.

09.11.13-14 Śatrughna miał dwóch synów: Subahu i Śrutasenę. Kiedy Pan Bharata wyruszył na podbój wszystkich stron, musiał zabić wiele milionów Gandharwów, którzy byli w większości pretendentami. Zabierając ich bogactwo, ofiarował je Panu Ramaczandrze. Śatrughna zabił też Rakszasę o imieniu Lawana, który był synem Rakszasy Madhu. W ten sposób w wielkim lesie Madhuwana wzniósł miasto znane jako Mathura.
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Sita, Lawa i Kuśa

09.11.15 Sitadewi, opuszczona przez męża, powierzyła swych dwóch synów opiece Walmiki Muniego. Następnie medytując o lotosowych stopach Pana Ramaczandry, weszła do ziemi.

09.11.16 Usłyszawszy wieści o wstąpieniu matki Sity do ziemi, Najwyższa Osoba Boga był z pewnością bardzo zasmucony. Chociaż jest Najwyższą Osobą Boga, to gdy przypomniał sobie chwalebne cechy matki Sity, nie mógł powstrzymać swego żalu w transcendentalnej miłości.

09.11.17 Atrakcja między mężczyzną a kobietą, czyli płcią męską i żeńską, istnieje zawsze i wszędzie, zawsze budząc we wszystkich strach. Tego rodzaju uczucia są obecne nawet wśród kontrolerów takich jak Pan Brahma i Pan Śiwa, będąc dla nich przyczyną strachu. Cóż, mówić o innych, którzy są przywiązani do życia rodzinnego w tym materialnym świecie.

09.11.18 Po wstąpieniu matki Sity do ziemi, Pan Ramaczandra przestrzegał ścisłego celibatu i przez trzynaście tysięcy lat bez przerwy spełniał Agnihotra-jadżnię.

09.11.19 Dopełniwszy ofiary, Pan Ramaczandra, którego lotosowe stopy były czasem przebijane przez ciernie, gdy żył On w lesie Dandakaranja, umieścił je w sercach tych, którzy zawsze o Nim myślą. Potem odszedł do własnej siedziby, roztapiając się w atma-dżjoti.
09.11.20 Sława Pana Ramaczandry z powodu zabicia Rawany potokiem strzał na prośbę bogów i zbudowania mostu na oceanie nie stanowi faktycznej chwały Najwyższej Osoby Boga, Pana Ramaczandry, którego duchowe ciało jest zawsze zaangażowane w rozmaite rozrywki. Nikt nie przewyższa Pana Ramaczandry ani Mu nie dorównuje, dlatego nie potrzebował pomocy małp, by odnieść zwycięstwo nad Rawaną.

09.11.21 Nieskazitelne imię i sława Pana Ramaczandry, które pokonują wszelkie grzeszne reakcje, są sławione we wszystkich kierunkach, niczym ozdobne okrycie zwycięskiego słonia, który podbija wszystkie strony. Wielkie święte osoby, takie jak Markandeja Riszi, wciąż wychwalają Jego znamienne cechy na zgromadzeniach wielkich cesarzy, takich jak Maharadża Judhiszthira. Podobnie, wszyscy święci królowie i wszyscy bogowie, łącznie z Panem Śiwą i Panem Brahmą, wielbią Pana skłaniając swe hełmy. Pragnę złożyć pokłony Jego lotosowym stopom.

09.11.22 Pan Ramaczandra wrócił do swojej siedziby, do której promowani są bhakti-jogini. Jest to miejsce, do którego udali się wszyscy mieszkańcy Ajodhji, po tym, gdy służyli Panu w Jego zamanifestowanych rozrywkach, składając Mu pokłony, dotykając Jego lotosowych stóp, w pełni wielbiąc Go jako króla-ojca, siedząc czy leżąc z Nim jak Jemu równi czy nawet po prostu towarzysząc Mu.

09.11.23 O królu Parikszicie, każdy kto słucha opowiadań opisujących znamienne cechy rozrywek Pana Ramaczandry, uwolni się w końcu od choroby zazdrości i w ten sposób dostąpi wybawienia z niewoli działań karmicznych.

09.11.24 Maharadża Parikszit zapytał Śukadewę Goswamiego: Jak zachowywał się Pan i jak postępował w stosunku do swoich braci, którzy byli ekspansjami Jego własnej osoby? I jak traktowali Go Jego bracia i mieszkańcy Ajodhji?
09.11.25 Śukadewa odpowiedział: Kiedy na gorącą prośbę swego młodszego brata Bharaty Pan Ramaczandra przyjął tron władcy, polecił swym młodszym braciom wyruszyć na podbój całego świata sam zaś pozostał w stolicy, by udzielać audiencji wszystkim obywatelom i mieszkańcom pałacu i nadzorować sprawy rządowe wraz z pozostałymi pomocnikami.

09.11.26 Podczas rządów Pana Ramaczandry ulice stolicy, Ajodhji, spryskiwane były perfumowaną wodą i kroplami perfumowanego trunku, który na wszystkie strony rozpryskały swoimi trąbami słonie. Widząc Pana, który osobiście doglądał spraw tak bogatego miasta, obywatele bardzo docenili ten przepych.

09.11.27 Pałace, bramy pałacowe, domy zgromadzeń, podwyższenia będące miejscami spotkań, świątynie i wszystkie tego rodzaju miejsca ozdobione były złotymi naczyniami na wodę i przystrojone różnego rodzaju flagami.

09.11.28 Gdziekolwiek Pan Ramaczandra składał wizytę, tam wznoszono pomyślne bramy powitalne z drzewami bananowymi i drzewami orzechów betel, obsypanymi kwiatami i owocami. Bramy te ozdobione były różnymi flagami wykonanymi z kolorowych materiałów oraz gobelinami, zwierciadłami i girlandami.

09.11.29 Wszędzie, gdzie Pan Ramaczandra składał wizytę, ludzie podchodzili do Niego z przedmiotami kultu i błagali Go o błogosławieństwa „O mój Panie”, mówili, „tak jak uratowałeś ziemię z dna morza w swojej inkarnacji dzika, tak obyś ją teraz utrzymywał. Zatem błagamy Cię o błogosławieństwa”. 
09.11.30 Później obywatele – tak mężczyźni, jak i kobiety – którzy nie widzieli Pana przez długi czas, opuścili swe domy i wspięli się na dachy pałaców, gdyż gorąco pragnęli Go ujrzeć. Nie mogąc nasycić się widokiem twarzy lotosookiego Pana Ramaczandry, sypali na Niego potoki kwiatów.

09.11.31-34 Później Pan Ramaczandra wszedł do pałacu swych przodków, w którym znajdowały się różne skarbce i cenne szaty. Miejsca do siedzenia po obu stronach drzwi wejściowych zrobione były z koralu, dziedzińce otoczone były kolumnami z waidurja-mani, podłoga była wykonana z gładko wypolerowanego marakata-mani, a fundamenty z marmuru. Cały pałac zdobiły flagi i girlandy przystrojone cennymi kamieniami, jaśniejącymi niebiańskim blaskiem. Pałac ten był starannie ozdobiony perłami i otoczony lampami oraz kadzidłami. Wszyscy przebywający w nim mężczyźni i kobiety przypominali bogów. Przystrojeni byli rozmaitymi ozdobami, które zdawały się być piękne, ponieważ były na ich ciałach.

09.11.35 Pan Ramaczandra, Najwyższa Osoba Boga, pierwszy wśród najlepszych uczonych, rezydował w tym pałacu ze swą mocą przyjemności, matką Sitą, i cieszył się całkowitym spokojem.

09.11.36 Nie naruszając religijnych zasad, Pan Ramaczandra, którego lotosowe stopy wielbią w medytacji bhaktowie, cieszył się wszystkimi atrybutami transcendentalnej przyjemności tak długo, jak było to potrzebne.
Rozdział 12

Dynastia Kuśy, syna Pana Ramaczandry
09.12.01 Śukadewa powiedział: Synem Ramaczandry był Kuśa, a synem Kuśy – Atithi. Synem Atithi był Nisadha, którego synem był z kolei Nabha. Synem Nabhy był Pundarika, a z niego pojawi się syn o imieniu Kszemadhanwa.

09.12.02 Synem Kszemadhanwy bił Dewanika, którego synem był Aniha. Synem Anihy był Parijatra, a jego synem Balasthala. Synem Balasthali był Wadżranabha, o którym mówi się, że narodził się z blasku boga słońca.

09.12.03-04 Synem Wadżranabhy był Sagana, a jego synem był Widhriti. Synem Widhritiego był Hiranjanabha, który został uczniem Dżaiminiego i stał się wielkim aczarją jogi mistycznej. To właśnie od Hiranjanabhy wielki święty Jadżniawalkja nauczył się wysoce wzniosłego systemu mistycznej jogi, znanego jako adhjatma-joga, który może rozluźnić węzły materialnego przywiązania w sercu.

09.12.05 Synem Hiranjanabhy był Puśpa, którego synem był Dhruwasandhi. Synem Dhruwasandhiego był Sudarśana, zaś jego synem był Agniwarna. Imię syna Agniwarny brzmiało Śighra, a jego synem był Maru.

09.12.06 Maru, osiągnąwszy doskonałość w mocy mistycznej jogi, żyje do dziś w miejscu znanym jako Kalapa-grama. Pod koniec Kali-jugi spłodzi syna i tak wznowi straconą dynastię Surji.

09.12.07 Z Maru narodził się syn o imieniu Prasuśruta, a z niego – Sandhi, z którego pojawił się Amarsana, mający syna o imieniu Mahaswan. Z Mahaswana narodził się Wiśwabahu.

09.12.08 Z Wiśwabahu pojawił się syn o imieniu Prasenadżit, z niego zaś Takszaka, a z niego – Brihadbala, którego zabił w walce twój ojciec.

09.12.09 Wszyscy ci królowie z dynastii Ikszwaku odeszli. Teraz posłuchaj proszę, jak będę opisywał królów, którzy narodzą się w przyszłości. Z Brihadbali pojawi się Brihadrana.

09.12.10 Synem Brihadrany będzie Urukrija. Będzie on miał syna o imienia Watsawriddha. Watsawriddha będzie ojcem Pratiwjomy, który będzie miał syna o imieniu Bhanu. Z Bhanu zaś narodzi się Diwaka, wielki dowódca żołnierzy.

09.12.11 Później z Diwaki pojawi się syn o imieniu Sahadewa, a z niego – wielki bohater o imieniu Brihadaśwa. Z Brihadaśwy narodzi się Bhanuman, który będzie ojcem Pratikaśwy. Synem Pratikaśwy będzie Supratika.

09.12.12 Potem, z Supratiki pojawi się Marudewa; z Marudewy – Sunakszatra; z Sunakszatry – Puszkara; a z Puszkary – Antariksza. Synem Antarikszy będzie Sutapa, jego zaś synem będzie Amitradżit.

09.12.13 Z Amitradżita pojawi się syn o imieniu Brihadradża, z Brihadradży – Barhi, a z niego – Kritandżaja. Syn Kritanjaji będzie słynął jako Ranandżaja, a z niego pojawi się syn o imienia Sandżaja.

09.12.14 Z Sanjaji pojawi się Śakja, z niego – Śuddhoda, a z niego – Langala. Langala będzie ojcem Prasenadżita, a ten – Ksudraki.

09.12.15 Z Ksudraki narodzi się Ranaka, z Ranaki – Suratha, a z niego – Sumitra, kończący tę dynastię. Tak przedstawia się opis dynastii Brihadbali.

09.12.16 Ostatnim królem w dynastii Ikszwaku będzie Sumitra; po nim nie będzie więcej synów w dynastii boga słońca i w ten sposób dynastia ta zakończy się.
Rozdział 13

Dynastia Maharadży Nimi
09.13.01 Śri Śukadewa powiedział: Po rozpoczęciu ofiar, Maharadża Nimi, syn Ikszwaku, poprosił wielkiego mędrca Wasiszthę, by przyjął pozycję naczelnego kapłana. Wasisztha odpowiedzi wtedy: „Mój drogi Maharadżo Nimi, przyjąłem już taką samą pozycję w ofierze, którą rozpoczął Pan Indra.

09.13.02 Wrócę, gdy skończę ofiarę dla Indry. Zaczekaj na mnie łaskawie do tego czasu”. Maharadża Nimi zachował milczenie, a Wasisztha zaczął spełniać ofiarę dla Pana Indry.

09.13.03 Maharadża Nimi, będąc duszą samozrealizowaną, uważał to życie za niestałe. Dlatego, zamiast długo czekać na Wasiszthę, zaczął spełniać tę ofiarę z innymi kapłanami.

09.13.04 Po zakończeniu odprawiania ofiary dla króla Indry, mistrz duchowy Wasisztha wrócił i stwierdził, że jego uczeń Maharadża Nimi nie posłuchał jego instrukcji. Zatem Wasisztha rzucił na niego klątwę, mówiąc: „Niech materialne ciało Nimiego, który uważa się za uczonego, natychmiast się rozpadnie”.

09.13.05 Z kolei Maharadża Nimi rzucił klątwę na swego mistrza duchowego, gdyż ten niepotrzebnie przeklął go, mimo iż Maharadża Nimi nie popełnił żadnej obrazy. „Aby uzyskać wsparcie od króla niebios – powiedział - straciłeś swą religijną inteligencję. Dlatego wypowiadam tę oto klątwę: niech twoje ciało również się rozpadnie”.

09.13.06 Powiedziawszy to, Maharadża Nimi, który był ekspertem w nauce o wiedzy duchowej; porzucił swe ciało. Pradziadek Wasisztha również porzucił swoje, ale narodził się ponownie z nasienia Mitry i Waruny uwolnionego na widok Urwaśi.

09.13.07 Ciało porzucone przez Maharadżę Nimi przechowywano w pachnących substancjach podczas spełniania jadżni. A pod koniec Satra-jagi wielcy święci i bramini przedstawili wszystkim zgromadzonym tam bogom tę oto prośbę.

09.13.08 „Jeśli jesteście zadowoleni z tej ofiary i jeśli rzeczywiście potraficie tego dokonać, przywróćcie łaskawie życie Maharadży Nimi w tym ciele”. Bogowie przystali na tę prośbę mędrców, ale Maharadża Nimi rzekł: „Proszę, nie więźcie mnie ponownie w tym materialnym ciele”.

09.13.09 Maharadża Nimi mówił dalej: Majawadi zazwyczaj pragną uwolnić się od przyjmowania materialnego ciała z obawy, że będą je musieli ponownie porzucić. Ale bhaktowie, których inteligencja jest zawsze wypełniona służbą dla Pana, nie obawiają się. W istocie wykorzystują to ciało do pełnienia transcendentalnej służby miłości.

09.13.10 Nie chcę przyjmować materialnego ciała, ponieważ wszędzie we wszechświecie jest ono źródłem wszelkiego zmartwienia, rozpaczy i strachu, tak jak ryba w wodzie zawsze żyje w niepokoju z powodu strachu przed śmiercią.

09.13.11 Bogowie powiedzieli: Niech Maharadża Nimi żyje bez materialnego ciała. Niech żyje w ciele duchowym jako osobisty towarzysz Najwyższej Osoby Boga. I niech, zgodnie ze swym pragnieniem, będzie zamanifestowany lub niezamanifestowany dla zwykłych materialnie ucieleśnionych ludzi.

09.13.12 Następnie, aby wybawić ludzi od niebezpieczeństwa źle kierowanego rządu, mędrcy ubili materialne ciało Maharadży Nimi, w wyniku czego urodził się z niego syn.

09.13.13 Syn ten został nazwany Dżanaka, ponieważ urodził się w niezwykły sposób. Słynął też jako Waideha, gdyż narodził się z martwego ciała swojego ojca. Był także znany jako Mithila, ponieważ narodzi się w wyniku ubijania materialnego ciała swego ojca. A ponieważ jako król Mithila wzniósł miasto, otrzymało ono nazwę Mithila.

09.13.14 O królu Parikszicie, z Mithili pojawił się syn o imieniu Udawasu, z Udawasu – Nandiwardhana, z Nandiwardhany – Suketu, a z Suketu – Dewarata.

09.13.15 Z Dewaraty pojawił się syn o imieniu Brihadratha, a z niego – Mahawirja, który został ojcem Sudhrtiego. Syn Sudhrtiego słynął jako Dhrisztaketu. Z niego pojawił się Harjaśwa, a z Harjaśwy – syn o imieniu Maru.

09.13.16 Synem Maru był Pratipaka, a jego synem – Kritaratha. Z Kritarathy pojawił się Dewamidha; z Dewamidhy – Wiśruta; a z Wiśruty – Mahadhriti.

09.13.17 Z Mahadhritiego narodził się syn o imieniu Kritirata, z Kritiraty – Maharoma. Z Maharomy pojawił się syn o imieniu Swarnaroma, a z niego – Hraswaroma.

09.13.18 Z Hraswaromy pojawi się syn o imieniu Śiradhwadża [nazywany również Dżanaka]. Gdy Śiradhwadża orał pole, spod przedniej części jego pługa [śira] pojawiła się córka o imieniu Sitadewi, która później została żoną Pana Ramaczandry. Tak więc słynął on jako Śiradhwaja.

09.13.19 Synem Śiradhwadży był Kuśadhwadża; a jego synem był król Dharmadhwadża, który z kolei miał dwóch synów, mianowicie Kritadhwadżę i Mitadhwadżę.

09.13.20-21 O Maharadżo Parikszicie, synem Kritadhwadży był Keśidhwadża, a synem Mitadhwadży był Khandikja. Syn Kritadhwadży był znawcą duchowej wiedzy, a syn Mitadhwadży był biegły w wedyjskich ceremoniach rytualnych. Khandikja zbiegł ze strachu przed Keśidhwadżą. Synem Keśidhwadży był Bhanuman, a jego synem był Śatadjumna.

09.13.22 Syn Śatadjumny nosił imię Śuci. Z Śuciego narodził się Sanadwadża, a z niego Urdżaketu. Synem Urdżaketu był Adża, a synem Adży – Purudżit.

09.13.23 Synem Parudżita był Aristanemi, a jego synem – Śrutaju. Śrutaju spłodził syna o imieniu Suparśwaka, a ten spłodził Czitrarathę. Synem Czitrarathy był Kszemadhi, który został królem Mithili.

09.13.24 Synem Kszemadhi był Samaratha, który miał syna Satjarathę. Synem Satjarathy był Upaguru, a jego synem – Upagupta, częściowa ekspansja boga ognia.

09.13.25 Synem Upagupty był Waswananta, jego synem – Jujudha, który miał syna Subhasanę, a ten z kolei – Śrutę. Synem Śruty był Dżaja, z którego pojawił się Widżaja. Synem Wijaji był Rita.

09.13.26 Synem Rity był Śunaka, jego zaś synem – Witahawja, który miał syna Dhriti, a ten – Bahulaśwę. Synem Bahulaśwy był Kriti, a jego synem – Mahawaśi.

09.13.27 Śukadewa powiedział: Mój drogi królu Parikszicie, wszyscy królowie z dynastii Mithili posiadali całkowitą wiedzę o swej duchowej tożsamości. Dlatego też, chociaż mieszkali w domu, wolni byli od dualizmu materialnej egzystencji.
Rozdział 14

Król Pururawa oczarowany Urwaśi
09.14.01 Śri Śukadewa powiedział do Maharadży Parikszita: O królu, do tej pory wysłuchałeś opisu dynastii boga słońca. Teraz posłuchaj najbardziej chwalebnego i oczyszczającego opisu dynastii boga księżyca. W opisie tym wspomniani są królowie tacy jak Aila [Pururawa], o których słuchanie jest rzeczą chwalebną.

09.14.02 Pan Wisznu [Garbhodakaśaji Wisznu] jest również znany jako Sahasra-śirsza Purusza. Z jeziora Jego pępka wyrósł lotos, na którym urodził się Pan Brahma. Atri, syn Pana Brahmy, był równie kwalifikowany jak jego ojciec.

09.14.03 Z łez radości Atriego narodził się syn o imieniu Soma, księżyc, który był pełen kojących promieni. Pan Brahma wyznaczył go na nadzorcę braminów, leków i ciał niebieskich.

09.14.04 Podbiwszy trzy światy [wyższy, średni i niższy system planetarny], Soma, bóg księżyca, spełnił wielką ofiarę znaną jako Radżasuja-jadżnia. Ponieważ rozpierała go duma, przemocą porwał żonę Bryhaspatiego, której na imię było Tara.

09.14.05 Chociaż Bryhaspati, mistrz duchowy bogów, wielokrotnie prosił Somę, ten nie zwrócił Tary. Powodem tego była jego fałszywa duma. W wyniku tego doszło do walki bogów z demonami.

09.14.06 Ponieważ Bryhaspati i Śukra byli do siebie wrogo nastawieni, zatem Śukra stanął po stronie boga księżyca. Przyłączyły się też do niego demony. Ale Pan Śiwa, powodowany uczuciem do syna swojego mistrza duchowego, stanął po stronie Bryhaspatiego, a towarzyszyły mu wszystkie duchy i straszydła.

09.14.07 Król Indra, w towarzystwie wszelkiego rodzaju bogów, wystąpił po stronie Bryhaspatiego. Zatem, jedynie przez wzgląd na Tarę, żonę Bryhaspatiego, doszło do wielkiej bitwy niszczącej zarówno demony, jak i bogów.

09.14.08 Kiedy Angira dokładnie poinformował Pana Brahmę o całym zajściu, ten srodze skarcił Somę, boga księżyca. I tak oto Pan Brahma oddał Tarę jej mężowi, który zdał sobie wtedy sprawę z tego, że była brzemienna.

09.14.09 Bryhaspati powiedział: Głupia kobieto, twoje łono, które ja miałem zapłodnić, zapłodnił ktoś inny. Natychmiast wydaj na świat swoje dziecko! Natychmiast wydaj je na świat! Bądź pewna, że po jego narodzinach nie spalę cię na popiół. Wiem, że chociaż jesteś niewierna, pragnęłaś syna, dlatego cię nie ukarzę.

09.14.10 Śukadewa mówił dalej: Na polecenie Bryhaspatiego bardzo zawstydzona Tara natychmiast wydała na świat niezwykle piękne dziecko, którego ciało miało złoty odcień. Zarówno Bryhaspati, jak i Soma, bóg księżyca, pragnęli tego pięknego dziecka.

09.14.11 I znowu doszło do walki między Bryhaspatim i bogiem księżyca, którzy obaj twierdzili: „To jest moje dziecko, nie twoje!”. Wszyscy obecni święci i bogowie zapytali Tarę, czyim dzieckiem było naprawdę to nowonarodzone niemowlę. Ale ona, jako że była zawstydzona, nie mogła od razu odpowiedzieć.

09.14.12 Wtedy dziecko bardzo się rozgniewało i zażądało, żeby jego matka natychmiast powiedziała prawdę. „Ty niewierna kobieto”, powiedziało, „jaki sens ma twój zbyteczny wstyd? Dlaczego nie przyznajesz się do winy? Powiedz mi natychmiast o swoim niewłaściwym zachowaniu”.

09.14.13 Wówczas Pan Brahma zaprowadził Tarę w odosobnione miejsce i uspokoiwszy ją zapytał, do kogo w rzeczywistości to dziecko należy. A ona, bardzo się ociągając, odpowiedziała „To jest syn Somy, boga księżyca”. Wtedy bóg księżyca natychmiast wziął dziecko pod swoją opiekę.

09.14.14 O Maharadżo Parikszicie, kiedy Pan Brahma zobaczył, że dziecko to było niezmiernie inteligentne, nazwał go Budha. Bóg księżyca, władca gwiazd, bardzo się radował z powodu tego syna.

09.14.15-16 Później Budha spłodził w łonie Ili syna o imieniu Pururawa, który został opisany na początku Dziewiątego Canto. Kiedy Narada opisał na dworze króla Indry jego piękno, osobiste przymioty, wspaniałomyślność, zachowanie, bogactwo i potęgę, niebiańska kobieta Urwaśi poczuła do niego atrakcję. Tak oto przeszyta strzałą Kupidyna, zbliżyła się do niego.

09.14.17-18 Ta niebiańska kobieta Urwaśi, przeklęta przez Mitrę i Warunę, nabyła zwyczajów ludzkiej istoty. Gdy więc ujrzała Pururawę, najlepszego z mężczyzn, który pięknem przypominał Kupidyna, opanowała się, po czym zbliżyła się do niego. Gdy król Pururawa zobaczył Urwaśi, jego oczy rozradowały się w ekstazie zachwytu, a włosy zjeżyły mu się na ciele. I tak oto przemówił do niej łagodnymi, przyjemnymi słowami.

09.14.19 Król Pururawa powiedział: O najpiękniejsza kobieto, jesteś mile widziana. Proszę, usiądź tutaj i powiedz, co mogę dla ciebie zrobić. Możesz się radować ze mną, jak długo tylko chcesz. Niech życie mija nam szczęśliwie w związku seksualnym.

09.14.20 Urwaśi odpowiedziała: O najprzystojniejszy mężczyzno, kim jest ta kobieta, której umysł i wzrok nie byłby tobą urzeczony? Jeśli kobieta przyjmie schronienie twej piersi, nie będzie mogła odmówić oddania się przyjemnościom w związku seksualnym z tobą.

09.14.21 Mój drogi królu Pururawo, zapewnij, proszę, ochronę tym dwóm jagniątkom, które upadły razem ze mną. Chociaż pochodzę z planet niebiańskich, a ty z ziemi, na pewno będę cieszyć się z tobą związkiem cielesnym. Nie mam nic przeciwko temu, by przyjąć cię na męża, jako że przewyższasz mnie pod każdym względem.

09.14.22 Urwaśi rzekła: „Mój drogi bohaterze, moim jedynym pożywieniem będą potrawy przyrządzone w ghee [oczyszczonym maśle]. I nigdy nie chcę ujrzeć cię nagim, oprócz czasu zbliżenia”. Wspaniałomyślny król Pururawa przyjął te propozycje.

09.14.23 Pururawa odpowiedział: O piękna, twoja uroda jest zadziwiająca, i twoje ruchy są cudowne. W rzeczywistości jesteś atrakcyjna dla całego ludzkiego społeczeństwa. Zatem, jako że z własnej woli przybyłaś z planet niebiańskich, któż na ziemi nie zgodziłby się służyć bogini takiej jak ty.

09.14.24 Śukadewa mówił dalej: Pururawa, najlepsza z istot ludzkich, zaczął swobodnie cieszyć się towarzystwem Urwaśi, która angażowała się z nim w sprawy seksualne w wielu niebiańskich miejscach, takich jak Caitraratha i Nandana-kanana, w których oddają się przyjemnościom bogowie.

09.14.25 Ciało Urwaśi pachniało niczym kwiat lotosu. Pururawa, ożywiony aromatem jej twarzy i ciała, z ogromną radością przez wiele dni cieszył się jej towarzystwem.

09.14.26 Nie widząc Urwaśi na swym zgromadzeniu, król niebios, Pan Indra, powiedział: „Bez Urwaśi moje zgromadzenie straciło swe piękno”. Rozważywszy to, poprosił Gandharwów, by przywiedli ją z powrotem na niebiańską planetę.

09.14.27 A zatem Gandharwowie zeszli na ziemię i o północy, kiedy wszystko było pogrążone w ciemności, pojawili się w domu Pururawy i ukradli dwa jagniątka, które powierzyła królowi jego żona, Urwaśi.

09.14.28 Urwaśi traktowała te dwa jagniątka niczym własnych synów. Dlatego też, gdy zaczęły płakać zabierane przez Gandharwów, Urwaśi usłyszała je i zganiła swego męża. Powiedziała „Jestem teraz zabijana, będąc pod opieką godnego pogardy męża, który jest tchórzem i eunuchem, chociaż myśli, że jest wielkim bohaterem.

09.14.29 „Ponieważ zaufałam mu, rabusie pozbawili mnie dwóch synów, jagniątek, i dlatego jestem teraz zgubiona. Chociaż mój mąż za dnia wydaje się być mężczyzną, w nocy leży przepełniony strachem jak kobieta”.

09.14.30 Pururawa, porażony ostrymi słowami Urwaśi niczym słoń uderzony zaostrzonym kijem swego jeźdźca, bardzo się rozgniewał. Wziął do ręki miecz i nawet nie ubierając się właściwie, wyszedł nocą nagi, by ścigać Gandharwów, którzy ukradli jagniątka.

09.14.31 Porzuciwszy te dwa jagniątka, Gandharwowie jaśnieli jasno niczym błyskawica, oświetlając w ten sposób dom Pururawy. A wtedy Urwaśi zobaczyła swego męża powracającego z jagniątkami w ręku, ale będącego nagim. Dlatego też odeszła.

09.14.32 Nie widząc dłużej Urwaśi w swym łożu, Pururawa był nadzwyczaj smutny. Z powodu swojego wielkiego pociągu do niej, był bardzo zaniepokojony. Toteż rozpaczając, zaczął podróżować po ziemi niczym szaleniec.

09.14.33 Pewnego razu, podczas swej podróży po całym świecie, Pururawa zobaczył Urwaśi z pięcioma towarzyszami, nad brzegiem Saraswati na Kurukszetrze. Wtedy jego twarz rozpromieniła się i tak oto przemówił do niej słodkimi słowami.

09.14.34 O moja droga żono, o najokrutniejsza, zostań łaskawie, zostań łaskawie. Wiem, że dotychczas nigdy nie obdarzyłem cię szczęściem, ale nie powinnaś porzucać mnie z tego powodu. Nie przystoi to tobie. Nawet jeśli postanowiłaś porzucić moje towarzystwo, niemniej jednak porozmawiajmy przez jakiś czas.

09.14.35 O bogini, ponieważ odrzuciłaś mnie, moje piękne ciało upadnie tutaj, a skoro nie nadaje się do sprawienia ci przyjemności, zjedzą je lisy i sępy.

09.14.36 Urwaśi powiedziała: Mój drogi królu, jesteś mężczyzną, bohaterem. Nie bądź niecierpliwy i nie porzucaj swego życia. Bądź opanowany i nie pozwól, by zmysły pokonały cię niczym lisy. Nie pozwól zjeść się lisom. Innymi słowy, nie powinieneś ulegać kontroli swoich zmysłów. Musisz wiedzieć raczej, że serce kobiety jest jak serce lisa. Zawieranie przyjaźni z kobietami na nic się nie zdaje.

09.14.37 Kobiety jako klasa są bezlitosne i przebiegłe. Nie potrafią znieść nawet drobnej zniewagi. Dla własnej przyjemności mogą dopuścić się wszystkiego, co bezbożne, i dlatego nie obawiają się zabić nawet wiernego męża czy brata.

09.14.38 Mężczyźni bez trudu uwodzą kobiety. Dlatego zanieczyszczone kobiety zrywają przyjaźń z mężczyzną, który jest im życzliwy, i zawierają fałszywą przyjaźń z głupcami. W rzeczywistości szukają coraz to nowych przyjaciół, jednego po drugim.

09.14.39 O mój drogi królu, pod koniec każdego roku, tylko przez jedną noc, będziesz mógł cieszyć się ze mną jako mój mąż. W ten sposób spłodzisz resztę dzieci, jedno po drugim.

09.14.40 Rozumiejąc, że Urwaśi była brzemienna, Pururawa powrócił do swego pałacu. Pod koniec roku, tam na Kuruksetrze, na nowo dostąpił towarzystwa Urwaśi, która była wtedy matką bohaterskiego syna.

09.14.41 Odzyskawszy Urwaśi pod koniec roku, król Pururawa był niezmiernie uradowany i przez jedną noc cieszył się jej towarzystwem w związku miłosnym. Lecz potem na myśl o rozłące bardzo się zasmucił, więc Urwaśi przemówiła do niego w ten sposób.

09.14.42 Urwaśi powiedziała „Mój drogi królu, szukaj schronienia u Gandharwów, oni bowiem mogą ponownie oddać mnie tobie”. Zgodnie z tymi słowami król usatysfakcjonował Gandharwów modlitwami, a ci, zadowoleni z niego, dali mu dziewczynę Agnisthali, która wyglądała dokładnie niczym Urwaśi. Myśląc, że dziewczyną tą była Urwaśi, król zaczął z nią spacerować po lesie, lecz później zorientował się, że nie była to Urwaśi, tylko Agnisthali.

09.14.43 Wtedy król Pururawa opuścił Agnisthali w lesie i powrócił do domu, gdzie całą noc medytował o Urwaśi. Podczas jego medytacji zaczęło się milenium Treta i dlatego w jego sercu pojawiły się zasady trzech Wed, włączając w to proces odprawiania jadżni w celu spełniania czynności karmicznych.

09.14.44-45 Gdy w jego sercu ukazał się proces jadżni spełnianej dla rezultatów, król Pururawa udał się do tego samego miejsca, w którym opuścił Agnisthali. Tam zobaczył, że z łona drzewa śami wyrosło drzewo aśwattha. Zatem wziął kawałek drewna z tego drzewa i przygotował z niego dwa arani [kawałki drewna do rozniecania ognia]. Pragnąc udać się na planetę, na której przebywała Urwaśi, intonował mantry, medytując o niższym arani jako o Urwaśi, o wyższym jako o sobie, a o kawałku drewna między nimi jako o swym synu. W ten sposób zaczął wzniecać ogień.

09.14.46 Z pocieranych przez Pururawę arani pojawił się ogień. Dzięki takiemu ogniu można osiągnąć wszelki sukces w materialnej przyjemności i oczyścić się w dziedzicznych narodzinach, inicjacji i spełnianiu ofiar, co jest przywoływane połączonymi literami a-u-m. Zatem ogień ten był uważany za syna króla Pururawy.

09.14.47 Pururawa, który pragnął udać się na planetę, gdzie rezydowała Urwaśi, spełnił za pośrednictwem ognia ofiarę, która zadowoliła Najwyższą Osobę Boga, Hari, odbiorcę rezultatów ofiary. W ten sposób wielbił Pana, który jest ponad percepcją zmysłów i jest źródłem wszystkich bogów.

09.14.48 W pierwszym milenium, Satja-judze, wszystkie mantry wedyjskie zawierały się w jednej mantrze – pranawie, korzeniu wszelkich wedyjskich mantr. Innymi słowy, tylko Atharwaweda była źródłem całej wiedzy wedyjskiej. Najwyższa Osoba Boga, Narajana, był jedynym godnym czci Bóstwem; nie zalecano wielbienia bogów. Ogień był tylko jeden, a jedyny porządek życia w społeczeństwie ludzkim znany był jako hamsa.
09.14.49 O Maharadżo Parikszicie, na początku Treta-jugi król Pururawa zainaugurował ofiarę karma-kanda. W ten sposób Pururawa, który ogień jadżni uznał za swego syna, mógł udać się na Gandharwalokę, tak jak tego pragnął.
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Król Pururawa odprawia jadżnię
Rozdział 15

Paraśurama – Pan w inkarnacji wojownika
09.15.01 Śukadewa mówi dalej: O królu Parikszicie, Pururawa spłodził w łonie Urwaśi sześciu synów: Ich imiona brzmiały: Aju, Śrutaju, Satjaju, Radża, Widżaja i Dżaja.

09.15.02-03 Synem Śrutaju był Wasuman, synem Satjaju – Śrutandżaja, synem Raji – Eka, synem Dżaji – Amita, zaś synem Widżaji – Bhima. Synem Bhimy był Kańczana; jego synem był Hotraka, ojciec Dżahnu, tego który jednym łykiem wypił całą wodę Gangesu.

09.15.04 Synem Dżahnu był Puru, jego zaś synem – Balaka. Synem Balaki był Adżaka, który miał syna Kuśę. Kuśa był ojcem czterech synów: Kuśambu, Tanaji, Wasu i Kuśanabhy. Synem Kuśambu byk Gadhi.

09.15.05-06 Król Gadhi miał córkę o imieniu Satjawati. Bramin, mędrzec Ricika, poprosił króla, by została ona jego żoną. Jednakże król Gadhi uważał Ricikę za nieodpowiedniego męża dla swej córki. Dlatego powiedział braminowi: „Mój drogi panie, należę do dynastii Kuśa. Ponieważ jesteśmy arystokratycznymi kszatrijami, musisz wnieść za mą córkę pewien posag. Dlatego przyprowadź przynajmniej tysiąc koni, każdego lśniącego niczym promienie księżyca i z czarnym uchem, prawym lub lewym”.

09.15.07 Gdy król Gadhi postawił swoje żądanie, wielki mędrzec Ricika zrozumiał jego zamiar. Dlatego udał się do boga Waruny i przyprowadził od niego tysiąc koni, których zażądał Gadhi. Po dostarczeniu tych koni mędrzec poślubił piękną córkę króla.

09.15.08 Potem żona i teściowa Riciki Muniego, obie pragnąc syna, poprosiły Muniego, by przygotował ofiarę. Tak więc Ricika Muni przygotował jedną obiatę z bramińską mantrą dla swej żony, a drugą z mantrą kszatrijów dla swej teściowej. Następnie poszedł się wykąpać.

09.15.09 Tymczasem matka Satjawati poprosiła swą córkę o jej obiatę, gdyż pomyślała, że obiata przeznaczona dla jej córki, żony Riciki, musi być lepsza. Zatem Satjawati dała własną obiatę matce, a sama z jadła jej.

09.15.10 Gdy po wykąpaniu się wielki mędrzec Ricika powrócił do domu i zdał sobie sprawę z tego, co zaszło podczas jego nieobecności, powiedział swojej żonie Satjawati: „Popełniłaś wielki błąd. Twój syn będzie ognistym kszatriją, zdolnym ukarać każdego, a twój brat będzie wykształcony w duchowej nauce”.

09.15.11 Jednak Satjawati łagodnymi słowami uspokoiła Ricikę Muniego i poprosiła, by jej syn nie miał cech srogiego kszatriji. Ricika Muni odpowiedział: „Zatem twój wnuk będzie miał charakter kszatriji”. Tak więc jako syn Satjawati narodził się Dżamadagni.

09.15.12-13 Satjawati została później świętą rzeką Kauśiki dla oczyszczenia całego świata, a jej syn, Dżamadagni, poślubił Renukę, córkę Renu. Z nasienia Dżamadagniego narodziło się z łona Renuki wielu synów, którym przewodził Wasuman. Najmłodszy z nich otrzymał imię Rama, czyli Paraśurama.

09.15.14 Uczeni uznają tego Paraśuramę za sławną inkarnację Wasudewy, która unicestwiła dynastię Kartawirji. Paraśurama dwadzieścia jeden razy zabił wszystkich kszatrijów na ziemi.

09.15.15 Kiedy klasa królewska, będąc niepohamowanie dumną z powodu materialnych sił pasji i ignorancji, stała się bezbożna i przestała zważać na prawa wydawane przez braminów, Paraśurama zgładził ją. Chociaż obraza jej członków nie była zbyt poważna, zabił ich, aby zmniejszyć brzemię świata.

09.15.16 Król Parikszit zapytał Śukadewę Goswamiego: Co to była za obraza, której dopuścili się wobec Pana Paraśuramy, inkarnacji Najwyższej Osoby Boga kszatrijowie nie mogący kontrolować swych zmysłów, za którą Pan raz za razem unicestwiał dynastię kszatrijów?
09.15.17-19 Śukadewa powiedział: Najlepszy spośród kszatrijów, Kartawirja Ardżuna, król Haihajów, otrzymał tysiąc rąk dzięki wielbieniu Dattatreji, pełnej ekspansji Najwyższej Osoby Boga, Narajany. Był także nie do pokonania dla wrogów i uzyskał nie znającą przeszkód potęgę, piękno, wpływ, siłę, sławę i moc mistyczną, dzięki której osiąga się wszelkie doskonałości jogi, takie jak anima i laghima. Osiągnąwszy w ten sposób pełnię bogactw, wędrował po całym wszechświecie beż żadnego oporu, niczym wiatr.
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Kartawirja Ardżuna, wojownik o tysiącu ramion
09.15.20 Pewnego razu nadęty Kartawirja Ardżuna udekorowany girlandą zwycięstwa, otoczony pięknymi kobietami oddawał się przyjemnościom w wodach rzeki Narmady i swoimi ramionami powstrzymał bieg wody.

09.15.21 Ponieważ Kartawirja Ardżuna sprawił, że woda płynęła w przeciwnym kierunku, zalała ona obóz Rawany, rozłożony na brzegu Narmady opodal miasta Mahismati. To przekraczało tolerancję dziesięciogłowego Rawany, który uważał się za wielkiego bohatera i nie mógł znieść potęgi Kartawirajrdżuny.

09.15.22 Gdy Rawana próbował znieważyć Kartawirja Ardżunę w obecności kobiet i w ten sposób obraził go, Kartawirja Ardżuna bez trudu - tak jak łapie się małpę - pojmał go i osadził w areszcie w mieście Mahismati, po czym niedbale go uwolnił.

09.15.23 Gdy pewnego razu Kartawirja Ardżuna włóczył się bezczynnie po odludnym lesie i polował, zbliżył się do siedziby Dżamadagniego.

09.15.24 Mędrzec Dżamadagni, który oddawał się w lesie wielkim wyrzeczeniom, bardzo dobrze przyjął króla, wraz z jego żołnierzami, ministrami i tragażami. Dostarczył wszystkiego, co potrzebne do wielbienia takich gości, jako że miał krowę kamadhenu, która była w stanie dostarczyć wszystkiego.

09.15.25 Kartawirja Ardżuna pomyślał, że Dżamadagni był potężniejszy i bogatszy od niego, ponieważ miał klejnot w postaci kamadhenu. Dlatego on i jego ludzie Haihajowie nie docenili przyjęcia zgotowanego przez Dżamadagniego. Przeciwnie, chcieli posiadać tę kamadhenu, która była pożyteczna przy spełnianiu ofiary agnihotra.

09.15.26 Dumny z powodu materialnej mocy, Kartawirja Ardżuna zachęcił swych ludzi do skradzenia kamadhenu Dżamadagniego. Tak więc ludzie ci przemocą zabrali do Mahismati, stolicy Kartawirja Ardżuny, płaczącą kamadhenu, wraz z jej cielęciem.

09.15.27 Później gdy Kartawirja Ardżuna odszedł z kamadhenu, do aśramu powrócił Paraśurama, najmłodszy syn Dżamadagniego. I gdy usłyszał o nikczemnym postępku Kartawirja Ardżuny, rozgniewał się niczym nadepnięta żmija.

09.15.28 Pan Paraśurama, biorąc straszliwy topór, tarczę, łuk i kołczan ze strzałami, niezwykle rozgniewany ruszył w pogoń za Kartawirja Ardżuną, niczym lew ścigający słonia.

09.15.29 Gdy król Kartawirja Ardżuna wszedł do swojej stolicy, Mahismati Puri, zobaczył, że podąża za nim Pan Paraśurama, najlepszy z dynastii Bhrigu, trzymający topór, tarczę, łuk i strzały. Pan Paraśurama okryty był czarną skórą jelenia, a jego związane włosy na głowie wyglądały niczym światło słoneczne.
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Dżamadagni i jego syn, Paraśurama

09.15.30 Ujrzawszy Paraśuramę, Kartawirja Ardżuna natychmiast przestraszył się i wysłał do walki z nim wiele słoni, powozów, koni i żołnierzy piechoty uzbrojonych w maczugi, miecze, strzały, rstie, śataghnie, śaktie i wiele podobnych broni. Kartawirja Ardżuna wysłał siedemnaście kompletnych aksauhini żołnierzy, by powstrzymali Paraśuramę. Ale Pan Paraśurama w pojedynkę zabił ich wszystkich.

09.15.31 Pan Paraśurama, będąc ekspertem w unicestwianiu militarnej siły wroga, pracował z prędkością umysłu i wiatru, tnąc wrogów swym toporem [paraśu]. Wszędzie, gdzie tylko się udał, padali wrogowie, odcinane były ich nogi, ramiona i barki, woźnice rydwanów byli zabijani, a wszyscy ich nosiciele, konie i słonie - unicestwiani.

09.15.32 Używając swego topora i strzał, Pan Paraśurama pociął na kawałki tarcze, flagi, łuki i ciała żołnierzy Kartawirja Ardżuny, którzy padali na pole bitwy, błotniste z powodu ich krwi. Widząc to niepowodzenie, rozwścieczmy Kartawirja Ardżuna pospieszył na pole walki.

09.15.33 I wówczas Kartawirja Ardżuna, aby zabić Pana Paraśuramę swoim tysiącem rąk jednocześnie przyłożył strzały do pięciuset łuków. Ale Pan Paraśurama, najlepszy z wojowników, tylko z jednego łuku wypuścił wystarczającą ilość strzał, by natychmiast pociąć na kawałki wszystkie strzały i łuki w rękach Kartawirja Ardżuny.

09.15.34 Gdy jego strzały zostały pocięte na kawałki, Kartawirja Ardżuna, własnymi rękoma wyrwał z korzeniami wiele drzew i wzgórz i ponownie ostro ruszył w kierunku Pana Paraśuramy, zamierzając go zabić. Lecz wtedy Pan Paraśurama z wielką siłą użył swego topora, aby odciąć ramiona Kartawirja Ardżuny, tak jak odcina się kaptury węża.

09.15.35-36 Kartawirja Ardżuna był już pozbawiony ramion, a teraz Paraśurama odciął mu głowę, niczym górski szczyt. Widząc śmierć Kartawirja Ardżuny, jego dziesięć tysięcy synów uciekło ze strachu. Wówczas Paraśurama, zabiwszy wroga, uwolnił kamadhenu, która doświadczyła wielkiego cierpienia, i wraz z jej cielęciem zabrał ją z powrotem do swojej siedziby. Tam oddał ją swojemu ojcu, Dżamadagniemu.
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Paraśurama obcina ramiona Kartawirja Ardżunie

09.15.37 Paraśurama opowiedział swemu ojcu i braciom o tym, jak zabił Kartawirja Ardżunę. Usłyszawszy o tych dokonaniach, Dżamadagni tak oto przemówił do swego syna.

09.15.38 O wielki bohaterze, mój drogi synu Paraśuramo, niepotrzebnie zabiłeś króla, którego uważa się za ucieleśnienie wszystkich bogów. W ten sposób popełniłeś grzech.

09.15.39 Mój drogi synu, wszyscy jesteśmy braminami i z powodu naszej cechy wybaczania staliśmy się godni czci dla ogółu ludzi. To właśnie dzięki tej cesze Pan Brahma najwyższy mistrz duchowy tego wszechświata, osiągnął swą pozycję.

09.15.40 Obowiązkiem bramina jest doskonalenie cechy przebaczania, która oświeca niczym słońce. Najwyższa Osoba Boga, Hari, jest zadowolony z tych, którzy wybaczają.

09.15.41 Mój drogi synu, zabicie króla, będącego cesarzem, jest czynem bardziej grzesznym niż zabicie bramina. Lecz jeśli staniesz się świadomy Kriszny i będziesz wielbił święte miejsca, odpokutujesz za ten wielki grzech.
Rozdział 16

Pan Paraśurama niszczy klasę rządzącą światem
09.16.01 Śukadewa powiedział: Mój drogi Maharadżo Parikszicie, synu dynastii Kuru, gdy ojciec dał Panu Paraśuramie takie polecenie, ten natychmiast wyrazie zgodę; mówiąc: „Niechaj tak będzie”. Przez cały rok podróżował do świętych miejsc, a potem wrócił do siedziby swego ojca.

09.16.02 Gdy pewnego razu Renuka, żona Dżamadagniego, poszła nad brzeg Gangesu po wodę, ujrzała króla Gandharwów ozdobionego girlandą z lotosów i bawiącego się w Gangesie z niebiańskimi kobietami [Apsarami].

09.16.03 Poszła po wodę do Gangesu, ale gdy zobaczyła Citrarathę, króla Gandharwów, bawiącego się z niebiańskimi dziewczętami, poczuła do niego nieznaczną skłonność i nie pamiętała, że mija czas ogniowej ofiary.

09.16.04 Później, gdy zdała sobie sprawę z tego, że minął czas odprawiania ofiary, Renuka przestraszyła się klątwy swego męża. A więc kiedy wróciła, po prostu postawiła przed nim naczynie na wodę i stanęła tam ze złożonymi dłońmi.

09.16.05 Wielki mędrzec Dżamadagni zdał sobie sprawę z cudzołóstwa popełnionego przez jego żonę w umyśle. Dlatego był bardzo rozgniewany i powiedział swym synom: „Moi drodzy synowie, zabijcie tę grzeszną kobietę!”. Lecz synowie nie wykonali jego polecenia.

09.16.06 Wtedy Dżamadagni polecił swemu najmłodszemu synowi, Paraśuramie, by zabił swych braci, którzy nie usłuchali tego polecenia i matkę, która popełniła cudzołóstwo w umyśle. Pan Paraśurama, znając moc swego ojca, który miał doświadczenie w medytacji i wyrzeczeniu, natychmiast zabił matkę i braci.

09.16.07 Dżamadagni, syn Satjawati, był bardzo zadowolony z Paraśuramy poprosił go, by przyjął upragnione przez siebie błogosławieństwo. Pan Paraśurama odpowiedział: „Niech moja matka i bracia ponownie ożyją i niech nie pamiętają, że ich zabiłem. Proszę o takie błogosławieństwo”.

09.16.08 Potem, dzięki błogosławieństwu Dżamadagniego, matka i bracia Pana Paraśuramy natychmiast odzyskali życie i byli bardzo szczęśliwi, jakby obudzeni z głębokiego snu. Pan Paraśurama zabił swych powinowatych na polecenie ojca, jako że był całkowicie świadomy jego mocy, wyrzeczenia i wiedzy.

09.16.09 Mój drogi królu Parikszicie, synowie Kartawirja Ardżuny, którzy zostali pokonani przez wyższą moc Paraśuramy, nigdy nie osiągnęli szczęścia, ponieważ ciągle pamiętali o śmierci swego ojca.

09.16.10 Pewnego razu, gdy Paraśurama opuścił aśram, by udać się do lasu z Wasumanem i pozostałymi braćmi, synowie Kartawirja Ardżuny skorzystali z tej okazji, żeby zbliżyć się do siedziby Dżamadagniego i pomścić swój żal.

09.16.11 Synowie Kartawirja Ardżuny byli zdecydowani popełnić grzeszne czyny. Kiedy więc zobaczyli Dżamadagniego siedzącego przy ogniu, aby spełnić jadżnię, i medytującego o Najwyższej Osobie Boga, który jest wysławiany najlepszymi z wybornych modlitw, skorzystali z tej okazji i zabili go.

09.16.12 Renuka, matka Paraśuramy i żona Dżamadagniego, żałosnymi modlitwami błagała o życie owego męża, lecz synowie Kartawirja Ardżuny, pozbawieni cech właściwych kszatrijom, byli tak okrutni, że pomimo jej modlitw przemocą odcięli jego głowę i zabrali ją.

09.16.13 Rozpaczając z żalu z powodu śmierci swego męża, najczystsza Renuka uderzała swe ciało rękoma i bardzo głośno krzyczała: „O Ramo, mój drogi synu Ramo!”.

09.16.14 Chociaż synowie Dżamadagniego, włączając w to Pana Paraśuramę, byli w znacznej odległości od domu, gdy tylko usłyszeli Renukę głośno krzyczącą „O Ramo, o mój synu”, pośpiesznie powrócili do aśramu. I tam zobaczyli, że ich ojciec był już martwy.

09.16.15 Prawdziwie oszołomieni żalem, gniewem, oburzeniem, nieszczęściem i rozpaczą, synowie Dżamadagniego płakali: „O ojcze, najbardziej pobożna, święta osobo, opuściłeś nas i odszedłeś na planety niebiańskie!”.

09.16.16 Rozpaczając w ten sposób, Pan Paraśurama powierzył martwe ciało swego ojca braciom, a sam wziął swój topór, zdecydowawszy położyć kres wszystkim kszatrijom na powierzchni świata.

09.16.17 Następnie, o królu, Pan Paraśurama udał się do Mahismati, której los już był przesądzony z powodu grzesznego zabicia bramina. Pośrodku tego miasta utworzył górę z głów oddzielonych od ciał synów Kartawirja Ardżuny.

09.16.18-19 Z krwi z ciał tych synów Pan Paraśurama stworzył upiorną rzekę, która wywołała wielki strach wśród królów nie szanujących kultury bramińskiej. Ponieważ kszatrijowie, ludzie u władzy w rządzie dopuszczali się grzesznych czynów, Pan Paraśurama – pod pretekstem zemsty za zamordowanie swego ojca – dwadzieścia jeden razy uwolnił oblicze ziemi do wszystkich kszatrijów. W rzeczywistości w miejscu znanym jako Samanta-pańczaka stworzył dziewięć jezior napełnionych ich krwią.
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Paraśurama niszczy ksztrijów
09.16.20 Później Paraśurama połączył głowę swego ojca z jego martwym ciałem, a całe ciało wraz z głową umieścił na trawie kuśa. Spełniając ofiary, zaczął wielbić Pana Wasudewę, który jest wszechprzenikającą Duszą Najwyższą wszystkich bogów i każdej żywej istoty.

09.16.21-22 Zakończywszy ofiarę, Pan Paraśurama przekazał hotarowi stronę wschodnią, południe dał brahmanowi, zachód – adhwarju, północ – udgatarowi, a cztery zakątki – północno-wschodni, południowo-wschodni, północno-zachodni i południowo-zachodni – innym kapłanom. Środek dał Kaśjapie, a miejsce znane jako Arjawarta – upadraście. Zaś wszystko, co zostało, rozdzielił wśród sadasjów, kapłanów pomagających.

09.16.23 Potem; zakończywszy rytualne ceremonie ofiarne, Pan Paraśurama wziął kąpiel znaną jako awabhrtha-snana. Stojąc na brzegu wielkiej rzeki Saraswati, wolny od wszelkich grzechów, Pan Paraśurama wyglądał niczym słońce na czystym, bezchmurnym niebie.

09.16.24 W ten oto sposób wielbiony przez Pana Paraśuramę Dżamadagni odzyskał życie z pełną pamięcią i został jednym z siedmiu mędrców w grupie siedmiu gwiazd.

09.16.25 Mój drogi królu Parikszicie, w następnej manwantarze lotosooki Osoba Boga, Paraśurama, syn Dżamadagniego, będzie wielkim głosicielem wiedzy wedyjskiej. Innymi słowy, będzie jednym z siedmiu mędrców - saptariszich.

09.16.26 Pan Paraśurama żyje nadal jako inteligentny bramin w górzystym kraju znanym jako Mahendra. Jest całkowicie zadowolony, porzuciwszy wszystkie bronie kszatriji, a istoty niebiańskie takie jak Siddhowie, Ćaranowie i Gandharwowie wielbią go, czczą i ofiarowują mu modlitwy za jego chwalebny charakter i czynności.

09.16.27 W ten sposób najwyższa dusza, Najwyższa Osoba Boga, Pan i najwyższy kontroler, zstąpił jako inkarnacja w dynastii Bhrigu i uwolnił świat od brzemienia niepożądanych królów, zabijając ich wielokrotnie.

09.16.28 Wiśwamitra, syn Maharadży Gadhiego, był potężny niczym płomienie ognia. Dzięki oddawaniu się pokutom i wyrzeczeniom, z pozycji kszatriji wzniósł się na pozycję potężnego bramina.

09.16.29 O królu Parikszicie, Wiśwamitra miał stu jeden synów, z których środkowy był znany jako Madhućczanda. W odniesieniu do niego wszyscy pozostali synowie słynęli jako Madhućczandowie.

09.16.30 Wiśwamitra uznał za jednego z własnych synów syna Adżigarty znanego jako Śunahśepha, który narodził się w dynastii Bhrigu i słynął też jako Dewarata. Także swym pozostałym synom polecił przyjąć Śunahśephę za najstarszego brata.

09.16.31 Ojciec Śunahśephy sprzedał go, aby podczas jadżni króla Hariśczandry złożono go w ofierze jako człowieka-zwierzę. Gdy Śunahśephę przyprowadzono na arenę ofiarną, błagał on bogów o uwolnienie i dzięki ich miłosierdziu został wybawiony.

09.16.32 Chociaż Śunahśepha przyszedł na świat w dynastii Bhargawa, był wielce zaawansowany życiu duchowym i dlatego bogowie biorący udział w ofierze ochronili go. W wyniku tego słynął także,jako potomek Gadhiego o imieniu Dewarata.

09.16.33 Kiedy ojciec poprosił ich o to, pięćdziesięciu starszych Madhućczandów, synów Wiśwamitry, nie zgodziło się uznać Śunahśephy za najstarszego syna. Dlatego rozgniewany Wiśwamitra rzucił na nich klątwę, mówiąc: „Obyście wy wszyscy niegodziwi synowie stali się mlećczami przeciwnymi zasadom kultury wedyjskiej”.

09.16.34 Gdy pięćdziesięciu starszych Madhućczandów obrzucono klątwą, pięćdziesięciu młodszych wraz z samym Madhućczandą zbliżyło się do ojca i zgodziło się przyjąć jego propozycję. „Drogi ojcze”, powiedzieli, „będziemy posłuszni wszystkim twoim poleceniom”.

09.16.35 Tak więc młodsi Madhućczandowie uznali Śunahśephę za swojego najstarszego brata i powiedzieli mu: „Będziemy przestrzegać twoich poleceń”. A wtedy Wiśwamitra rzekł do swoich posłusznych synów: „Bardzo się cieszę, że przyjęliście Śunahśephę za swego najstarszego brata. Akceptując moje polecenie, sprawiliście, że jestem ojcem godnych synów, dlatego błogosławię was wszystkich, byście też zostali ojcami synów”.

09.16.36 Wiśwamitra powiedział: „O Kuśikowie [potomkowie Kauśiki], ten Dewarata jest moim synem i jest jednym z was. Proszę słuchajcie jego poleceń”. O królu Parikszicie, Wiśwamitra miał wielu synów, takich jak Astaka, Harita, Dżaja i Kratuman.

09.16.37 Wiśwamitra niektórych swoich synów przeklął, a innych pobłogosławił i także zaadoptował syna. Tak więc w dynastii Kauśiki istniała różnorodność, lecz spośród wszystkich synów Dewaratę uważano za najstarszego. 
Rozdział 17

Dynastie synów Pururawy
09.17.01-03 Śukadewa powiedział: Pururawa zrodził syna o imieniu Aju, którego potężnymi synami byli Nahusa, Kszatrawriddha, Rasdża, Rabha i Anena. O Maharadżo Parikszicie, posłuchaj teraz o dynastii Kszatrawriddhy. Synem Kszatrawriddhy był Suhotra, który miał trzech synów o imionach Kaśja, Kuśa i Gritsamada. Od Gritsamady pochodził Śunaka, a z niego zrodził się wielki mędrzec Śaunaka, najlepszy wśród znawców Rigwedy.

09.17.04 Synem Kaśji był Kaśi, a jego synem był Rastra, ojciec Dirghatamy. Dirghatama miał syna zwanego Dhanwantari, będącego inauguratorem nauki medycznej i inkarnacją Pana Wasudewy, tego który cieszy się rezultatami ofiar. Kto pamięta imię Dhanwantari, może uwolnić się od wszelkich chorób.

09.17.05 Synem Dhanwantari był Ketuman, a jego synem był Bhimaratha. Synem Bhimarathy był Diwodasa, a synem Diwodasy – Djuman, znany też jako Pratardana.

09.17.06 Djuman znany był także jako Śatrudżit, Watsa, Ritadhwaja i Kuwalajaśwa. Z niego narodził się Alarka i inni synowie.

09.17.07 Mój drogi królu Parikszicie, Alarka, syn Djumana, rządził ziemią przez sześćdziesiąt sześć tysięcy lat. Nikt oprócz niego nie władał ziemią przez tak długi czas jako młody człowiek.

09.17.08 Z Alarki narodził się syn znany jako Santati, a jego synem był Sunitha. Synem Sunithy był Niketana, ojciec Dharmaketu, którego synem był Satjaketu.

09.17.09 O królu Parikszicie, z Satjaketu narodził się syn zwany Dhrisztaketu, a Dhrisztaketu spłodził Sukumarę, cesarza całego świata. Synem Sukumary był Witihotra, Witihotry – Bharga, a Bhargi – Bhargabhumi.

09.17.10 O Maharadżo Parikszicie, wszyscy ci królowie byli potomkami Kaśiego i można ich było także nazwać potomkami Kszatrawriddhy. Synem Rabhy był Rabhasa, z niego narodził się Gambhira, a z Gambhiry pojawił się syn o imieniu Akrija.

09.17.11 O królu, syn Akriji zwany był jako Brahmawit. A teraz posłuchaj o potomkach Aneny. Z Aneny narodził się syn zwany Śuddha, a jego synem był Śuci. Synem Śuciego był Dharmasarathi, zwany też Czitrakrit.

09.17.12 Z Czitrakrita narodził się syn o imieniu Śantaradża, samozrealizowana dusza, który spełniał wszelkiego rodzaju rytualne ceremonie i dlatego nie spłodził żadnego potomstwa. Radżi miał pięciuset synów, którzy byli bardzo potężni.

09.17.13 Na prośbę bogów Radżi zabił demony i w ten sposób przywrócił niebiańskie królestwo Panu Indrze. Lecz Indra, obawiając się takich demonów jak Prahlada, oddał niebiańskie królestwo Radżiemu i podporządkował się jego lotosowym stopom.

09.17.14 Gdy Radżi umarł, Indra poprosił jego synów o zwrot niebiańskiej planety. Jednak nie zwrócili jej, chociaż zgodzili się, aby dać przypadający Indrze udział w rytualnych ceremoniach.

09.17.15 Później Bryhaspati, mistrz duchowy bogów, ofiarował w ogniu obiaty, aby synowie Radżiego podupadli w zasadach moralnych. Gdy upadli, Pan Indra z łatwością zabił ich z powodu ich degradacji. Ani jeden nie uszedł z życiem.

09.17.16 Z Kuśy, wnuka Kszatrawriddhy, narodził się syn o imieniu Prati. Jego synem był Sandżaja, a synem Sanjaji był Dżaja. Dżaja został ojcem Krity, a Krita – ojcem króla Harjabali.

09.17.17 Z Harjabali narodził się syn zwany Sahadewa, a z Sahadewy – Hina. Synem Hiny był Dżajasena, który miał syna o imieniu Sankriti. Sankriti był ojcem potężnego i doskonałego wojownika zwanego Dżaja. Królowie ci byli członkami dynastii Kszatrawriddhy. A teraz opiszę ci dynastię Nahusy.

Rozdział 18

Król Jajati odzyskuje swą młodość
09.18.01 Śukadewa powiedział: O królu Parikszicie, tak jak wcielona dusza ma sześć zmysłów, tak król Nahusa miał sześciu synów o imionach: Jati, Jajati, Samjati, Ajati, Wijati i Kriti.

09.18.02 Osoba, która obejmuje pozycję króla lub przywódcy rządu, nie może zrozumieć znaczenia samorealizacji. Wiedząc o tym, Jati, najstarszy syn Nahusy, nie skorzystał z możliwości sprawowania władzy, chociaż ojciec zaproponował mu ją.

09.18.03 Ponieważ Nahusa, ojciec Jajati, naprzykrzał się żonie Indry, Śaci, ona poskarżyła się Agastji oraz innym braminom. Ci święci bramini przeklęli Nahusę, aby upadł z planet niebiańskich i zdegradował się do pozycji pytona. Wskutek tego królem został Jajati.

09.18.04 Król Jajati miał czterech młodszych braci, którym pozwolił sprawować władzę nad czterema kierunkami. Sam Jajati poślubił Dewajani, córkę Śukraczarji, oraz Śarmisthę, córkę Wriszaparwy i rządził całą ziemią.

09.18.05 Maharadża Parikszit rzekł: Śukraczarja był bardzo potężnym braminem, a Maharadża Jajati był kszatriją. Jestem ciekaw, jak doszło do tego niedozwolonego małżeństwa pomiędzy kszatriją i braminką.

09.18.06-07 Śukadewa powiedział: Pewnego dnia, córka Wriszaparwy, Śarmistha, która była niewinna, lecz z natury skora do gniewu, przechadzała się po ogrodzie pałacowym z Dewajani, córką Śukraczarji i tysiącami przyjaciółek. Ogród pełen był lotosów oraz drzew bogatych w kwiaty i owoce, a zamieszkiwały go słodko śpiewające ptaki i trzmiele.

09.18.08 Gdy młode lotosookie dziewczęta dotarły nad brzeg zbiornika wody, zapragnęły wykąpać się. Zostawiły więc swoje ubrania na brzegu i zaczęły bawić się, spryskując się nawzajem wodą.

09.18.09 Bawiąc się w wodzie, dziewczęta ujrzały nagle przejeżdżającego obok Pana Śiwę, który siedział na grzbiecie swego byka wraz z żoną Parwati. Dziewczęta, zawstydzone swą nagością, szybko wyszły z wody i okryły się swymi szatami.

09.18.10 Śarmistha nieświadomie nałożyła na siebie ubranie Dewajani. Rozłoszczona tym Dewajani rzekła, co następuje.
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Zawstydzona Śarmistha okrywa się sari Dewajani
09.18.11 Och, spójrzcie tylko, co zrobiła ta pokojówka Śarmistha! Nie zważając na żadną etykietę założyła moje ubranie, niczym pies porywający oczyszczone masło przeznaczone do użycia w ofierze.

09.18.12-14 Jesteśmy kwalifikowanymi braminami, których uważa się za twarz Najwyższej Osoby Boga. Poprzez swoje wyrzeczenie bramini stworzyli cały wszechświat i zawsze zachowują Prawdę Absolutną w głębi swych serc. Wytyczyli ścieżkę pomyślności, ścieżkę cywilizacji wedyjskiej. I ponieważ są jedynym godnym czci obiektem wewnątrz tego wszechświata, ofiarowują im modlitwy i wielbią ich nawet wielcy bogowie, zarządcy różnych planet, a nawet Najwyższa Osoba Boga, Dusza Najwyższa, najwyższy oczyszczający, mąż bogini szczęścia. A my jesteśmy jeszcze bardziej godni szacunku, gdyż należymy do dynastii Bhrigu. Lecz mimo to, chociaż ojciec tej kobiety, zaliczając się do demonów, jest naszym uczniem, założyła moje ubranie, niczym śudra opiekujący się wiedzą wedyjską.

09.18.15 Śukadewa powiedział: Śarmistha skarcona tymi okrutnymi słowami bardzo się rozgniewała. Oddychając ciężko niczym wąż i przygryzając dolną wargę, rzekła córce Śukraczarji, co następuje.

09.18.16 Ty żebraczko, skoro nie rozumiesz swej pozycji, dlaczego nie-potrzebnie tak dużo mówisz? Czy wy wszyscy nie wyczekujecie w naszym domu jak kruki, będąc na naszym utrzymaniu?
09.18.17 Używając tych nieuprzejmych słów, Śarmistha skarciła Dewajani, córkę Śukraczarji. W gniewie zrzuciła szaty Dewajani, a ją samą wrzuciła do studni.

09.18.18 Wrzuciwszy Dewajani do studni, Śarmistha udała się do domu. Tymczasem będący na wyprawie myśliwskiej król Jajati zbliżył się do studni, by napić się wody i przypadkiem ujrzał tam Dewajani.

09.18.19 Ujrzawszy w studni nagą Dewajani, król Jajati natychmiast dał jej swoje wierzchnie odzienie. Będąc dla niej bardzo uprzejmym, chwycił jej rękę i wyciągnął ją.

09.18.20-21 Dewajani odezwała się do króla Jajati słowami przepełnionymi miłością i uczuciem: O wielki bohaterze, o królu, zdobywco miast swych wrogów! Przyjmując mą rękę, zaakceptowałeś mnie jako twą ślubną żonę. Niechaj nie dotknie mnie nikt inny, gdy zaistnienie naszego związku jako męża i żony stało się możliwe dzięki opatrzności, a nie dzięki żadnej ludzkiej istocie.
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Jajati ratuje Dawajani
09.18.22 Ponieważ zostałam wrzucona do studni, spotkałam ciebie. W rzeczywistości było to zrządzenie opatrzności. Gdy rzuciłam klątwę na Kaczę, syna wielkiego uczonego Bryhaspatiego, on rzucił klątwę na mnie, mówiąc, że nie wyjdę za mąż za bramina. Dlatego, o mocny, nie jest możliwe, bym została żoną bramina.

09.18.23 Śukadewa mówił dalej: Jako że prawdziwe pisma objawione nie sankcjonują takiego małżeństwa, nie podobało się to królowi Jajati, lecz ponieważ było ono zrządzeniem opatrzności, a król był urzeczony pięknem Dewajani, przyjął jej prośbę.

09.18.24 Później, gdy uczony król udał się do swego pałacu, Dewajani z płaczem wróciła do domu i opowiedziała swemu ojcu, Śukraczarji o wszystkim, co zaszło z powodu Śarmisthy. Powiedziała, jak wrzucono ją do studni i jak uratował ją król.

09.18.25 Gdy Śukraczarja wysłuchał tego, co przydarzyło się Dewajani, jego umysł bardzo się zasmucił. Potępiając zawód kapłański i chwaląc zajęcie zbierania ziaren z pól, opuścił dom wraz ze swe córką.

09.18.26 Król Wriszaparwa zorientował się, że Śukraczarja nadchodzi, żeby go skarcić lub przekląć. Dlatego też, zanim Śukraczarja dotarł do jego domu, Wriszaparwa wyszedł, padł na ulicy do stóp swego guru i zadowolił go, powstrzymując jego gniew.

09.18.27 Potężny Śukraczarja był gniewny przez kilka chwil, ale gdy Wriszaparwa zadowoli go, rzekł do niego: Mój drogi królu, spełnij łaskawie pragnienie Dewajani, gdy jest ona moją córką i nie mogę jej w tym świecie porzucić czy zaniedbać.

09.18.28 Usłyszawszy prośbę Śukraczarji, Wriszaparwa zgodził się spełnić pragnienie Dewajani i oczekiwał na jej słowa. Wówczas Dewajani w ten sposób wyraziła swoje pragnienie: „Kiedy wyjdę za mąż na polecenie mego ojca, moja przyjaciółka Śarmistha musi, wraz z jej przyjaciółkami, udać się ze mną jako moja służka”.

09.18.29 Wriszaparwa mądrze pomyślał, że niezadowolenie Śukraczarji ściągnie niebezpieczeństwo, a jego zadowolenie przyniesie materialny zysk. Dlatego wykonał polecenie Śukraczarji i służył mu jak niewolnik. Swą córkę Śarmisthę oddał Dewajani i Śarmistha, wraz z tysiącami innych kobiet, służyła Dewajani jak niewolnica.

09.18.30 Gdy Śukraczarja wydawał Dewajani za mąż za Jajati, dał wraz z nią Śarmisthę, ale ostrzegł króla „Mój drogi królu, nigdy nie pozwól tej dziewczynie Śarmistrze leżeć z tobą w łożu”.

09.18.31 O królu Parikszicie, pewnego razu, zobaczywszy Dewajani z ładnym synem, Śarmistha zbliżyła się do króla Jajati w czasie właściwym do zajścia w ciążę. W odosobnionym miejscu poprosiła króla, męża swojej przyjaciółki Dewajani, by także umożliwił jej posiadanie syna.

09.18.32 Gdy księżniczka Śarmistha poprosiła króla Jajati o syna, ten z pewnością zdawał sobie sprawę z zasad religii i dlatego zgodził się spełnić jej pragnienie. Chociaż pamiętał ostrzeżenie Śukraczarji, uznał ten związek za pragnienie Najwyższego i w ten sposób doszło do jego zbliżenia seksualnego z Śarmisthą.

09.18.33 Dewajani urodziła Jadu i Turwasu, a Śarmistha – Druhju, Anu i Puru.

09.18.34 Gdy wyniosła Dewajani dowiedziała się z postronnych źródeł, że Śarmistha zaszła w ciążę z jej mężem, oszalała z gniewu. Tak więc wyruszyła do domu swego ojca.

09.18.35 Król Jajati, który był bardzo pożądliwy, podążył za swą żoną złapał ją i próbował uspokoić przyjemnymi słowami i masowaniem jej stóp, lecz w żaden sposób nie mógł jej zadowolić.

09.18.36 Śukraczarja był niezwykle rozgniewany. Powiedział: „Ty nieprawdomówny żądny kobiet głupcze! Źle postąpiłeś, dlatego przeklinam cię, by zaatakowały cię i zniekształciły starość i kalectwo”.

09.18.37 Król Jajati rzekł: „O uczony, godny czci braminie, nie zaspokoiłem jeszcze swoich pożądliwych pragnień z twą córką”. Wówczas Śukraczarja powiedział: „Możesz zamienić swój starczy wiek z kimś, kto zgodzi się przekazać ci swą młodość”.
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Jajati traci swą młodość przez klątwę Śukraczarji
09.18.38 Kiedy Jajati otrzymał od Śukraczarji to błogosławieństwo, poprosił swego najstarszego syna: Mój drogi synu Jadu, proszę, daj mi swą młodość w zamian za moją starość i kalectwo.

09.18.39 Mój drogi synu, nie zaspokoiłem jeszcze mych pragnień seksualnych. Ale jeśli jesteś dla mnie łaskawy, weź starość daną przez twego dziadka ze strony matki, a ja wezmę twą młodość, tak abym parę lat dłużej mógł cieszyć się życiem.

09.18.40 Jadu odrzekł: Mój drogi ojcze, osiągnąłeś już starczy wiek, chociaż także byłeś młodym człowiekiem. Ale nie mam ochoty przyjąć twojej starości i niedołęstwa, gdyż dopóki nie doświadczy się materialnego szczęścia, dopóty nie można osiągnąć wyrzeczenia.
09.18.41 O Maharadżo Parikszicie, z podobną prośbą, by zamienili swą młodość za jego starość, Jajati zwrócił się do innych synów: Turwasu, Druhju i Anu. Lecz ponieważ nie znali religijnych zasad, sądzili, że ich przemijająca młodość jest wieczna, i dlatego odmówili wykonania polecenia swego ojca.

09.18.42 Wtedy król Jajati poprosił Puru, który – chociaż młodszy od tych trzech braci – był bardziej kwalifikowany: „Mój drogi synu, nie bądź nieposłuszny jak twoi starsi bracia, gdyż nie jest to twoją powinnością”.

09.18.43 Puru odpowiedział: O Wasza Królewska Mość, kto w tym świecie może spłacić dług względem swego ojca? Dzięki łasce ojca otrzymuje się ludzką formę życia, która umożliwia stanie się towarzyszem Najwyższego Pana.

09.18.44 Syn, który odgaduje pragnienia swego ojca i działa odpowiednio, jest synem pierwszej klasy. Ten, który wykonuje polecenie swego ojca po jego otrzymaniu, jest synem drugiej klasy, a ten, który spełnia polecenie ojca z lekceważeniem – jest trzeciej klasy. Lecz syn, który odmówił wykonania rozkazu swego ojca, jest niczym jego odchody.

09.18.45 Śukadewa rzekł: O Maharadżo Parikszicie, w ten sposób syn o imieniu Puru z wielką przyjemnością przyjął starość swego ojca, Jajati, który zabrał jego młodość i odpowiednio do swych potrzeb korzystał z uciech tego świata.

09.18.46 Później król Jajati został władcą całego świata składającego się z siedmiu wysp i rządził obywatelami zupełnie jak ojciec. Ponieważ wziął młodość swego syna, jego zmysły nie były osłabione i do woli rozkoszował się materialnym szczęściem.

09.18.47 Dewajani, droga żona Maharadży Jajati, angażując swój umysł, słowa i ciało oraz różne parafernalia, zawsze – w odosobnionych miejscach – dostarczała swemu mężowi największego możliwego transcendentalnego szczęścia.

09.18.48 Król Jajati spełniał różnorodne ofiary, w których ofiarowywał braminom liczne dary, by zadowolić Najwyższego Pana, Hari, który jest zbiornikiem wszystkich bogów i celem wszelkiej wiedzy wedyjskiej.

09.18.49 Najwyższy Pan, Wasudewa, który stworzył tę manifestację kosmiczną, ukazuje się jako wszechprzenikający, tak jak niebo mieszczące w sobie chmury. A kiedy stworzenie jest unicestwiane, wszystko wchodzi w Najwyższego Pana, Wisznu, i różnorodność nie jest dłużej manifestowana.

09.18.50 Bez materialnych pragnień, Maharadża Jajati oddawał cześć Najwyższemu Panu, który usytuowany jest w każdym sercu jako Narajana i chociaż istnieje wszędzie, jest niedostrzegalny dla materialnych oczu.

09.18.51 Chociaż Maharadża Jajati był królem całego świata i przez tysiąc lat angażował swój umysł i pięć zmysłów w cieszenie się materialnymi posiadłościami, to nie mógł zaznać satysfakcji.
Rozdział 19

Król Jajati osiąga wyzwolenie
09.19.01 Śukadewa powiedział: O Maharadżo Parikszicie, Jajati był bardzo przywiązany do kobiety. Jednakże w odpowiednim czasie, gdy poczuł odrazę do przyjemności seksualnej i jej przykrych skutków, porzucił ten sposób życia i opowiedział swojej ukochanej żonie tę oto historię.

09.19.02 Moja wielce ukochana żono, córko Śukraczarji, był w tym świecie ktoś dokładnie taki jak ja. Posłuchaj proszę, jak będę opowiadał historię jego życia. Słuchając o życiu takiej obarczonej rodziną osoby, ci, którzy porzucili życie rodzinne, zawsze rozpaczają.

09.19.03 Pewien kozioł, włócząc się po lesie i jedząc dla zadowolenia swych zmysłów, zbliżył się przypadkiem do studni i zobaczył w niej stojącą bezradnie kozę, która wpadła tam pod wpływem rezultatów karmicznych czynności.

09.19.04 Po zaplanowaniu, w jaki sposób wydostać kozę ze studni, pożądliwy kozioł ostrymi końcami swych rogów tak rozkopał ziemię na krawędzi studni, że koza z łatwością mogła z niej wyjść.

09.19.05-06 Gdy koza, mająca bardzo ładne biodra, wydostała się ze studni i zobaczyła tego niezwykle przystojnego kozła, zapragnęła przyjąć go na swego męża. Gdy to zrobiła, wiele innych kóz też pragnęło mieć go jako swego męża, gdyż miał on pięknie zbudowane ciało oraz piękne wąsy i brodę, a także był mistrzem w uwalnianiu nasienia i sztuce stosunku seksualnego. Dlatego, tak jak osoba nawiedzona przez ducha jest szalona, podobnie ten najlepszy z kozłów, zauroczony wieloma kozami, zaangażował się w czynności erotyczne i naturalnie zapomniał o swym prawdziwym obowiązku samorealizacji.

09.19.07 Gdy koza, która wpadła do studni, zobaczyła swego ukochanego kozła zaangażowanego w sprawy seksualne z inną kozą, nie mogła znieść jego postępowania.

09.19.08 Zasmucona związkiem swego męża z inną, koza ta pomyślała, że kozioł nie był w rzeczywistości jej przyjacielem. Pomyślała, że ma twarde serce i był przyjaźnie do niej nastawiony jedynie przez pewien czas. Ponieważ jej mąż był pożądliwy, opuściła go i wróciła do poprzedniego żywiciela i obrońcy.

09.19.09 Bardzo zmartwiony kozioł, uniżony wobec swojej żony, podążył drogą za kozą i najlepiej, jak potrafił, próbował jej schlebiać, lecz nie mógł jej uspokoić.

09.19.10 Koza udała się do siedziby bramina, który był obrońcą i żywicielem innej kozy. Bramin ten w gniewie odciął kozłu zwisające jądra. Lecz później, dzięki mocy jogi mistycznej, na jego prośbę z powrotem je dołączył.

09.19.11 Moja droga żono, gdy kozłu przywrócono jądra, zażywał przyjemności z kozą, którą wydostał ze studni. Lecz chociaż przez wiele, wiele lat nieprzerwanie oddawał się przyjemnościom, nawet teraz nie był w pełni zadowolony.

09.19.12 O moja droga żono o pięknych brwiach, jestem niczym ten kozioł, gdyż mam tak mierną inteligencję, że zauroczyło mnie twoje piękno i zapomniałem o prawdziwym obowiązku samorealizacji.

09.19.13 Osoba pożądliwa nie może zadowolić swojego umysłu, nawet jeśli wszystkiego w tym świecie ma pod dostatkiem, włączając w to ryż, jęczmień, inne zboża oraz złoto, zwierzęta i kobiety. Nic nie jest w stanie jej zadowolić.

09.19.14 Tak jak dodawanie masła do ognia nie zmniejsza go, lecz coraz bardziej zwiększa, podobnie nigdy nie zakończy się powodzeniem wysiłek mający na celu powstrzymanie pożądliwych pragnień przez nieustające czerpanie przyjemności. [W rzeczywistości trzeba dobrowolnie powstrzymać pożądliwe pragnienia.]
09.19.15 Gdy człowiek nie jest zazdrosny i nikomu nie życzy nieszczęścia, jest wtedy zrównoważony. Takiej osobie wszystkie strony wydają się być szczęśliwe.

09.19.16 Tym, którzy są zbytnio przywiązani do materialnej przyjemności, bardzo trudno jest porzucić zadowalanie zmysłów. Nawet gdy ktoś jest niedołężny z powodu starości, nie potrafi porzucić takich pragnień zadowalania zmysłów. Dlatego ten, kto rzeczywiście pragnie szczęścia, musi wyzbyć się takich niezaspokojonych pragnień, które są przyczyną wszelkich cierpień.

09.19.17 Nie należy pozwalać sobie siedzieć na tym samym miejscu nawet z własną matką, siostrą czy córką, gdyż zmysły są tak mocne, że nawet osoba zaawansowana w wiedzy może ulec atrakcji seksualnej.

09.19.18 Przez całe tysiąc lat cieszyłem się zadowalaniem zmysłów, a jednak moje pragnienie czerpania takiej przyjemności codziennie wzrasta.

09.19.19 Dlatego powinienem teraz wyzbyć się wszystkich tego rodzaju pragnień i medytować o Najwyższej Osobie Boga. Wolny od dualizmów tworów umysłowych i od fałszywego prestiżu, będę tułał się po lesie ze zwierzętami.

09.19.20 Kto wie, że materialne szczęście – czy to dobre czy złe, w tym życiu czy następnym, na tej planecie czy na planetach niebiańskich – jest tymczasowe i bezużyteczne, i że osoba inteligentna nie powinna usiłować cieszyć się takimi rzeczami czy nawet myśleć o nich, jest znawcą jaźni. Taka samozrealizowana osoba wie całkiem dobrze, że materialne szczęście jest prawdziwą przyczyną trwania materialnej egzystencji i zapomnienia o własnej konstytucjonalnej pozycji.

09.19.21 Śukadewa powiedział: Przemówiwszy w ten sposób do swojej żony Dewajani, król Jajati, wolny teraz od wszelkich materialnych pragnień, przywołał swego najmłodszego syna, Puru, i zwrócił mu młodość w zamian za swą starość.

09.19.22 Król Jajati dał południowy wschód swemu synowi Druhju, południe oddał Jadu, zachód Turwasu, zaś północ przekazał Anu. W ten sposób podzielił królestwo.

09.19.23 Jajati osadził na tronie, jako cesarza całego świata i właściciela wszystkich ich bogactw, swego najmłodszego syna – Puru. Wszystkich pozostałych synów, którzy byli starsi od Puru, poddał jego kontroli.

09.19.24 O królu Parikszicie, ciesząc się zadowalaniem zmysłów przez wiele, wiele lat, Jajati przyzwyczaił się do tego, lecz w jednej chwili całkowicie to porzucił, niczym ptak, który odlatuje z gniazda, gdy tylko wyrosną mu skrzydła.

09.19.25 Ponieważ król Jajati podporządkował się Najwyższej Osobie Boga, Wasudewie, uwolnił się z zanieczyszczenia materialnymi siłami natury. A dzięki samozrealizowaniu się mógł skupić umysł na Transcendencji (Parabrahmanie, Wasudewie]. W ten sposób ostatecznie osiągnął pozycję towarzysza Pana.

09.19.26 Gdy Dewajani usłyszała historię Maharadży Jajati o koźle i kozie, zrozumiała, że celem tego opowiadania – przedstawionego jako zabawny żart dla rozrywki męża i żony – było uświadomienie jej własnej konstytucjonalnej pozycji.

09.19.27-28 Następnie Dewajani, córka Śukraczarji, zrozumiała, że materialistyczne towarzystwo męża, przyjaciół i krewnych, jest niczym towarzystwo w hotelu pełnym turystów. Związki społeczne, przyjaźnie i miłości stwarza, tak jak we śnie, maja Najwyższej Osoby Boga. Dzięki łasce Kriszny Dewajani porzuciła swoją urojoną pozycję w świecie materialnym. Całkowicie skupiając swój umysł na Krisznie, osiągnęła wyzwolenie z ciała wulgarnego i subtelnego.

09.19.29 O Panie Wasudewo, o Najwyższa Osobo Boga, jesteś stwórcą całej manifestacji kosmicznej. Ty przebywasz w sercu każdego jako Dusza Najwyższa i jesteś mniejszym od najmniejszego, a mimo to jesteś większy od największego i jesteś wszechprzenikający. Wydajesz się być zupełnie bezgłośny, nie mający nic do zrobienia, ale to wynika z Twojej wszechprzenikającej natury i pełni we wszystkich bogactwach. Dlatego składam Ci pełne szacunku pokłony. 
Rozdział 20

Dynastia Puru
09.20.01 Śukadewa powiedział: O Maharadżo Parikszicie, potomku Maharadży Bharaty, opiszę teraz dynastię Puru, w której ty się narodziłeś, w której pojawiło się wielu świętych królów i która zapoczątkowała wiele dynastii braminów.

09.20.02 W tej dynastii Puru narodził się król Dżanamedżaja. Synem Dżanamedżaji był Pracinwan, którego syn miał na imię Prawira. Później, synem Prawiry był Manusju, który z kolei miał syna zwanego Ćarupada.

09.20.03 Synem Ćarupady był Sudju, a synem Sudju był Bahugawa. Bahugawa był ojcem Samjatiego, który miał syna zwanego Ahamjati. Z niego z kolei narodził się Raudraśwa.

09.20.04-05 Raudraśwa miał dziesięciu synów zwanych: Riteju, Kakseju, Sthandileju, Kritejuka, Dżaleju, Sannateju, Dharmeju, Satjeju, Wrateju i Waneju. Waneju był z nich wszystkich najmłodszy. Tak jak dziesięć zmysłów, będących produktami życia wszechświata, działa pod kontrolą życia, podobnie tych dziesięciu synów Raudraśwy działało pod jego całkowitym nadzorem. Wszyscy narodzili się z Apsary o imieniu Ghritaci.

09.20.06 Riteju miał syna o imieniu Rantinawa, który z kolei miał trzech synów zwanych Sumati, Dhruwa i Apratiratha. Apratiratha miał tylko jednego syna, któremu na imię było Kanwa.

09.20.07 Synem Kanwy był Medhatithi. Jego synom, którzy wszyscy byli braminami, przewodził Praskanna. Syn Rantinawy o imieniu Sumati miał syna zwanego Rebhi. Maharadża Dusmanta słynie jako syn Rebhiego.

09.20.08-09 Pewnego razu, gdy król Dusmanta udał się na polowanie do lasu i odczuł wielkie zmęczenie, zbliżył się do siedziby Kanwy Muniego. Zobaczył tam najpiękniejszą z kobiet, która wyglądała jak bogini szczęścia i siedząc tam, oświetlała swym blaskiem cały aśram. Króla naturalnie urzekło jej piękno i dlatego, w otoczeniu paru żołnierzy, zbliżył się do niej i tak oto przemówił.

09.20.10 Widząc tę piękną kobietę, król bardzo się ożywił i uwolnił się od zmęczenia spowodowanego swym wypadem na polowanie. Był oczywiście pod jej urokiem z powodu pożądliwych pragnień, a zatem w żartobliwym nastroju tak oto ją zapytał.

09.20.11 O piękna lotosooka kobieto, kim jesteś? Czyją jesteś córką? W jakim celu znajdujesz się w tym odludnym lesie? Dlaczego tu przebywasz? 
09.20.12 O najpiękniejsza, mój umysł ma wrażenie, że musisz być córką kszatriji. Ponieważ należę do dynastii Puru, mój umysł nigdy nie usiłował cieszyć się czymkolwiek bezbożnie.

09.20.13 Śakuntala rzeka: Jestem córką Wiśwamitry. Moja matka, Menaka, porzuciła mnie w lesie. O bohaterze, najpotężniejszy święty Kanwa Muni wie wszystko na ten temat. A teraz powiedz mi, jak mogę ci służyć?
09.20.14 O królu o oczach podobnych płatkom lotosu, podejdź łaskawie, usiądź i przyjmij to powitanie, jakie możemy ci ofiarować. Mamy zapas ryżu niwara, który możesz łaskawie spożyć. I zostań tu bez wahania, jeśli tylko pragniesz.

09.20.15 Król Dusmanta odpowiedział: O Śakuntalo o pięknych brwiach, przyszłaś na świat w rodzinie wielkiego świętego Wiśwamitry i twoje powitanie jest prawdziwie godne twej rodziny. A poza tym, córki królów zazwyczaj same wybierają sobie mężów.

09.20.16 Gdy Śakuntala odpowiedziała ciszą na propozycję Maharadży Dusmanty, porozumienie zostało zawarte. Wtedy król, który znał prawa rządzące zawieraniem małżeństwa, natychmiast ją poślubił, intonując wedyjską pranawę [omkarę], zgodnie z ceremonią ślubną zawieraną wśród Gandharwów.
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Król Dusmanta poznaje Śakuntalę
09.20.17 Król Dusmanta, który nigdy na darmo nie uwolnił nasienia, umieścił je nocą łonie swojej królowej, Śakuntali. A rankiem powrócił do swego pałacu. Następnie, w odpowiednim czasie, Śakuntala wydała na świat syna.

09.20.18 Kanwa Muni spełnił w lesie wszystkie ceremonie rytualne związane z nowonarodzonym dzieckiem. Później chłopiec stał się tak potężny, że łapał lwa i bawił się z nim.
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Bharata, syn Śakuntali i Dusmanty
09.20.19 Śakuntala, najlepsza z kobiet, zbliżyła się do swego męża, Dusmanty, wraz ze swym synem, który był obdarzony nieprzezwyciężoną siłą i który był częściową ekspansją Najwyższego Boga.

09.20.20 Gdy król odmówił przyjęcia swojej żony i syna, którzy oboje byli bez zarzutu, z nieba przemówił niewcielony głos niczym omen. Słyszeli go wszyscy tam obecni.

09.20.21 Głos powiedział: O Maharadżo Dusmanto, syn w rzeczywistości należy do ojca, podczas gdy matka jest tylko naczyniem, tak jak powłoka miechu. Zgodnie z wedyjskimi nakazami ojciec rodzi się jako syn. Dlatego dbaj o swego syna i nie obrażaj Śakuntali.

09.20.22 O królu Dusmanto, ten kto uwalnia nasienie jest prawdziwym ojcem, a syn chroni go od aresztu Jamaradży. Ty jesteś prawdziwym rodzicem tego dziecka. Śakuntala rzeczywiście mówi prawdę.

09.20.23 Śukadewa powiedział: Gdy Maharadża Dusmanta odszedł z tej ziemi, cesarzem świata został jego syn, właściciel siedmiu wysp. Mówi się o nim jako o częściowej reprezentacji Najwyższej Osoby Boga w tym świecie.

09.20.24-26 Maharadża Bharata, syn Dusmanty, nosił znak dysku Kriszny na dłoni swojej prawej ręki i znak baldaszku kwiatu lotosu na podbiciu swych stóp. Dzięki wielbieniu Najwyższej Osoby Boga okazałą ceremonią rytualną został cesarzem i panem całego świata. Wtedy, pod kierunkiem kapłana Mamateji, Bhrigu Muniego, spełnił pięćdziesiąt pięć ofiar z koni na brzegu rzeki Ganges, zaczynając od jej ujścia a kończąc u źródeł. Spełnił też siedemdziesiąt osiem ofiar z koni na brzegu Jamuny, poczynając od miejsca zlania się w Prajag, a kończąc u źródła. Zainstalował ogień ofiarny we wspaniałym miejscu, a braminom rozdał wielkie bogactwa. Rozdał w rzeczywistości tak wiele krów, że każdy z tysięcy braminów otrzymał jako swój udział jedną badwę (13 084).
09.20.27 Bharata, syn Maharadży Dusmanty, związał do tych ofiar trzy tysiące trzysta koni i tym sposobem wprawił w zdumienie wszystkich pozostałych królów. Przewyższył nawet bogactwo bogów, ponieważ otrzymał najwyższego mistrza duchowego, Hari.

09.20.28 Gdy Maharadża Bharata spełnił ofiarę znaną jako Masnara [czyli ofiarę w miejscu znanym jako Masnara], rozdał w jałmużnie czternaście lakhów [1 400 000] znakomitych czarnych słoni o białych kłach, całkowicie pokrytych złotymi ornamentami.

09.20.29 Tak jak nie można zbliżyć się do planet niebiańskich jedynie dzięki mocy swych ramion (bo któż może dotknąć planet niebiańskich swymi rękoma?), tak nie sposób imitować wspaniałych czynności Maharadży Bharaty. W przeszłości nikt nie potrafił dokonać takich czynów ani też w przyszłości nikt nie będzie w stanie działać w ten sposób.

09.20.30 Podczas podróży Maharadża Bharata pokonał lub zabił wszystkich Kiratów, Hunów, Jawanów, Paundrów, Kanków, Khaśów, Śaków i królów, którzy byli przeciwni wedyjskim zasadom kultury bramińskiej.

09.20.31 Ongiś, po pokonaniu bogów, wszystkie demony schroniły się na niższym systemie planetarnym, znanym jako Rasatala, zabierając tam również wszystkie żony i córki bogów. Jednak Maharadża Bharata uwolnił z rąk demonów wszystkie te kobiety, wraz z ich towarzyszkami, i zwrócił je bogom.

09.20.32 Maharadża Bharata przez dwadzieścia siedem tysięcy lat zaspokajał wszystkie potrzeby swoich poddanych zarówno na tej ziemi, jak i na planetach niebiańskich. Na wszystkie strony rozsyłał swe rozkazy i rozstawiał żołnierzy.

09.20.33 Jako władca całego wszechświata, cesarz Bharata miał bogactwa wielkiego królestwa i niepokonanych żołnierzy. Wydawało mu się, że synowie i rodzina są całym jego życiem. Ale w końcu uznał to wszystko za przeszkodę w postępie duchowym i dlatego przestał z tego czerpać przyjemność.

09.20.34 O królu Parikszicie, Maharadża Bharata miał trzy ujmujące żony, które były córkami króla Widarbhy. Kiedy wszystkie trzy urodziły dzieci niepodobne do króla, pomyślały, że będzie uważał je za niewierne królowe i odrzuci je. Dlatego też zabiły swych synów.

09.20.35 Gdy podjęta przez króla próba spłodzenia potomstwa została w ten sposób zniweczona, wówczas – pragnąc otrzymać syna – spełnił ofiarę o nazwie marut-stoma. I wtedy bogowie znani jako Marutowie, całkowicie z niego zadowoleni, podarowali mu syna o imieniu Bharadwadża.

09.20.36 Kiedy boga o imieniu Bryhaspati urzekła żona jego brata, Mamata, która była wtedy brzemienna, zapragnął mieć z nią związek seksualny. Syn będący w jej łonie zabronił tego, ale Bryhaspati rzucił na niego klątwę i przemocą umieścił nasienie w łonie Mamaty.

09.20.37 Mamata bardzo się obawiała, że mąż ją porzuci, jako że wydała na świat nielegalnego syna i dlatego myślała o porzuceniu tego dziecka. Ale wtedy bogowie rozwiązali problem, ogłaszając imię dziecka.

09.20.38 Bryhaspati powiedział Mamacie: „Ty nierozsądna kobieto, choć to dziecko urodziło się z żony jednego mężczyzny, ale z nasienia dostarczonego przez innego, ty powinnaś je utrzymywać”. Wysłuchawszy tego, Mamata odpowiedziała: „O Bryhaspati, ty je utrzymuj!” Powiedziawszy to, zarówno Bryhaspati, jak i Mamata odeszli. Tak więc dziecko to było znane jako Bharadwadża.

09.20.39 Choć bogowie zachęcili Mamatę do utrzymywania tego dziecka, ona uważała je za bezużyteczne, z powodu jego nielegalnych narodzin i dlatego opuściła je. A zatem dbali o nie bogowie zwani Marutami. A gdy Maharadża Bharata był zawiedziony, jako że nie miał dziecka, wówczas dziecko to dano mu jako jego syna.

Rozdział 21

Dynastia Bharaty
09.21.01 Śukadewa powiedział: Ponieważ Bharadwadżę wybawili bogowie zwani Marutami, słynął jako Witatha. Synem Witathy był Manju, który miał pięciu synów: Brihatkszatrę, Dżaję, Mahawirję, Narę i Gargę. Spośród tych pięciu synów, Nara był ojcem Sankriti.

09.21.02 O Maharadżo Parikszicie, potomku Pandu, Sankriti miał dwóch synów o imionach Guru i Rantidewa. Rantidewa słynie zarówno w tym świecie, jak i w następnym, jako że jest wychwalany nie tylko w społeczeństwie ludzkim, lecz także w społeczeństwie bogów.

09.21.03-05 Rantidewa nigdy nie usiłował niczego zdobyć. Cieszył się tym, co uzyskał za zrządzeniem opatrzności; ale gdy przychodzili goście, wtedy oddawał im wszystko. W ten sposób wraz z członkami rodziny doznawał znacznego cierpienia. W rzeczywistości on i członkowie jego rodziny drżeli z niedożywienia i braku wody, a mimo to Rantidewa zawsze pozostawał zrównoważony. Pewnego razu, po czterdziestoośmiodniowym poście Rantidewa otrzymał rankiem trochę wody i pożywienia sporządzonego z mlekiem i ghee, lecz gdy właśnie miał zamiar posilić się z rodziną, pojawił się gość bramin.

09.21.06 Ponieważ Rantidewa wszędzie, w każdej żywej istocie dostrzegał obecność Najwyższego Boga, przyjął gościa z ufnością i szacunkiem i dał mu część pożywienia. Gość bramin zjadł swoją część, po czym odszedł.

09.21.07 Później, podzieliwszy się resztą pożywienia z członkami swojej rodziny, Rantidewa miał właśnie spożyć swoją część, ale wtedy przybył gość śudra. Widząc śudrę w związku z Najwyższą Osobą Boga, król Rantidewa również jemu dał część pożywienia.

09.21.08 Gdy śudra odszedł, przybył następny gość otoczony psami, i powiedział: „O królu, ja i moje psy jesteśmy bardzo głodni. Proszę, daj nam coś do zjedzenia”.

09.21.09 Król Rantidewa z wielkim szacunkiem ofiarował resztę pożywienia psom i ich panu, którzy przybyli jako goście. Król okazał im wszelki szacunek i złożył pokłony.

09.21.10 Wtedy została już tylko woda i było jej tylko tyle, by zaspokoić pragnienie jednej osoby. Lecz gdy król właśnie zamierzał ją wypić, pojawił się czandala i powiedział: „O królu, choć jestem niskiego pochodzenia, daj mi łaskawie trochę wody do picia”.
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Król Rantidewa oddaje swój posilek gościom
09.21.11 Usłyszawszy żałosną prośbę biednego zmęczonego czandali, Maharadża Rantidewa wypowiedział te oto pełne nektaru słowa.

09.21.12 Nie modlę się do Najwyższej Osoby Boga o osiem doskonałości mistycznej jogi ani wybawienie od powtarzających się narodzin i śmierci. Pragnę jedynie zostać wśród wszystkich żywych istot i znosić za nie wszelkie nieszczęścia, tak aby uwolnić je od cierpienia.

09.21.13 Ofiarowując swoją wodę, żeby utrzymać życie tego biednego czandali, który walczy o byt, uwolniłem się od wszelkiego głodu, pragnienia, zmęczenia, drżenia ciała, przygnębienia, strapienia, rozpaczy i złudzenia.

09.21.14 Przemówiwszy w ten sposób, król Rantidewa, choć bliski śmierci z powodu pragnienia, bez wahania dał czandali własną porcję wody, ponieważ z natury był bardzo łaskawy i zrównoważony.

09.21.15 Wtedy bogowie tacy jak Pan Brahma i Pan Śiwa, którzy mogą usatysfakcjonować wszystkich ludzi mających materialne ambicje nagradzając ich upragnionymi przez nich rzeczami, ukazali królowi Rantidewie własną tożsamość, jako że to właśnie oni pojawili się jako bramin, śudra, czandala itd.

09.21.16 Król Rantidewa nie miał ambicji cieszenia się materialnymi dobrodziejstwami od bogów, Złożył im pokłony, ale ponieważ był prawdziwie przywiązany do Pana Wisznu, Wasudewy, Najwyższej Osoby Boga, skupił umysł na lotosowych stopach Pana Wisznu.

09.21.17 O Maharadżo Parikszicie, jako że król Rantidewa był czystym bhaktą, zawsze świadomym Kriszny i wolnym od wszelkich materialnych pragnień, złudna energia Pana, maja, nie mogła mu się ukazać. Wręcz przeciwnie, dla niego maja zniknęła całkowicie, dokładnie niczym sen.

09.21.18 Wszyscy ci, którzy przestrzegali zasad króla Rantidewy, otrzymali jego całkowitą łaskę i stali się czystymi bhaktami przywiązanymi do Najwyższej Osoby Boga, Narajany. W ten sposób wszyscy zostali najlepszymi joginami.

09.21.19-20 Z Gargi pojawi się syn zwany Śini, który miał syna Gargję. Choć Gargja był kszatriją, dał początek pokoleniu braminów. Z Mahawirji pojawił się syn zwany Duritakszaja, którego synami byli Trajjaruni, Kawi i Puszkararuni. Chociaż ci synowie Duritakszaji narodzili się w dynastii kszatrijów, również osiągnęli pozycję braminów. Brihatkszatra miał syna o imieniu Hasti, który założył miasto Hastinapurę [obecne Nowe Delhi].

09.21.21 Król Hasti był ojcem trzech synów o imionach Adżamidha, Dwimidha i Purumidha. Wszyscy potomkowie Adżamidhy, którym przewodził Prijamedha, osiągnęli pozycję braminów.

09.21.22 Z Adżamidhy pojawił się syn o imieniu Brihadisu, a z niego – Brihaddhanu. Syn Brihaddhanu miał na imię Brihatkaja, a jego syn – Dżajadratha.

09.21.23 Synem Dżajadrathy był Wiśada, a jego synem – Sjenadżit. Synami Sjenadżita byli: Ruciraśwa, Dridhahanu, Kaśja i Watsa.

09.21.24 Synem Ruciraśwy był Para, a jego synami byli Prithusena i Nipa. Nipa miał stu synów.

09.21.25 Król Nipa spłodził w łonie swojej żony Kritwi, córki Śuki, syna zwanego Brahmadatta. A Brahmadatta, który był potężnym joginem, spłodził w łonie swej żony, Saraswati, syna o imieniu Wiśwaksena.

09.21.26 Stosując się do instrukcji wielkiego mędrca Dżajgisawji, Wiśwaksena opracował gruntowny opis systemu mistycznej jogi. Z Wiśwakseny narodził się Udaksena, a z Udakseny – Bhallata. Wszyscy ci synowie znani są jako potomkowie Brihadisu.

09.21.27 Synem Dwimidhy był Jawinara, którego synem był Kritiman. Syn Kritimana słynął jako Satjadhriti. Z niego pojawił się syn zwani Dridhanemi, który został ojcem Suparśwy.

09.21.28-29 Z Suparśwy pojawił się syn zwany Sumati, z Sumatiego pojawił się Sannatiman, a z niego – Kriti, który uzyskał od Brahmy moc mistyczną i uczył sześciu samhit wersetów Praćjasama z Samawedy. Synem Kritiego był Nipa, synem Nipy – Udgrajudha, synem Udgrajudhy – Kszemja, synem Kszemji – Suwira, a synem Suwiry – Ripundżaja.

09.21.30 Ripundżaja miał syna o imieniu Bahuratha. Purumidha nie miał synów. Adżamidha miał ze swą żoną Nalini syna o imieniu Nila. Zaś synem Nili był Śanti.

09.21.31-33 Synem Śantiego był Suśanti, synem Suśantiego – Purudża, a synem Purudży – Arka. Arka spłodził Bharmjaśwę, który miał pięciu synów: Mudgalę, Jawinarę, Bryhadwiśwę, Kampillę i Sandżaję. Bharmjaśwa modlił się do swych synów: „O moi synowie, zaopiekujcie się proszę pięcioma moimi państwami, gdyż jesteście całkowicie kompetentni, by to uczynić”. Tak więc jego pięciu synów słynęło jako Pańczalowie. Z Mudgali wywiodła się dynastia braminów słynących jako Maudgalja.

09.21.34 Mudgala, syn Bharmjaśwy, miał bliźniaki, jedno płci męskiej, a drugie żeńskiej. Dziecko płci męskiej otrzymało imię Diwodasa, a płci żeńskiej Ahalja. Z łona Ahalji z nasienia jej męża, Gautamy, pojawił się syn zwany Śatananda.

09.21.35 Synem Śatanandy był Satjadhriti, będący ekspertem w łucznictwie. Jego synem był Śaradwan. Gdy Śaradwan spotkał Urwaśi, uwolnił nasienie, które upadło na kępę trawy śara. Z tego nasienia narodziły się dwa wszechpomyślne niemowlęta, jedno płci męskiej, a drugie żeńskiej.

09.21.36 Gdy Maharadża Śantanu był na polowaniu, zobaczył leżące w lesie dzieci, jedno płci męskiej, a drugie żeńskiej. Powodowany współczuciem zabrał je do domu. Dziecko pici męskiej otrzymało imię Kripa, a płci żeńskiej – Kripi. Kripi została później żoną Dronaczarji.
Rozdział 22

Potomkowie Adżamidhy
09.22.01 Śukadewa powiedział: O królu, synem Diwodasy był Mitraju. Z Mitraju pojawiło się czterech synów o imionach: Ćjawana, Sudasa, Sahadewa i Somaka. Somaka był ojcem Dżantu.

09.22.02 Somaka miał stu synów, z których najmłodszym był Prysata. Z niego narodził się król Drupada, bogaty we wszelkie zwierzchnictwo.

09.22.03 Maharadża Drupada miał córkę Draupadi oraz wielu synów, którym przewodził Dhrisztadjumna. Dhrisztadjumna spłodził syna zwanego Dhrisztaketu. Wszystkie te osobistości słyną jako potomkowie Bharmjaśwy lub jako dynastia Pańczali.

09.22.04-05 Inny syn Adżamidhy znany był jako Riksa. Riksa spłodził syna o imieniu Samwarana, który w łonie swej żony Tapati, córki boga słońca, spłodził Kuru, króla Kuruksetry. Kuru miał czterech synów: Parikszi, Sudhanu, Dżahnu i Niszadhę. Sudhanu był ojcem Suhotry, a Suhotra – Ćjawany. Ćjawana zaś miał syna o imieniu Kriti.

09.22.06 Synem Kritiego był Upariczara Wasu, a wśród jego synów, którym przewodził Bryhadratha, byli: Kuśamba, Matsja, Pratjagra i Cedipa. Wszyscy synowie Upariczary Wasu zostali władcami państwa Ćedi.

09.22.07 Bryhadratha spłodził Kuśagrę, Kuśagra – Rysabhę, a Rysabha – Satjahitę. Synem Satjahity był Puśpawan, a jego zaś synem – Dżahu.

09.22.08 Bryhadratha spłodził dwie połowy syna w łonie innej żony. Gdy matka zobaczyła te dwie połowy, odrzuciła je, ale później demonica zwana Dżara połączyła je dla żartu i powiedziała: „Ożyj, ożyj!” W ten sposób narodził się syn zwany Dżarasandha.

09.22.09 Dżarasandha był ojcem Sahadewy, Sahadewa spłodził Somapiego, a Somapi – Śrutaśrawę. Syn Kuru zwany Parikszi nie miał synów. Ale inny syn Kuru, Dżahnu, miał syna o imieniu Suratha.

09.22.10 Suratha miał syna o imieniu Widuratha, który był ojcem Sarwabhaumy. Sarwabhauma był ojcem Dżajaseny, Dżajasena – Radhiki, a Radhika – Ajutaju.

09.22.11 Ajutaju miał syna o imieniu Akrodhana, którego synem był Dewatithi. Synem Dewatithiego był Ryksa, jego synem – Dilipa, a synem Dilipy był Pratipa.

09.22.12-13 Synami Pratipy byli: Dewapi, Śantanu i Bahlika. Dewapi opuścił królestwo swego ojca i udał się do lasu, dlatego królem został Śantanu. Śantanu, znany w poprzednim życiu jako Mahabhisza, miał zdolność przemienienia jakiejkolwiek starej osoby w młodą, po prostu przez dotknięcie jej swymi rękoma.

09.22.14-15 Ponieważ król mógł każdego uczynić szczęśliwym w zadowalaniu zmysłów, głównie przez dotknięcie swą ręką, imię jego brzmiało Śantanu. Pewnego razu, gdy przez dwanaście lat nie było w królestwie opadów deszczu i król zasięgnął rady u swych wykształconych bramińskich doradców, ci powiedzieli: „Jesteś winny, jako że cieszysz się własnością swego starszego brata. Dla dobra swego królestwa i domu, powinieneś zwrócić mu królestwo”. 
09.22.16-17 Gdy bramini oznajmili mu to, Maharadża Śantanu udał się do lasu i poprosił swego starszego brata Dewapiego, by przejął władzę nad królestwem, ponieważ obowiązkiem króla jest utrzymywanie swych poddanych. Jednakże poprzednio Aśwawara, minister Śantanu, namówił pewnych braminów, aby skłonili Dewapiego do naruszenia nakazów Wed, gdyż w ten sposób mógł stać się niezdatny do zajęcia pozycji władcy. Bramini sprowadzili Dewapiego ze ścieżki wedyjskich zasad, zatem nie zgodził się przyjąć pozycji króla, gdy Śantanu go o to poprosił. Wręcz przeciwnie, znieważył zasady wedyjskie i dlatego upadł. W tej sytuacji Śantanu ponownie został królem, a zadowolony Indra zesłał deszcze. Później Dewapi podjął ścieżkę mistycznej jogi, aby kontrolować swój umysł i zmysły, i udał się do wioski zwanej Kalapa-grama, gdzie nadal przebywa.

09.22.18-19 Gdy w tym wieku Kali zakończy się dynastia boga księżyca, Dewapi na początku następnej Satja-jugi ponownie ustanowi dynastię Somy w tym świecie. Z Bahliki [brata Śantanu] pojawił się syn zwany Somadatta, który miał trzech synów o imionach: Bhuri, Bhuriśrawa i Śala Śantanu w łonie swej żony Gangi spłodził Bhiszmę, wzniosłego samozrealizowanego bhaktę i uczonego.

09.22.20 Bhiszmadewa był pierwszym wśród wszystkich wojowników. Gdy pokonał w walce Pana Paraśuramę, ten był z niego bardzo zadowolony. Z nasienia Śantanu umieszczonego w łonie Satjawati, córki rybaka, narodził się Czitrangada.

09.22.21-24 Czitrangadę, którego młodszym bratem był Wiczitrawirja, zabił Gandharwa również mający na imię Czitrangada. Satjawati przed swym małżeństwem z Śantanu wydała na świat mistrzowski autorytet Wed, Wjasadewę, znanego jako Kriszna Dwaipajana, który został spłodzony przez Paraśarę Muniego. Z Wjasadewy narodziłem się ja [Śukadewa Goswami] i u niego studiowałem to wielkie dzieło literackie, Śrimad-Bhagawatam. Inkarnacja Boga Wedawjasa, odrzucając swych uczniów, którym przewodzi Palia, mnie zapoznał ze Śrimad-Bhagawatam, jako że byłem wolny od wszelkich materialnych pragnień. Gdy przemocą uprowadzono dwie córki Kaśiradży, Ambikę i Ambalikę, Wiczitrawirja poślubił je, ale ponieważ był zbytnio przywiązany do tych dwóch żon, miał atak serca i umarł z powodu gruźlicy.

09.22.25 Badarajana, Śri Wjasadewa, stosując się do polecenia swojej matki, Satjawati, spłodził trzech synów. Dwóch w łonach Ambiki i Ambaliki, żon swego brata Wiczitrawirji, trzeciego zaś ze służącą Wiczitrawirji. Synami tymi byli Dhritarasztra, Pandu i Widura.

09.22.26 O królu, żona Dhritarasztry, Gandhari, wydała na świat stu synów i jedną córkę. Najstarszym z nich był Durjodhana, zaś imię córki brzmiało Duhśala.

09.22.27-28 Pandu powstrzymywał się od życia seksualnego z powodu klątwy rzuconej na niego przez mędrca. Dlatego jego trzech synów: Judhiszthirę, Bhimę i Ardżunę spłodzili w łonie jego żony Kunti Dharmaradża, Waju, bóg kontrolujący wiatr i Indra, bóg kontrolujący deszcz. Druga żona Pandu, Madri, wydała na świat Nakulę i Sahadewę, których spłodzili dwaj Aświni-kumarowie. Tych pięciu braci, którym przewodził Judhiszthira, spłodziło pięciu synów w łonie Draupadi. Byli oni twoimi wujami.

09.22.29 Judhiszthira miał syna o imieniu Pratiwindhja, Bhima był ojcem Śrutaseny, Ardżuna – Śrutakirti, a Nakula – Śataniki.

09.22.30-31 O królu, synem Sahadewy był Śrutakarma. Poza tym Judhiszthira i jego bracia spłodzili innych synów w pozostałych żonach. Judhiszthira w łonie Paurawi spłodził syna o imienin Dewaka. Bhimasena spłodził ze swą żoną Hidimbą syna o imieniu Ghatotkaća, a z żoną Kali – syna zwanego Sarwagata. Podobnie, Sahadewa miał ze swą żoną Widżają, córką króla gór, syna o imieniu Suhotra.

09.22.32 Nakula spłodził ze swą żoną Karenumati syna zwanego Naramitra. Ardżuna ze swą żoną Ulupi, córką Nagów, spłodził syna o imieniu Irawan, a w łonie księżniczki Manipury – syna zwanego Babhruwahana, którego zaadoptował król Manipury.

09.22.33 Mój drogi królu Parikszicie, twój ojciec, Abhimanju, narodził się z łona Subhadry jako syn Ardżuny. Był on pogromcą wszystkich atirathów [tych, którzy potrafili walczyć z tysiącem powożących rydwanami]. Z niego i Uttary, córki Wiradradży, ty się narodziłeś.

09.22.34 Gdy dynastia Kuru została unicestwiona podczas bitwy na Kurukszetrze, ty również o mało nie zostałeś zniszczony bronią brahmastra wypuszczoną przez syna Dronaczarji. Ale dzięki łasce Najwyższej Osoby Boga uniknąłeś śmierci.

09.22.35 Mój drogi królu, twoi czterej synowie: Dżanamedżaja, Śrutasena, Bhimasena i Ugrasena, są niezwykle potężni. Najstarszym jest Dżanamedżaja.

09.22.36 Twój syn Dżanamedżaja bardzo się rozgniewa z powodu twej śmierci, której sprawcą będzie wąż Takszaka, i dlatego spełni ofiarę, by zgładzić wszystkie węże na świecie.

09.22.37 Dżanamedżaja, po podbiciu całego świata i przyjęciu na swego kapłana Tury, syna Kalasy, spełni aśwamedha-jadżnie, z powodu których zasłynie jako Turaga-medhasat.

09.22.38 Syn Dżanamedżaji, znany jako Śatanika, nauczy się od jadżniawalkyi trzech Wed i sztuki spełniania rytualnych ceremonii. Nauczy się również od Kripaczarji sztuki wojennej, a transcendentalną wiedzę uzyska od mędrca Śaunaki.

09.22.39 Synem Śataniki będzie Sahasranika, który będzie ojcem Aśwamedhadży. Aśwamedhadża spłodzi Asimakrisznę, którego synem będzie Nemiczakra.

09.22.40 Kiedy miasto Hastinapura [Nowe Delhi] zostanie zalane przez rzekę, Nemiczakra będzie żył w miejscu znanym jako Kauśambi. Jego syn będzie sławiony jako Czitraratha, a synem Czitrarathy będzie Śuciratha.

09.22.41 Śuciratha będzie miał syna o imieniu Wristiman, którego syn, Susena, zostanie cesarzem całego świata. Synem Suseny będzie Sunitha, jego synem – Nriczaksu, a Nriczaksu będzie ojcem Sukhinali.

09.22.42 Synem Sukhinali będzie Pariplawa, a jego synem będzie Sunaja. Sunaja spłodzi syna o imieniu Medhawi, który zostanie ojcem Nripandżaji. Nripandżaja będzie ojcem Durwy, a Durwa – Timiego.

09.22.43 Timi będzie ojcem Bryhadrathy, Bryhadratha – Sudasy, a Sudasa – Śataniki. Śatanika spłodzi Durdamanę, a on będzie miał syna o imieniu Mahinara.

09.22.44-45 Synem Mahinary będzie Dandapani, a jego synem - Nimi, z którego narodzi się król Kszemaka. Opisałem ci teraz dynastię boga księżyca, która jest źródłem braminów i kszatrijów i którą wielbią bogowie oraz wielcy święci. W tej Kali-judze Kszemaka będzie ostatnim monarchą. Teraz opiszę ci przyszłość dynastii Magadha. Posłuchaj proszę.

09.22.46-48 Sahadewa, syn Dżarasandhy, będzie miał syna zwanego Mard żari. Mardżari będzie ojcem Śrutaśrawy, Śrutaśrawa - Jutaju, a Jutaju – Niramitry. Synem Niramitry będzie Sunakszatra, który spłodzi Brihatsenę, ojca Karmadżita. Synem Karmadżita będzie Sutandżaja, synem Sutandżaji – Wipra, a jego synem będzie Śuci. Synem Śuciego będzie Kszema, synem Kszemy – Suwrata, a, synem Suwraty będzie Dharmasutra. Dharmasutra spłodzi Samę, Sama – Djumatsenę. Djumatsena będzie ojcem Sumatiego, a Sumati – Subali.

09.22.49 Subala spłodzi Sunithę, Sunitha – Satjadżita, Satjadżit będzie ojcem Wiśwadżita, a Wiśwadżit – Ripundżaji. Wszystkie te osobistości będą należały do dynastii Bryhadrathy, która będzie władała światem przez tysiąc lat.

Rozdział 23

Dynastie synów Jajati
09.23.01 Śukadewa powiedział: Anu, czwarty syn Jajati, miał trzech synów o imionach Sabhanara, Czaksu i Paresnu. O królu, Sabhanara spłodził syna zwanego Kalanara, a on z kolei miał syna zwanego Śrindżaja.

09.23.02 Śrindżaja spłodził syna zwanego Dżanamedżaja. Dżanamedżaja był ojcem Mahaśali, Mahaśala – Mahamany, a Mahamana miał dwóch synów o imionach Uśinara i Titikszu.

09.23.03-04 Czterema synami Uśinary byli Śibi, Wara, Krimi i Daksza. Śibi był ojcem czterech synów o imionach Wrysadarbha, Sudhira, Madra i Kekaja. Synem Titikszu był Rusadratha. Rusadratha spłodził Homę, Homa – Sutapę, a Sutapa był ojcem Bali.

09.23.05 Z nasienia Dirghatamy umieszczonego w łonie żony Bali, cesarza świata, narodziło się sześciu synów: Anga, Wanga, Kalinga, Suhma, Pundra i Odra.

09.23.06 Tych sześciu synów, którym przewodził Anga, zostało później królami sześciu państw we wschodniej części Indii. Nazwy tych państw odpowiadały imionom ich królów. Anga miał syna zwanego Khalapana, który był ojcem Diwirathy.

09.23.07-10 Diwiratha miał syna zwanego Dharmaratha, którego synem był Czitraratha, sławiony jako Romapada. Jednakże Romapada nie miał potomstwa, zatem jego przyjaciel Maharadża Daśaratha dał mu własną córkę o imieniu Śanta. Romapada przyjął ją na swoją córkę. Później poślubiła ona Riszjaśringę. Kiedy bogowie z planet niebiańskich przestali zsyłać deszcz, Riszjaśringa został wyznaczony na kapłana do spełniania ofiary po tym, gdy już sprowadzono go z lasu dzięki tańczącym prostytutkom, które przy akompaniamencie muzyki przedstawiały spektakle teatralne oraz obejmowały go i wielbiły. Po przyjściu Riszjaśringi spadł deszcz. Później Riszjaśringa spełnił w imieniu bezdzietnego Maharadży Daśarathy ofiarę zapewniającą syna i w ten sposób Maharadża Daśaratha otrzymał synów. Dzięki łasce Riszjaśringi Romapada spłodził Ćaturangę, a Ćaturanga – Prithulakszę.

09.23.11 Synami Prithulakszy byli Bryhadratha, Bryhatkarma i Bryhadbhanu. Najstarszy, Bryhadratha, spłodził syna o imieniu Bryhanmana, który miał syna zwanego Dżajadratha.

09.23.12 Synem Dżajadrathy, zrodzonym z łona jego żony Sambhuti, był Widżaja. Widżaja był ojcem Dhriti, który spłodził Dhritawratę. Dhritawrata spłodził Satkarmę, a Satkarma – Adhirathę.

09.23.13 Bawiąc się na brzegu Gangesu, Adhiratha znalazł w koszyku otulone niemowlę. Pozostawiła je Kunti, gdyż narodziło się ono przed jej ślubem. A ponieważ Adhiratha nie miał synów, wychowywał to dziecko jak własne. [Syn ten zasłynął później jako Karna.]
09.23.14 O królu, jedynym synem Karny był Wrisasena. Druhju, trzeci syn Jajati, miał syna zwanego Babhru. Zaś syn Babhru słynął jako Setu.

09.23.15 Synem Setu był Arabdha, jego synem był Gandhara, który został ojcem Dharmy. Synem Dharmy był Dhrita, jego synem – Durmada, a synem Durmady – Praceta, który miał stu synów.

09.23.16 Pracetowie [synowie Pracety] zajęli pozbawioną cywilizacji wedyjskiej północną część Indii i zostali tam królami. Drugim synem Jajati był Turwasu. Synem Turwasu był Wahni, a synem Wahniego – Bharga, ojciec Bhanumana.

09.23.17 Synem Bhanumana był Tribhanu, a jego synem był wspaniałomyślny Karandhama. Synem Karandhamy był Maruta. Maruta sam nie miał synów, i dlatego zaadoptował jako własnego syna potomka dynastii Puru [Maharadżę Dusmantę].

09.23.18-19 Maharadża Dusmanta, pragnąc zasiąść na tronie, wrócił do swojej oryginalnej dynastii [dynastii Puru], chociaż przyjął Maruta na swojego ojca. O Maharadżo Parikszicie, opiszę teraz dynastię Jadu, najstarszego syna Maharadży Jajati. Opis ten jest w najwyższym stopniu pobożny i przezwycięża reakcje grzesznych czynności w społeczeństwie ludzkim. Samo słuchanie tego opisu uwalnia od wszelkich grzesznych reakcji.

09.23.20-21 Najwyższa Osoba Boga, Kriszna, Dusza Najwyższa w sercach wszystkich żywych istot, zstąpił w swojej oryginalnej formie jako istota ludzka w dynastii, czyli rodzinie Jadu. Jadu miał czterech synów: Sahasradżita, Krostę, Nalę i Ripu. Najstarszy z nich czterech, Sahasradżit, miał syna zwanego Śatadżit. Ten zaś był ojcem trzech synów, których imiona brzmiały: Mahahaja, Renuhaja i Haihaja.

09.23.22 Snem Haihaji był Dharma, którego synem był Netra, ojciec Kunti. Kunti spłodził syna zwanego Sohandżi, który miał syna Mahismana, a Mahisman – Bhadrasenę.

09.23.23 Synowie Bhadraseny byli znani jako Durmada i Dhanaka. Dhanaka był ojcem Kritawirji, a także Kritagni, Kritawarmy i Kritauji.

09.23.24 Synem Kritawirji był Kartawirja Ardżuna. On [Kartawirja Ardżuna] został cesarzem całego świata, składającego się z siedmiu wysp, oraz otrzymał moc mistyczną od Dattatreji, inkarnacji Najwyższej Osoby Boga. W ten sposób osiągnął mistyczne doskonałości znane jako aszta-siddhi.

09.23.25 Żaden inny król w tym świecie nie mógł się równać Kartawirja Ardżunie pod względem ofiar, dobroczynności; wyrzeczenia, mocy mistycznej, wykształcenia, siły czy miłosierdzia.

09.23.26 Kartawirja Ardżuna przez osiemdziesiąt pięć tysięcy lat bezustannie cieszył się materialnymi bogactwami mając pełną siłę cielesną i nienaruszoną pamięć. Innymi słowy, swoimi sześcioma zmysłami cieszył się niewyczerpanymi materialnymi bogactwami.

09.23.27 Po walce z Paraśuramą, z tysiąca synów Kartawirja Ardżuny pozostało przy życiu jedynie pięciu. Ich imiona brzmiały: Dżajadhwadża, Śurasena, Wrysabha, Madhu i Urdżita.

09.23.28 Dżajadhwadża miał syna o imieniu Taladżangha, który był ojcem stu synów. Wszystkich kszatrijów z tej dynastii, słynącej jako Taladżangha, unicestwił Maharadża Sagara, dzięki wielkiej mocy otrzymanej od Aurwy Risziego.

09.23.29 Z synów Taladżanghi najstarszym był Witihotra. Syn Witihotry o imieniu Madhu miał sławnego syna zwanego Wriszni. Madhu miał stu synów, a Wriszni był najstarszym z nich. Dynastie znane jako Jadawa, Madhawa i Wriszni wzięły swój początek od Jadu, Madhu i Wriszni.

09.23.30-31 O Maharadżo Parikszicie, ponieważ Jadu, Madhu i Wriszni dali początek odrębnym dynastiom, słyną one jako dynastie Jadawa, Madhawa i Wriszni. Syn Jadu o imieniu Krosta miał syna zwanego Wridżinawan. Synem Wridżinawana został Swahita, synem Swahity był Wisadgu, Wisadgu miał syna o imienin Czitraratha; zaś synem Czitrarathy był Śaśabindu. Wielce szczęśliwy Śaśabindu, który był potężnym mistykiem, miał czternaście bogactw i był właścicielem czternastu wspaniałych klejnotów. Tak więc został cesarzem świata 
 09.23.32 Ten sławny Śaśabindu miał dziesięć tysięcy żon i z każdą spłodził lakh [sto tysięcy] synów. A więc liczba jego synów równała się dziesięciu tysiącom lakhów.

09.23.33 Wśród tych licznych synów, głównymi było sześciu; takich jak Prithuśrawa i Prithukirti. Syn Prithuśrawy słynął jako Dharma, a jego syn umiał na imię Uśana. Uśana spełnił sto ofiar z koni.

09.23.34 Synem Uśany był Rućaka, który miał pięciu synów: Purudżita, Rukmę, Rukmesu, Prithu i Dżjamaghę. Posłuchaj proszę, a opowiem ci o nich.

09.23.35-36 Dżjamagha nie miał synów, a ponieważ obawiał się swojej żony, Śaibji, nie przyjął drugiej żony. Kiedyś Dżjamagha wziął z domu pewnego królewskiego wroga dziewczynę będącą prostytutką. Śaibja ujrzawszy ją bardzo się rozgniewała i powiedziała do swojego męża „Mój mężu, ty oszuście, kim jest ta dziewczyna siedząca na moim miejscu w powozie?”. Na to Dżjamagha odpowiedział: „Ta dziewczyna zostanie twoją synową”. Po usłyszeniu tych żartobliwych słów, Śaibja uśmiechając się odpowiedziała.

09.23.37 Śaibja rzekła: „Ja jestem bezpłodna, a ty nie masz innej żony. Jak więc ta dziewczyna może zostać moją synową? Wytłumacz mi to”. Dżjamagha odpowiedział: „Moja droga królowo, dopilnuję, że naprawdę będziesz miała syna i ta dziewczyna zostanie twoją synową”.

09.23.38 Dawno, dawno temu Dżjamagha zadowolił bogów i Pitów oddając im cześć. I teraz, dzięki ich łasce, jego słowa stały się prawą. Chociaż Śaibja była bezpłodna, to z łaski bogów zaszła w ciążę i w odpowiednim czasie wydała na świat syna o imienin Widarbha. Jeszcze przed jego narodzinami tę dziewczynę uznano za synową, a zatem gdy Widarbha dorósł, rzeczywiście ją poślubił.  
Rozdział 24

Kriszna Najwyższa Osoba Boga
09.24.01 Śukadewa powiedział: W łonie dziewczyny przyprowadzonej przez swego ojca, Widarbha spłodził trzech synów o imionach: Kuśa, Kratha i Romapada. Romapada był ulubieńcem w dynastii Widarbhy.

09.24.02 Synem Romapady był Babhru, z którego narodzi się Kriti. Synem Kriti był Uśika, a synem Uśiki – Ćedi. Ćedi był ojcem króla Ćaidji oraz innych synów.

09.24.03-04 Synem Krathy był Kunti, synem Kunti – Wriszni, synem Wriszni – Nirwriti, a snem Nirwriti – Daśarha. Daśarha spłodził Wjomę, Wjoma – Dżimutę, Dżimuta – Wikriti, Wikriti – Bhimarathę, Bhimaratha spłodził Nawarathę, a Nawaratha – Daśarathę.

09.24.05 Daśaratha spłodził syna o imieniu Śakuni, a Śakuni – Karambhi. Synem Karambhi był Dewarata, a jego synem – Dewakszatra. Synem Dewakszatry był Madhu, a jego synem – Kuruwaśa, który miał syna o imieniu Anu.

09.24.06-08 Synem Anu był Puruhotra, synem Puruhotry – Aju, zaś synem Aju był Satwata. O wielki królu ariański, Satwata miał siedmiu synów o imionach Bhadżamana, Bhadżi, Diwja, Wriszni, Dewawridha, Andhaka i Mahabhodża. Z jedną żoną Bhadżamana miał trzech synów: Nimlocziego, Kinkanę i Dhrisztiego, a z drugą – trzech innych synów: Śatadżita, Sahasradżita i Ajutadżita.

09.24.09 Synem Dewawrydhy był Babhru. Z Dewawrydhą i Babhru związane są dwie słynne pieśni modlitewne, które śpiewali nasi przodkowie i których słuchaliśmy z oddali. Jeszcze teraz słyszę te same modlitwy opiewające ich cechy [ponieważ to, co zostało niegdyś zasłyszane, jest nadal bezustannie śpiewane].

09.24.10-11 „Stwierdzono, że Babhru jest najlepszą spośród ludzkich istot, a Dewawrydha jest równy bogom. Z powodu obcowania z Babhru i Dewawrydhą, wszyscy ich potomkowie – w liczbie 14 065 – osiągnęli wyzwolenie”. W dynastii nadzwyczaj religijnego Mahabhodży pojawili się królowie Bhodża.

09.24.12 O królu, Maharadżo Parikszicie, który jesteś w stanie stłumić swoich wrogów, synami Wriszni byli Sumitra i Judhadżit. Judhadżit spłodził Śini i Anamitrę, a Anamitra był ojcem Nighny.

09.24.13 Dwoma synami Nighny byli Satradżita i Prasena. Innym jego synem był następny Śini, którego synem był Satjaka.

09.24.14 Synem Satjaki był Jujudhana, którego synem był Dżaja. Z Dżaji narodził się syn o imieniu Kuni, a z niego syn zwany Jugandharą. Innym synem Anamitry był Wriszni.

09.24.15 Wriszni spłodził synów o imionach Śwaphalka i Czitraratha. Ze swą żoną Gandini, Śwaphalka spłodził Akrurę. Akrura był najstarszym synem, a poza nim mieli oni dwunastu innych i wszyscy z nich byli niezwykle sławni.

09.24.16-18 Imiona tych dwunastu synów brzmiały: Asanga, Sarameja, Mridura, Mriduwit, Giri, Dharmawriddha, Sukarma, Kszetropeksza, Arimardana, Śatrughna, Gandhamada i Pratibahu. Bracia ci mieli także siostrę zwaną Sućara. Z Akrury narodziło się dwóch synów o imionach Dewawan i Upadewa. Czitraratha miał wielu synów, z Prithu i Widurathą na czele. Wszyscy oni znani byli jako członkowie dynastii Wriszni.

09.24.19 Kukura, Bhadżamana, Śuci i Kambalabarhisza byli czterema synami Andhaki. Synem Kukury był Wahni, a jego synem - Wiloma.

09.24.20 Synem Wilomy był Kapotaroma, a jego synem – Anu, którego przyjacielem był Tumburu. Anu spłodził Andhakę; Andhaka – Dundubhi; a Dundubhi był ojcem Awidjoty. Awidjota miał syna zwanego Punarwasu.

09.24.21-23 Punarwasu miał syna Ahukę i córkę Ahuki. Ahuka miał dwóch synów o imionach Dewaka i Ugrasena. Dewaka miał czterech synów: Dewawana, Upadewę, Sudewę i Dewawardhanę oraz siedem córek noszących imiona: Śantidewa, Upadewa, Śridewa, Dewaraksita, Sahadewa, Dewaki i Dhritadewa. Najstarszą była Dhritadewa. Wszystkie te siostry poślubił Wasudewa, ojciec Kriszny.

09.24.24 Synami Ugraseny byli: Kamsa, Sunama, Njagrodha, Kanka, Śanku, Suhu, Rastrapala, Dhriszti i Tustiman.

09.24.25 Kamsa, Kamsawati, Kanka, Śurabhu i Rastrapalika były córkami Ugraseny. Zostały one żonami młodszych braci Wasudewy.

09.24.26 Synem Czitrarathy był Widuratha, synem Widurathy – Śura, który miał syna o imieniu Bhadżamana. Synem Bhadżamany był Śini, synem Śini – Bhodża, a synem Bhodży – Hridika.

09.24.27 Dewamidha, Śatadhanu i Kritawarma byli trzema synami Hridiki. Synem Dewamidhy był Śura, którego żona miała na imię Marisza.

09.24.28-31 Z Mariszą król Śura spłodził dziesięciu synów o imionach: Wasudewa, Dewabhaga, Dewaśrawa, Anaka, Śrindżaja, Śjamaka, Kanka, Śamika, Watsaka i Wrika. Wszyscy oni byli nieskazitelnymi osobistościami. Kiedy Wasudewa przyszedł na świat, bogowie z niebiańskiego królestwa bili w kotły. Dlatego też Wasudewa, który zapewnił właściwe miejsce do pojawienia się Najwyższej Osoby Boga, Kriszny, znany też był jako Anakadundubhi. Siostrami Wasudewy było pięć córek króla Śury, które nosiły imiona: Pritha, Śratadewa, Śrutakirti, Śrutaśrawa i Radżadhidewi. Śura oddał Prithę swemu przyjacielowi Kunti, który nie miał potomstwa, i dlatego innym imieniem Prithy było Kunti.

09.24.32 Pewnego razu, gdy w domu Kunti, ojca Prithy gościł Durwasa, Pritha zadowoliła go swoją służbą. Dlatego obdarzył ją mocą mistyczną, dzięki której mogła wezwać jakiegokolwiek boga. Chcąc wypróbować moc tej siły mistycznej, pobożna Kunti natychmiast wezwała boga słońca.

09.24.33 Gdy tylko Kunti [Pritha] wezwała boga słońca, ten natychmiast pojawił się przed nią. Kunti była bardzo zaskoczona. Rzekła do niego: „Sprawdzałam tylko skuteczność tej mocy mistycznej. Przykro mi, że wezwałam cię niepotrzebnie. Proszę, odejdź i wybacz mi”.

09.24.34 Bóg słońca powiedział: O piękna Pritho, twoje spotkanie z bogiem nie może być bezowocne. Dlatego pozwól, że umieszczę me nasienie w twym łonie, byś mogła urodzić syna. Postaram się, by twoje dziewictwo nie zostało naruszone, gdyż jesteś wciąż niezamężną dziewczyną.

09.24.35 Rzekłszy to, bóg słońca umieścił swe nasienie w łonie Prithy, a następnie wrócił do królestwa niebiańskiego. Natychmiast po tym Kunti urodziła dziecko, które było niczym drugi bóg słońca.

09.24.36 Kunti, obawiając się krytyki ze strony ludzi, z wielkim trudem porzuciła uczucie do swego dziecka Z bólem serca umieściła je w koszyku, który puściła z biegiem rzeki. A później, o Maharadżo Parikszicie, Kunti poślubił twój pradziadek, pobożny i rycerski król Pandu.

09.24.37 Wriddhaśarma, król Karuszy, poślubił siostrę Kunti, Śrutadewę, z której łona narodził się Dantawakra. Przeklęty przez mędrców z Sanaką na czele, poprzednio Dantawakra narodził się jako syn Diti i nosił wówczas imię Hiranjaksza.

09.24.38 Król Dhrisztaketu, władca Kekaji, poślubił Śrutakirti, inną siostrę Kunti. Śrutakirti miała pięciu synów, którym przewodził Santardana.

09.24.39 Dżajasena spłodził w łonie Radżadhidewi, innej siostry Kunti, dwóch synów o imionach Winda i Anuwinda. Podobnie, król państwa Ćedi poślubił Śrutaśrawę. Imię tego króla brzmiało Damaghosza.

09.24.40 Synem Śrutaśrawy był Śiśupala, którego narodziny zostały już opisane [w Siódmym Canto Śrimad-Bhagawatam]. Brat Wasudewy, Dewabhaga, zrodził dwóch synów ze swoją żoną Kamsą. Synami tymi byli Czitraketu i Bryhadbala.

09.24.41 Brat Wasudewy, o imieniu Dewaśrawa, poślubił Kamsawati, z którą spłodził dwóch synów zwanych Suwirą i Isumanem. Kanka miał ze swą żoną Kanką trzech synów: Bakę, Satjadżita i Purudżita.

09.24.42 Król Śrindżaja spłodził ze swą żoną Rastrapaliką synów, spośród których głównymi byli Wrisza i Durmarsana. Król Śjamaka miał ze swą żoną Śurabhumi dwóch synów o imionach Harikeśa i Hiranjaksza.

09.24.43 Później król Watsaka spłodził synów w łonie swej żony Miśrakeśi, która była Apsarą. Głównym spośród tych synów był Wrika. Ze swą żoną Durwaksi, Wrika spłodził Takszę, Puszkarę, Śalę itd.

09.24.44 Samika w łonie swej żony Sudamani spłodził synów Sumitrę, Ardżunapalę i innych. Król Anaka miał ze swą żoną dwóch synów: Ritadhamę i Dżaję.

09.24.45 Żonami Anakadundubhi [Wasudewy] były: Dewaki, Paurawi, Rohini, Bhadra, Madira, Roczana, Ila i inne, a główną spośród nich była Dewaki.

09.24.46 W łonie swej żony Rohini, Wasudewa spłodził takich synów jak: Bala, Gada, Sarana, Durmada, Wipula, Dhruwa, Krita i inni.

09.24.47-48 Z łona Paurawi narodziło się dwunastu synów, łącznie z Bhutą, Subhadrą, Bhadrabahu, Durmadą i Bhadrą. Nanda, Upananda, Kritaka, Śura i inni narodzili się z łona Madiry. Bhadra [Kauśalja] urodziła tylko jednego syna, nazywanego Keśi.

09.24.49 Z inną ze swych żony o imieniu Roczana, Wasudewa spłodził Hastę, Hemangadę i innych synów. Z żoną o imieniu Ila spłodził synów, którzy byli głównymi osobistościami w dynastii Jadu, a na ich czele był Uruwalka.

09.24.50 Z łona Dhritadewy, jednej z żon Anakadundubhi [Wasudewy], pojawił się syn nazywany Wipristhą. Synami Śantidewy, innej żony Wasudewy, byli Praśama, Prasita i inni.

09.24.51 Wasudewa miał także żonę o imieniu Upadewa, z której narodziło się dziesięciu synów, spośród których równymi byli Radżanja, Kalpa i Warsa, Ze Śridewi, innej żony, przyszło na świat sześciu synów; takich jak Wasu, Hamsa i Suwamśa.

09.24.52 Z nasienia Wasudewy umieszczonego w łonie żony zwanej Dewarakszita, narodziło się dziewięciu synów z Gadą na czele. Wasudewa, który był uosobieniem religii, miał też żonę zwaną Sahadewa, w której łonie spłodził ośmiu synów, spośród których równymi byli Śruta i Prawara.

09.24.53-55 Ośmiu synów narodzonych z Sahadewy, jak Prawara i Śruta, było dokładnymi inkarnacjami ośmiu Wasu z planet niebiańskich. Wasudewa spłodził także ośmiu wielce kwalifikowanych synów łonie Dewaki. Wśród nich byli: Kirtiman, Susena, Bhadrasena, Rju, Sammardana, Bhadra i Śankarszana - kontroler i wężowa inkarnacja. Ósmym synem był sam Najwyższa Osoba Boga – Kriszna. Jedna córka, wielce szczęśliwa Subhadra, była twoją babcią.

09.24.56 Kiedykolwiek zanikają zasady religii i wzrastają zasady bezbożności, wtedy poprzez swoją własną wolę pojawia się najwyższy kontroler, Osoba Boga Śri Hari.

09.24.57 O królu Maharadżo Parikszicie, poza osobistym pragnieniem Pana nie ma żadnej przyczyny Jego pojawienia się, odejścia czy czynności. Jako Dusza Najwyższa zna On wszystko. Dlatego też nie ma żadnej przyczyny, która by na Niego wpływała. Nie oddziałują na Niego nawet rezultaty działania karmicznego.

09.24.58 Po to tylko, by wybawić żywą istotę, Najwyższa Osoba Boga działa poprzez swoją materialną energię w stworzeniu, utrzymywaniu i unicestwianiu tej kosmicznej manifestacji. Robi to z powodu swego współczucia, by położyć kres narodzinom, śmierci i trwaniu materialistycznego życia żywej istoty. W ten sposób umożliwia jej powrót do domu, z powrotem do Boga.

09.24.59 Chociaż demony, które zawładnęły rządem, występują w przebraniu członków rządu, to nie znają ich obowiązków. Wskutek tego, dzięki aranżacji Boga, te posiadające wielką siłę militarną demony walczą ze sobą i w ten sposób zmniejsza się wielkie brzemię demonów na powierzchni ziemi. Z woli Najwyższego demony zwiększają swą potęgę militarną w tym celu, by ich liczba uległa zmniejszeniu i aby bhaktowie mieli szansę robienia postępu w świadomości Kriszny.

09.24.60 Najwyższa Osoba Boga, Kriszna, przy współpracy Śankarszany, Balaramy, dokonał czynów przechodzących wyobrażenie nawet takich osobistości, jak Pan Brahma i Pan Śiwa. [Na przykład, Kriszna zaaranżował bitwę pod Kurukszetrą, by zabić w niej wielu demonów i w ten sposób przynieść ulgę całemu światu.]
09.24.61 Aby okazać bezprzyczynowe miłosierdzie bhaktom, którzy narodzą się w przyszłości w tym wieka Kali, Najwyższa Osoba Boga, Kriszna, postępował w taki sposób, że jedynie dzięki pamiętaniu Go można będzie wyzwolić się z wszelkiej rozpaczy i nieszczęścia materialnej egzystencji. [Innymi słowy, działał w taki sposób, aby wszyscy przyszli bhaktowie, dzięki przyjęciu instrukcji świadomości Kriszny podanych w Bhagawad-gicie, mogli uwolnić się od cierpienia materialnej egzystencji.]
09.24.62 Jedynie dzięki otrzymaniu chwał Pana poprzez oczyszczone trsnscendentalne uszy, bhaktowie Pana natychmiast uwalniają od silnych materialnych pragnień i angażowania się w czynności karmiczne.

09.24.63-64 W towarzystwie potomków Bhodży, Wriszni, Andhaki, Madhu, Śuraseny, Daśarhy, Kura, Srindżaji i Pandu, Pan Kriszna spełnił różne czynności. Swymi przyjemnymi uśmiechami, swym ujmującym zachowaniem, swymi instrukcjami i niezwykłymi rozrywkami, jak podniesienie wzgórza Gowardhana, Pan – pojawiając się w swym transcendentalnym ciele - zadowolił całe ludzkie społeczeństwo.

09.24.65 Twarz Kriszny dekoruje ornamenty, takie jak kolczyki przypominające rekiny. Jego uszy są piękne, policzki – jaśniejące, a Jego uśmiech urzeka każdego. Ktokolwiek widzi Krisznę, ogląda festiwal. Widok Jego twarzy i ciała w pełni zadowala każdego, lecz bhaktowie gniewają się na stworzyciela za zakłócenie spowodowane chwilowym mruganiem powiek.

09.24.66 Najwyższa Osoba Boga, Śri Kriszna, znany jako lila-puruszottama, pojawił się jako syn Wasudewy, lecz natychmiast opuścił dom ojca i udał się do Wrindawany, by rozszerzyć miłosny związek ze swymi zaufanymi bhaktami. We Wrindawanie Pan zabił wiele demonów, a później powrócił do Dwaraki, gdzie – zgodnie z wedyjskimi zasadami – poślubił wiele żon będących najlepszymi z kobiet. Spłodził z nimi setki synów i – by ustanowić zasady życia rodzinnego – spełniał ofiary dla oddania sobie czci.

09.24.67 Później – pragnąc umniejszyć brzemię świata - Pan Śri Kriszna wywołał nieporozumienie pomiędzy członkami swej rodziny. Po prostu swym spojrzeniem unicestwił wszystkich demonicznych królów w bitwie pod Kurukszetrą i ogłosił zwycięstwo Ardżuny. Ostatecznie pouczył Uddhawę o transcendentalnym życiu i oddaniu i w swej oryginalnej formie powrócił do własnej siedziby.
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